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KURIER WILEŃSKI
N IEZA LEŻN Y  D ZIEN N IK D EM O K R A TY C ZN Y

H o f f i  a

S e r c e m  i  t r u m n a  M a t k i  r u s z a j ą  cc o s t a t n i ą  d m ą * *  

s p r z e d  B s t r e j  B r a m ą

t * ł ą t a  n a  ą r o P o w a u



Lwie Serce— pełne słodyczy
^ r z e w ó iw ie i i ie  P o n o  P ł-e z f/ fli- fji a  &tijtg#o ^ zo n o  t ła  H o s s ie

P olski, decyzje co ik> w łasnej p ia ry  i 
roli, stosunek do praw dy: „Sercem
w gryzałem  się k iedyś w peayydę** m ówi 
sam o sobie.

Z potęgi w zruszenia w yrastało zroś­
nięci! uczuć osobistych z interesam i Na 
rodu, w yrastał „rom antyzm  ce lów 1", po­
łączony z pozytyw izm em  śroilkow"*, yyy 
rastała .chęć zwyciężenia"*, w yrastało  
„głębokie szczęście rzewnio i ciche, na- 
w'ct d ziecięco  naiw ne, płynące z wiary 
w idealni' p ierw iastki własnej' kultury

Moce uczuciow e licfzjmiły z N iego  
W ielk iego '1'worcę. W ielkie słow a, jak 
„honor**, „odpowiedzialność**. ,ofiar- 
ność** były w Jego ustacti lak przekony  
wiejące, bo nasiąknięte żyw ą krw ią  
Ogromnego tętna uczucia. Przeżył uko- 
clianicm  polską narodow ą tradycję w 
poryw acli < ntuzjazm u i dum y, pod ciosa  
m i zaw odów  i rozpory czcuia. w płom ii 
niacli gn iew u, rozp .u zy  i nicyyiacy wy 
kaw ał tętnem  sccca n iezłom ną nadzieję. 
Poryyyał («o obraz ludzi „podobny cli do 
wulkanów** „Całe życic walczyłem**, 
m ów i osobie, „o szacunek dla tego, co 
zow ią im ponderabilja, jak cnota, jak

( m a  w k t ór e j  spoczę ła  na

m ęstw o i yyogńle siły  w ew nętrzne czło ­
wieka**.

„N ienaw idziłem  zaw sze słabości** —  
dodaje i brzydzi się zw yrodnien iem  n- 
czucia „w  senty m entałizm  bi zsilnośei" . 
lir /g ra n iczn e  oddanie się  sercem  uw aża

Fragmenty z uroczystości żałobnych (gr°ł• #

Hassie Serce Marsza łka

n ic ły lk o  za naturalne, ale za konieczne: 
„duszę w eź, duszę daj“ taką jesł Jego  
polsKa form uła dla W odza.

Kiedy w bn'g życia  Józefa P iłsu d sk a  
go w nikam y, k iedy  kartę odw racam y za 
kartą, badam y epizod za ep izodem , 
czyn za czy nem , to jasneni się staje, że o  
eałem  tein życiu  bezinteresow ne nkorlm  
nie Polski rozstrzyga

i le  obok w ielk ich  uczuć bezintereso  
wniycli, rów nież w ie lk ie  i p iękne są .1* 
go ni zueia osobiste. Nie zna m ow a ludz 
ka piękna jszego hołdu dla m atki od 
słów P iłsudskiego: „Ody jestem  w roz­
terce ze sobą, gdy w szyscy są przeciw  
ko m nie, gdy yy około podnosi się  burza 
oburzenia i zarzutów , gdy okoliczności 
są pozornie w rogie mym zam iarom  —  
y\ tedy pytani sam ego siebie, jakby Mat 
ka kazała mi w tym yyypadku postąpić, 
i czynię to, eo  uw ażani za Jej prayydo- 
podobne zdanie, za Jej w olę, juz nie 
oglądając się  na itie“ . Zaś gdzieindziej: 
,,i p ierw szą rzeczą, klorą w ezm ę, są jwa 
w a matczyne**. „M atczyne łono, in a tc .. y 
nc p ieszczoty, pieściyvr p ieszczoty dzifrc 
ka. które serce m atki w yczuw a i z sie ­
b ie w yrzuca, gdy dziecko w trw odze się 
budzi, pieryrszc spojrzenie widzi n^d 
sobą m atki schylonej, by pieszczotą gła 
dzic dziecko, by je uspokoić, (idy dnieć 
ko siln iej zaszloelia . m atka dziecko za­
w oła, by je uspokoić, ku soliie przy w ią 
zae i szloch w piersi zdusić. I ileż w sp o’ 
m nie Aj gdy m ów ię o m atkach, ilez m i­
łych w spom nień i m iłych  p izeżyć  c iąg­
nie się ku tem u, eo m atczyne i miłe**.

A obok uczucia dl*.i Matki, jakże sil- 
nem  i ezew nem  jest Jego nezueie dla 
dzieci, dla córek w ł a s n y c h  i w szystkich  
dzieci yyogółe. Znaliśm y lego uczucie  
dla b lisk ich  i Jego m iłość dla sw oich  
żołn ierzy. Tutaj w tem mii jsen i w tej 
chw ili jedno jeszcze tego ukochanie  
podkreślim y — m iłość dla W ilna, dla 
Matki liń sk iej O strobram skiej —  „W iel 
kie j K siężnej Litewskiej"* —  „dla m iłe 
go miasta**, „m iłych m urów ... co koeliac  
w ielkość praw dy uczyły**, „dla m iasta  
sym bolu  naszej w ielk iej kultury i p ań­
stw ow ej ongiś potęgi*’ Stw ierdza On je 
d uoczcśn ie, że „w szystk o  p iękno m ej 
duszy przez W ilno  p ieszczone*, żć 
„uczyłem  się tu przyw iązyw ać, uczyłem  
silę m yśleć i uczyłem  się koeliać".

Słów tych starczy, aby głęboką treść, 
na w ieki n iezapom niany sen* dzisiejszej 
u roczystości zrozum ieć

N iech idzie po P o lsce , niech na zayy 
Szc doliytkiein  w szystkich  serc stanie  
sic yyieść, że z łożyliśm y tu yy W iln ie u 
stóp Matki, Serce W ielk iego Jej Syna.

( S n  :cyó łom r spraw ozdanie  nu .sir. S i i-ej) .

W icniY, niem a nikogo yy Polsce, kto 
br nie nie rozum iał, jak niem al cudoyy- 
nyni w pięknie syyojej treśei jest akt. v 
dniu dzisiejszym  tu yy W ilnie przez nas 
dokonany.

to  eo stanoyiilo  m arzenie poety, sta 
lo  się rzeczy yy istością  
„N iech przy jaciele moi yy nocy się

zgrom adzą  
I biedne seeee m oje spalą yy a loesie  
I lej. która m i dała to serce —  oddadzą  
Tak m atkom  płaci św iat gdy proch

odniesie**
p isa ł poeta

Z yyoli M arszałka Jozefa  Piłscldwkie 
go  Serce Jego u stóp  Małki spoezyyya. 
Marzenie poety stało się rzeczy w isi oś­

cią . Niem a yy tem nie dziyynego. był bo 
yviem tózef Ptłsiidś-ki eałem  swfcru ży 
ciem , czynem  i m yślą —  realizatorem  
naszych  Silów.

Poyyicesział sam : „(idy palce Itoży 
ziem i dotyka, na róyyninaeli w yrastają  
gory i dym ią, layya gorąca yyeyyuątrz zie 
mi bulgoce. I ziem ia m atka yy bólu, yye 
yysteząsnieiliaeli eoilzi ludzi, ludzi yyiel 
kości**.

A jeśli idąe śladem  Jego inyjtłi, ta­
jem nicę Jego yyłasnej yyietkośei będzie­
my nsiłoyyali rozw iązać, to nieyyątpli- 
yyem się stan ie , że żriiilłem  ti j yyielkos 
ei było  m e eo innego, jak yyłaśnie lego  
Serce. Lyyie serce —  tak pełne słodyczy, 
■serce, przez które przeszło ty te burz. 
b łysk aw ic  i gromóyy i taka yyielka min 
ra tkliyyośei.

(nulem  i tajem nicą tego Serca było  
że tyle zdołało odczuć i tyle 'ukochać.

Kiedy zyyierzenia 'Józefa P iłsudskie  
go  czytam y, uderza nas i poryyya yy,z- 
hrany rytm przeżyć uezueioyyyeli, nie 
skończony yy s\, ojein h n ga itw ie rozm ai 
tn.sci, i brzpuśri (Inn.sri

W szy stk ie yy ażne, istotne zagadnie  
m a rozsirzygnął sercem . Stosunek do

Odjazd P. Prezydenta Rzplitej 
gen. Rydza-Smigłego i Rządu

O godz. 15 1 1 1 . 30 pociągiem  sp ecja ln ym  odjechał do Warszayyy Pan 
P-crzydi nt H zcczypospoliti j yyraz z generalnym  Inspektorem  Sił Zbrojnych  
gen. It.ydzem Śm igłym .

Na dw onni żegnali Pana Prezydenta rząd z prem jerem  K ośeiałkoyyskuli, 
gem -ralieja i przi ilstayyieiele w tiule, m iasta, nniyy ersytetu i >połeezeiisty\a 
w ileńskiego. Przed odjazdem  Pan P rezydent przeszedł przed kom pan ją liono- 
royyą yy toyyarzystyyie gen. Itydza Ś m ig łego , a orkiestra odegrała hym n naro 
doyyy.

N astępnrm i pociągam i odjech a li: rząd z prem jerem  Koseiałkoyyskiin, 
posłow ie i senatoeoyy ie, geneealieja , p rzed staw icie le  prasy i liczni goście

i ó / e f  **iłsuclsliii mówi:
f ł i i  się i zw yc ię żać  m o ż n a  w  na j t r ud  

niej szych w a r u n k a c h , wyjś ć  udaje się z 
najcięższcyo jmłożenia,  lecz t rzeba lego 
mocno pożądać  i jasno  potrzeć choćby  
’i> iuijczarniejsz(( ])raw<lę, nic up iększając  
j(i/ żadną f ik c ją  i fantazją.

Xie  z a m y k a m  oczu na t ru dnośc i , Wio  
sną samodz ie lność  naród  nasz m u s i  zdo­
być za wszclki i  cenę. Uleczyć swoje cho  
roby,  pof>rawić zhi bu dowl ę  zdrowe  
rzeczy  wzno s ić  m oże  ty lko  sam o s j wh  
czeństwo.

U fam .  żcz j>o prze jściu k r y z y s u ,  w  eo 
Ohtę wierzyć,  bę dz i em y d u m n i ,  i :  w b r e w  
oczek iwa nio m w s z y s tk ic h  w r o g ó w  na 
szych w y k a ż e m y  tę pr aw dę  Siły, k tóra  
daje o j ia nowawe  siebie , la k  po trzebne im

w sz y s t k ic h  ciężk ich  chwi lach.

Można ko rzys tać  z na uk  o b c y c h , re 
z do by ćzy .  które świat  y t w o r z y l , a klore  
nas on unę iy  \lc m u s i m y  umieć  to n> 
dalsz ym  ciągu przerabiać.  Polsku mus i  
się sam a lozwiiuić ,  i fw S i c e i n j i r ę d z c j  ob ­
jawie nii z m o - o n ą  chęć  . rozwoju.  I n a c z c ’ 
btae się m oże  igras. k ą  losu.

M u s i m y  c zu w a ć  i być go towi  do o d ­
parcia kużMego z a m a c h u  na nasza. Oj ­
czyznę . W ys i łek  i praca  —  to nas-  cel i 
obowiązek

*
11 ojsko  to p rawda silą ramienia,  co 

broni  i chroni,  co -ycie dając , życir  in ­
n y m  (dwiera,  eo krwią., j a k  c e n i e n ie m , 
nwsci  [irawdę historji  i t rwania  narodu

P a n  P r e z y d e n t  \«r> p r z y j a ź d z i e  d o  W . i in n  w i l i i  s ię  z G e i t ę r .  I n s p e k t o ­
r e m  Mi Z b r o  p i y c l i  f>en. l-.clvy n r d e m  l ! v d z e m  Ś m ia ł y m i .  Z : i  I b i n e m  
J’ r e z \  d( n l e n i  s t o jn :  p r e m  je r  K o i o i l d k o w . s k i ,  m in .  l l r y cd i  i i i r e z y d e n '  

m  W i l n a  d r .  Ma l e s z e w s k  i

■** I L K n w i j  -  < II  i r r o i i i ]  i y j t i c / . i |  j j .  >v i i l l U J ł  1 I 1M K 1

' . i r o w a d z o n a  p i r /ez  C ie n e r t i ln o g u  1 n s p e k l o r a  S i t  Z b r n j n y c l i  g e n .  lt \  
S m iy j leH o  i p. J a d w i g a  1’ i t s n d s k a  p r o w a d z n u a  p r z e z  S o s i i k

s k i e g o  i n a  z d ję e iu  n i e w i t l o e z n y ) .
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Matka i Serce Syna
• spoczęły na Rossie

Przyjazd Pana Prezy­
denta i Rządu

W  r a n n y c h  gcdtzinach p rzyby ły  cło 
WTilna poc iąg,  spccjaiMic z różnych  
s t ron Polski,  w tej tic-zbi?, z a c z y n a  ,ąc O d  
godz. 6.15, czte ry pociągi  wiozącej Rzjj 1. 
\ v ' 7 s z w h  elnstnfniłrów p a ń s tw o w y c h ,  go

Pan Prezydent po odpuszczeni a wagonu wita Ge 
nernlnego inspoktora Armji

ne m l i e j ą  wreszc ie Pr e z y d e n ta  Rzeczy 
pot poliłej .  Pociągu wcześn ie  jsz-e od sta­
wione  zostały n a  za pa so we  to ry  i w ino 
tnenc ie  kredy o godz. 8 tniin. 5 za jechał 
poc iąg  P. Pr ezyden ta ,  na p o m n i e  ocze 
kiwali  (io członkowie Rządu  z ]), pren i  
jerem M a r j a n e m  Zynt l ram kośe in łkow 
s k o n  na  czele w otoczeniu pp.  miiini- 

. sl rów Raezk/ew/oza,  gen Kasprzyckiego-  
P on ia tow ski !  go. Jaszezoł ta .  Świę tosław 
ski< go. l  l ryeha .  M/eliałow skiego,  Kaliń 
sk/ego.  P. Pr ezyden t  wys/t-dt  z poc iągu  
w otoczeniu d o m u  cywil itego i woi.dso 
wego.  p r z y w i t a ł  się z p r e m j e r c m .  mini  
s t ra tn i  o raz 7. generalni, i n s p e k to re m  sił 
zb ro jn y ch  gen R ydz  ś m i g ł y m  i gen. 
Sosnkow slii 111. w otoczeniu  k t ó r y c h  i z 
p. p r e m j e r e m  k o ś e / a ł k o w s k i m  przeszedł  
ty ciszy przed  f ron t em  k o m p a n j i  hono  
rowej .  Spotykaifi go również  prze-d.stawi 
ciele* genera l icj i  z ge ne ra łe m  Skwarezy  11 
sk in i  do w ó d c ą  1 dyw. leg. na  czele oraz 
dos to jn ic y  p a ń s tw o w i ,  p rezes \ . I  k .  
gen.  Krzi-ni/ońskt i htni.  P, Pr ez yd en t  
r z ą d  i inni  dioMejnics udali  się n a t y c h ­
mias t  p*o ]inz\ j i zdz io  a u ła m i  do kośeio 
ła św. T e re s t  gdziie rozpoczę ło się 
wd ró lce  nabożeńs tw o.

Niezwykły ruch 
w ndeście

W c z o ra j  w ż a ło b n y m  dniu  i/.łożoma u r n y  
z Sercem Marsza łka  P i ł sudsk iego  o raz  
t r u m n y  z p r o c h a m i  .lego Małki  w mail  
za l s iun  na Rossie Widno pr z y b ra ło  
n ie zw yk le  pow : 1 żn \  j u roczys ty  wygląd.

Od wczesnyc h  godzin ra n n y c h  na 
u l icach  mias ta  p a n u j e  oż yw io ny  ruch.  
Bocznemi  u l icami  płynę ły  n i e p r z e r w a ­
nie l iczne delegacje,  pocz ty  s z t a n d a r o ­
we g r u p '  młodzieży,  setki o rg an izacyj  
i s to warzyszeń ,  oddziały wojskowe,  k to 
re  k i e ru j ą c  się do t r a s y  za j m o w a ły  zgó 
ry w yznaczono miejsca .

Ri>wT,nleż ożyw io ny  r u c h  p a n o w a ł  na 
dworcu ,  g d z i e ' o d  świ tu  omal  co1 kilka 
naśc ie  minuit na dchod zi ł y  l iczne p o c i ą ­
gi, wiozące  setki  de legacyj  z poszczegól  
n ce lt dodwliiMC k r a j u  z ho łd em  do Wilna.

Licznie  pr zyb yl i  ró wn ież  p rz eds ta w i  
ciele p r a s y  k r a j o w e j  i zagra n iczne j .  .Tuż 
przed  godziną 8 wizdłuz ullic, k ló remi  
pr zec ho dz i ł  k o n d u k t  ża tohny .  s tanęły 
podwójnie ko rd o n y ,  złożono z w o j s k a , or  
gan iza cy j  m u n d u r o w y c h  z icli s z tan da 
r am i .  a da lej  delegacje o rga ni zac yj  i sto 
warzysz  rui.

Przed  kośc io łem  wv Teresy7 s tanę ła  
k o m p a n  j 1 5 p. leg. z chorągwią .

W knSJth! św. Teresy
Ju ż  n a  d ługo  przed  g-e. dżina  8 kościół  

św Ture sy  zape łn ia  się. P rz y b y w a ją  
p rzeds ta wic i e le  władiz, se na to ro w ie  i p o  
słowie,  k o rp u s  ofiberski ,  de l ig ac je  orga 
niizacyj i s towarzy szeń

0  godz. 8 min .  5 p rz y b y w a  p. M ir- 
szaikow .i A leksandra P iłsudska z córka  
m i. p. 111 urszałknwą wita gen. Sosnkow  
sk i, puczem w p ro w a d z a  ją do kościoła 
Kłzie p. Mar sza łk owa  za jm u je  miejsce  
na spec ja ln ie  pr izygofowanem krześle u 
wezgłowia  t rumny p r o c h a m i  .Matki 
Marsza łka .  Obok zas iad a ją  córki, Mar 
szalka ,  dalej  zajmuje miejsce najbl iższa 
rodzina .

W ki lka minut  późnie j  p rzyby ł  samo  
cho de m ,  z a t r z y m u ją c  się pr-zed Ost rą  
B r a m ą  Pan Prczydi nt R zeczypospolitej 

•w o toczeniu d o m u  cywiilneig-o :i w oj skow e 
go. Jedn ocześ n ie  przy byli p. prem jer 
Aiarjan /y u d ra n i K ościalkow ski, gem rai 
ny i ns pe k to r  sil zb ro jn y ch  gen. Rydz 
.Śmigły, m ars za łe k  Sena tu  P rysłor i m a r  
szalek Se jmu Car, cz łonkow ie  rządu ,  p re  
zes N.I.K. gen. K rzcinienski, podtsekre 
tarze s ta nu  i wyżsi  u r zędn ic y

V» chwil i ,  gdy na jwyżs i  dos to jn icy  
pańslwo/yyi od  Ost re j  B r a m y  przechodzi  
ii  do  koś c io ła  św. Teire-y, konipa t t | . i  I10 
norow-a sp rezen to w a ła  bron .

Po wejśc iu do świą tyni  P a n  Prozy 
dent  Rzeczypospol i tej  zajął  miej sce w 
priashi tar jun t  p o  p r a w e j  silronie od wejś 
c-ia Za pr esb i l e r ju i n  z,ajędi mie jsca  p 
p r e m j e r  .Marjan Zy.idram  K ościaikow - 
ski, m arsza łdk  Sena tu  Prysłor. m a r s z a  
łek Se jm u C*r.

G enera lny  insp-óklor -il zbr o j ny ch  
zas iad ł  ])o prnyyej s t roni ,  p. Alarszałko 
woj P i ł sudskie j  i córek ,  p o  lewej  —  
gen. Sosnkoyv.sk/.

W  na wi e  'głównej  za jeb  mie jsca  
cz ło nkow ie  rządu ,  wyżsi dos to jn icy  p a n  
s lwowi ,  pos łowie  i se n a to ro w ie  z wuoe 
m a r s z  i łkami  Sona1 11 i Se jmu g e n t r a l i  
c ja ,  sena t  akade-micki ,  ko rp u s  of icer  ,ki, 
p r zeds tawic ie le  władz  i mi e j s cow ego  
społeczeńs twa

1 roiczystą miszę ż a ło bn ą  yv kościele 
św. T eresy  ce lebrował  .1. E. ks  Arcybi- 
.sldip Wileński  Jailjrzykow ski w otoczę 
niu wyższego  k le ru.  Pienia ża łobne  wy 
kolnął ch ó r  l icho"  pod  dyr .  prof .  Kali­
now sk iego . Je-dnoczcśnie w kapl icy  
( )s r robra  mis k lej od pr aw i ł  l iabnżrns l  w o 
żałobne. b i skup  pudowy Gawl ina w asytś 
cie dincłiowieństyya wo j deowego.  W  ty m  
s a m y m  czasie o d p r a w i o n e  gldslafy 
ms/.e ż a ł o t o c  w e  wszys tk ich  kościołach  
wi-lońtskicli o raz  n a b o ż e ń s tw a  w świąty  
nii ich innych  wyiznuń.

Po  rusizy św. ks.  a r c y b i s k u p  Jałbrzy 
kow ski oraz k . b i sku p  połowy1 Gawlina 
odprawi l i  og z tk w je  żałobne.

Wyniesienie urny 
i trumny

u r n y  z Sercem Marsza lka  Piłsu:oskiego 
oraz  t r u m n y  z p r o c h a m i  .lego Matki.  
L n i e  z Sercem Marsza łka  złożono na 
lektyce1, k tó r ą  ponieśl i  thrwmi bo jow cy  
z r o k u  ltlOÓ: gen. Iląnkoyysk/, jilk. Dąb- 
kOyyski, płk. Piąlkoyy.ski oraz  śem. W oj 
tek M alinow ski. Za k k t y  ką oficeroyy ie 
nieśłi 1U1 b a r k a c h  t r u m n ę  z p r o c h a m i  
Matki  Marsza lka.  Dalej  p os tę po w a ła  na j  
bliższa roeb.ioa. Ikon Pr ezyd en t ,  p r e m j e r

mar sz i i l kuwie  Semitu i Se j mu  oraz  do 
stojii cy pańslw-owi.

P r f y  odgłosie werbl i  o raz d źw ięk ach  
d z w o n ó w  kośc ie lnych  orszak  ża łob ny  
s k i e ro w a ł  się n a  ullicę O s t r o b r a m s k ą  
gdzie t r u m n ę  z. p r o c h a m i  Matki  z łożono 
na Lawecie a r m a t n i e j ,  z ap rzężo nej  w 
sześe- ko m .  T r u m n ą  p r z y k r y t o  cz e rw oną  
m a h r j ą ,  na k t óre j  widnia ł  w yh a f to w a-  
nv  Biały Orzeł.

Kondukt żałobny
O godz. '.) min.  ,10 u l icami  mias ta  r u  

szył ol l i rzymi kemdiilkl w n a s tę p u ją c y m  
p o r z ą d k u :  na czele uroczyły oddziały 
p iechoty ,  da le j  pioszp. s z ta n d a ro w e  wszy­
s tkich p u ł k ó w  W . P., ]),iczet szt i iutaro 
wy iegjoni.stów, peo wiak ów,  związl-u 
s t rzeleckiego,  uet-łzialy woja .o we  mnycl i  
liremi, da le j  k o m p a n j a  slTzfStc&w. od 
dz ia ł  or ląt  1 z i r  liow Nas tępnie  n iesiono 
wieńce1 od  rodziifiy, od P a n a  Prezyden ta  
Rzeczypo.spoiłiiiej. rządu ,  gane ra lnego  Sn 
sjuKteyra a rrnj i  min is te rs twa  sp ra w woj  
skowy-eh, jierwiSlańców 186.3 r., unwwersy 
tfttu Ste fana Batorego,  mia s ta  Wiln Si 
orai/. . .hołdu m.rlek , Se jmu i Seuuitu 

Daliej po.steypuje d u c h o w i e ń s l w o  z a ­
konne i wyiiedkie, b(',zpoś’re(lnio przed 
le k tyką  kroczy  w otoczeniu kapimły  w i 
lenideiej ks. a r c y b is k u p  met ropol i ta

s tawicie te  na  jwyż -zych ins ty t ucyj  n a u ­
k o w y c h  oraz  po lskie j  akadeoi j i  l ite­
ra tory j i r ezyd jn m i delegaci  r a d y  mie j  
sl-iej 111. W ilna. rek i  r i sęnait r n i w e r s y  
tetu Ste fano Bato rego  w togach,  oraiz 
delegaci  zarządów- in-nych mia .d  R. P.,  
delegaci  organiezacyj w-oj.skowych i cy 
wolnych, p rzeds t awic ie l e  Ziomi W i l e ń ­
skiej .  P o la k ó w  z zagran icy ,  k o r p u s  ofi 
ce rski  i dedi-gaci m ło dzuż y  ak adem ie -  
kiej.

Po  prze jśc iu  g b n y i u j  części k a p d u k  
fu z ulic,  którenri  k i e ru j e  się 1. jm lu kt ,  
p r /y  bicza ja, się do pocl iodu delegac je  in 
sty-111 cy-j i oTiganiiZacyj z całej  Polski ,  a 
więc:  federac ja  PZOO.  ze s z ta nda ram i ,  
p rzysposobien ie  wiojskoweę związek 
slrzele-cki, h ar ce rs tw o ,  l-wn ..Soiked , or 
gan izacje  kobiet  przysj iosohie.nia el< 1 o-

D uchowieństwo na czole z bksk. potowym Gaw linią i arcybiskupom  Jałbrzykow skun poprzedza 
w pochodzie żałobnym  lektykę z Sercem i tru m n ą  Maiki. Pochód wyrusza z kośc. św. Teresy

Po zakończeniu  moelłow nas tąp i !  u ro  
c? ys ty  momeliTt wynies ien ia  z kościoła

•lałbrźvkow.ski w asyście k a p i t u ły  Wileń 
skioj orao k. .̂ I i iskup połowy Gawlina.

Le.klykę, na  k t ór e j  spoczywa u rna  z 
Sercom Al.irszaJile a niosą ko le jno  przed 
stawi ciele 'orga nizac y.j, r e p r e z e n t u j ą ­
cych his.ory ceną działalne ść Mar.,zal 
ka.  a więc iwęjowcy ź r. 1905, strzelcy 
z lal prize elwojennycli  legjonisci ,  po o W iii 
cy oraz  człoiikensio federacj i  PZOO.  i 
wojska,  m o m en c ie  za-.ś wne,szenia tek 
tvki na c m e n ta r z  pi zez prze J.dawucięli 
Z ienn Wile ńsk ie j  w osobach  w o je w ed y  
Roeiitńakecgn, r ek tor a  Stanie-wieza, gene 
ra ła  skwarczy ńsk/ego i p r ezy dent a  mi.i 
sta Maleszów skiego.

Dslej  na lawi cie usta-w:on:> t r innf ię z 
] irocl iami Matki  Marsza łka ,  Za t r u m n ą  
pos lępowa łs  c ó rk i  Marsza łka .  W a n d a  
-/—p r o w a d z o n a  przez  gen hispeikt /ra sił 
zbr o j ny ch  gen. Rydza Śni.głogo i Jadw i 
ga p r o w a d z o n a  przez gen. Sosu ko sk ie 
go. Pa le j  k i w z y ł a  roKteima na jbl iżs/a 
M ar^ . a łk a .

Za r o d e 'n ą  postępowa)  P. Prezydent 
Rzeozypos|nde'tej w otoczeniu dennu cv 
wiłnego i wojskowcęgn. Dalej  k roczyl i :  
j). pfeinijer .Marjan Zyiidram Ko.śeiałkow 
ski o ra  . ma rsza łk ow ie :  Si9Białii -— Pry 
stor. Sejmu Car. be.zipośredliwo za nimi  
człon kowie  ■ rządu .  h. pire'm|jerzy W ale­
ry Sław ek, lam isz .lędrzejew iez. prol .  
Leens K ozłow ski, poetsekTetaTize s ta ­
nu.  se-naforowdie posłowie ,  wszsi  uir-zę- 
dn icy  państwowi!,  -gemeraTcja. przeel-

hreiny k ra ju ,  g ru pa  s a iń c rz ą d u  gospo  
elarcze-go i zawódoiwego,  a więc zrzesza1 
nie sędiziów prokinrait-orów-, izby leka r  
.--kie i ino.  izby,  dblej  p rzy łączu się gru 
pa obe1 jinu jąca szkoły w>źsze i ins ty tu  
cje na u k o w e ,  de legac je  u r z ę d n ik ó w  pa n  
s twowycli  i saniorzą t lowycb.  delegac je  
z iem w o je w ó d z tw  i p o w a ł ó w ,  z rzeszeń  
kobi ecych ,  w śród  nich . .Rodziny W oj ­
s ko w e j "  i delegacje- Hołdu  M a łe k “ , 
z w ią - k u  p r a c y  oby esatelskiej kobiet ,  
r odz in  urzędniczej ,  k(xlej»wiej, l eśników,  
gr up a  stow am y szeń irżyt-ocjziłoiści publ i  
c/ne j. l .O P P - u  Lkgi Alorskiej  i Kolonjal  
nej.  zw-. ochotn.  straży- pożarny-ch,  PKC.,  
IbiLk.  Białe-go k r z y ż a ,  da le j  od ulicy 
Mickiewicza przy ł ącza j ą  się u g r u p  owa 
nia młodzie/ż owe, st raż przednia ,  o rgani  
zacja mlo-tWeŻN p racuj ące j .  P r z y  zbie 
gu ulicy W i le ńsk ie j  i Mickiewicza sioją 
pr zeds tawic ie le  .gruipy robl iczo-spółdz iel  
c /e j  w s t ro jac h  ludow ych,  r e p r e z e n t u j ą  
oni szereg zwiai/keby i organizacy j wie j  
sklch.  Wreszc ie  s to warzyszenia  n a u k o ­
wi kukt ui ralno-eświałowe,  zawodo we ,  
s por tow e i inne.  dalej  zwiąizki zawoeło 
we,  a więc wszystk ie  związki  p r aco w n i  
kó w ko le jowsc l i ,  n iższych pocztowycli .  
telegra l i cznych i t. el.

(iDokończenie na str. 4-ei)
«e ■»  m B m m a s m s m im s s ^ a s m s m m m

Rocznice  święcić na leży  ineti j lko  
u>Kj)oinnicniem. lecz pos tanowieniem  n o ­
w y c h  c zy nó w .  J Ó Z E I  P IŁ SU D SK I
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Matka i Serce Syna
spoczęły na Rossie

W cliwili,  gdy kandulkl  ża łobny prze  
chodzi ł  obok  kośc io łów  i ce rkwi  r o B e  
ga łv  się dźwięki  dzwonó w,  (kły po c h ó d  
zbl iża ł się do p la c u  waitediralnego, sygna 
liści n a  wieży k a t e d r a l n e j  odegra l i  hej  
n a ł  wileńska. Wzdłuż  całej  t rasy,  t. j. 
ufłic O s t r o b r a m s k ie j ,  Wielkiej ,  Z a m k o ­
wej.  p la cu  k a te d ra ln e g o ,  Mickiewicza,  
W i l eń sk i  ej, \  ienrieckiej,  po n o w n ie  
O s t r o b r a m s k i e j  z p rz e j ś c ie m  pod  Ost r ą  
B r a m ą ,  P iw n e j  i Rossie oraz  u  wylotów 
t y c h  ulic poza sz pa le r am i  o rga n iz acyj  i

Dzwony biją
s to w arzysz eń  g ro m a d / i i i  się t łum nie  
n i e ty łk o  m ie sz kań cy  W iln a  ale i o b . w a  
lele p rz y b y l i  z na jodleg le j szych  z a k ą t ­
k ó w  Rzeczypospol i te j  b y  w k o n i e m  mil 
cz en iu  odd ać  bo  Id Sercu  W odiza Narodu ,  
k t ó r e  w os ta tn ie j  z iemskie j  wędrówce ,  
w śród  m u r ó w  na jmi l szego  te m u  Sercu 
m ia s t a  m a  za chwilę  b y ć  z łożone na 
wieczny sp oczynek  na c m e n t a r z u  Rossa 
ob ok  b r a t n i c h  mtogił żo łn ie rzy  polległvch 
w w a ł k a c h  o Wi lno.

Na Rossie
Czoło pochodu dotarto do cm entarza  

na R ossie już ok o ło  godz. 10.20.
Całe m iasto  jęczało  rozkałysanenii 

dzw onam i. Nad czernią p łyty , pod dra 
perja baldachim u drgał na lekkim  wie 
trzy ku olbrzym i sty lizow an y orzeł, wy  
lutujący nielą z in tensyw nej czerw ieni. 
J\a z ielon ych  w zgórzach patrzący d i  
kw itn ącym i drzew am i na M auzoleum , o 
słon ięte  czerw onym  baldachim em  i na 
sero w e  w prostym  rysunku płyty m ogił 
p oległych  za jego „m iłe W ilno’’*, rozło  
żył s ię  szeroko skupiony w oczek iw aniu  
tłum  m łodzieży szk o ln ej, ob yw ateli z ca 
łe j P olsk i i rodaków z zagranicy'.

O lbrzym ia ipłaszezyzna w zgórza, 
opadającego tarasam i w stronę cm enta­
rzyka. p om ieściła  ponad sześć tysięcy  
osob.

N ajniżej na łagodnym  zboi zu zn a­
lazły  m iejsce delegatki „H ołdu M atek4*; 
na pierw szy in tarasie —  P olacy  z za ­
granicy — w yżej zaś aż pod szezy t, po- 
kry t> w ysok iein i drzew am i rozlało się  
m orze g łów ek  dziecięcych

K om panje p iee lio ły  w hennach sztur  
m ow yeh  stanęły dw uszeregiem  naprze­
ciw ko cm entarza. I kazały się sztan d a­
ry w szystk ich  Dułkow w P olsce W pły­
nęły na cm entarzyk 4 zam k n ęły  M auzo­
leum  i groby .lego żołnierzy w 'pół- 
pierścień. A systa pocztów sztandaro­
w ych  ustaw iła się  zw artą grupą przy  
pom niku Peow iaków koło  bramy cuicn  
tarza Rossa.

I  kazały się pierw sze oddziały  woj- 
skow e: p iechota w sprężystym  m arszu, 
szw adrony kaw alerji. artylerji i w resz­
cie KOP

W środ barw Yirtuti Mdi tar i w per­
sp ek tyw ie u licy  zjaw iła  się głów na  
część konduktu pogrzebow ego.

Jego Serce. Sym bol, łączący Polską  
w całość w ieczną od Kraków a po W ił 
no. zb liżało  się  do kresu w ędrów ki 
ziem sk iej Z bliżało się , aby w ypełn ić  
akt sym boliczny

Zmysły w naprężeniu rejestrow ały  
skrzętn ie w szystk ie szczegóły  lustorycz  
nej chw ili. O pasany niurt ni cm entarzy k. 
Matka Boska z przeebyłoną dobrotliw ie  
na bok głow ą, u jego w ejścia. Jasne pły  
ty żo łn iersk ich  m ogił sprężone w szere  
gaeli tw ardo, jakby na baczność. Zdawa 
ło  się  przez ch w ilę , że krzyże, głęboko  
w cięte  w kam /eniaeli. drgną, ożyją, po 
m aszerują w szeregach na spotkanie... 
Na niałem  podw yższeniu , w perspekty  
wie krótkich szpalerów krzew ów  z Sole  
jów ka —  czarna płyta. Na w zgórzach  
tw arze ludzkie. Szeroko otw arte oczęta  
dzieci...

Zbliża się łektyka z urną. nie 
siona przez przedstawi**!* U Ziemi M ilen  
sk iej, p. w ojew odę B ociańskiego. gem  
Stanisław a SkW arczyńskiego, rektora l 
S. B .Ir. W itolda Staniew icza i prezv 
denta m iasta Witfl£i dr. Maleszcw skiego. 
Ł agodnie toczy się law eta, staje. Geni 
rałow ie b iorą na ram iona trum nę Matki. 
Serce Syna i prochy 'ła tk i są już na 
cm entarzu.

W ojsko sprezentow ało  bron, rozległo  
się  b icie w erbli, poczty  sztandarow e po 
chyliły  sztandary i generalieja zaciągnę  
ła  wartę

Przy p ły c ie  grobow ej. na której 
ustaw iono Ickty kę z Sercem  M arszałka. 
Yreybiskup Jałbrzykow ski i ks. B skup  
połow y W ojsk Polsk ich  G aw lina w oto

nie po raz drugi 101 strzałów arm at­
nich. Tam te w dzień pośw ięcone były 
czci Matki —  te Jej W ielk iem u Synow i.

W chw ili gdy zagrzm iał p ierw szy  
strzał arm atni publiczność znajdująca  
się  w  kaw lam iach  i restauracja! h sam o  
rzutnie p ow staw ała  z m iejsc ezeząi pa 
m ięć W ielk iego M arszałka.

R ów nież na ulicach zam arł m cii pic 
szy. W szyscy  zatrzym ali się na m iejscu  
O ficerow ie i żołn ierze stanęli w pozycji 
„na baczność*4. W ytw orzy, się p odnio­
sły  i uroczysty nastrój. Mysb w szystk ich

skierow ały się  raz jeszcze ku Tem u. któ  
ry W ilnu złożył dar najcenniejszy —  
Sw e Serce.

Na cm entarzu przy grobow cu stała  
nieruchom o p. M arszałkowa P iłsudska  
z córkam i i rodziną, oraz dow ódca I) O. 
K. III gen. T okarzew ski, d-ca ł D yw . 
L egj. gen. Skw arczynski. w oj w .leńsk i 
R oeiański i k ilku jeszcze dostojn ików , 
w okuł cm entarza jak w ciągu dnia sta  
ły zgrom adzone tłum y W ilnian i 
przyjezdnych , którzy przybyli na uroczy 
stosci żałobne do W ilna.

czeniu duchow ieństw a katolick iego od­
praw ili modły żałobne.

W obrębie m auzoleum  zajęli m iejs­
ca: najbliższa rodzina M arszałka, Pan  
P rezydent R zeczypospolitej w otoczeniu  
dom u cyw ilnego  i w ojskow ego, członku  
w ie rządu z prem jerem K oseiałkow  
sk m, m arszałek Senatu Prystor, mar 
szalek  Sejm u Car, w icem arszałkow ie Sej 
m u i Senatu, posłow ie i senatorow ie, ge 
neralieja i w yżsi w ojskow i oraz w iele  
zaproszonych  osób. Reszta uczestników  
konduktu zajęła m iejsca w okół inauzo  
leum  za niureni cm entarzyka.

P o  m odłach żałobnych następuje  
chw ila kuim inai y jna uroczystości. Za­
lega trzym inuiow a cisza. Tłum  tężeje w 
bezruchu. Serce M arszałka i prochy Je 
go Matki w noszą do w nętrza M auzole 
om  na w ieczny spoczynek .

W ta łe j Polsce m egafony w ezw ały lu 
dnosc do uczczenia tej chw ili trzym inu  
tow em  m ilczen iem  i zaprzestaniem  
w szclk iej pracy i  n ieb u

Pani M arszałkowa zdjęła z lek tyk i 
urnę z Sercem  M arszałka i podała ją cór 
ee Jadw idze stojącej na w y ższy m stop  
ulu drabinki, spuszczonej do krypty. Pan  
na ladw iga skolci urnę podała sw ej star 
szej siostrze W andzie, stojącej w  głębi 
krypty. Panna W anda złożyła  Serce Oj­
ca u stóp trum ny Jego Matki

B aterjc, ustaw ione n iezbyt daleko  
za m iastem , oddały 101 strzałów . Or­
k iestry w ojskow e odcgrałv hym n pań­
stw ow y i P ierw szą Brygadę,

Pan Prezydent R zeczypospolitej roz­
począł przem ów i! nie. które tiau sm ito  
w oiic bj la  przez rozgłośnie polskie. 
(Patrz strąna 2-ga).

Nad m auzoleom  przeleciały  4 oska 
Ary, łieząee każda po 9 samolołćiw w oj  
sk ow yt li. uszeregow anych  w k lucze.

Na zakończenie uroczystości w artę  
przy grobow cu zaciągnęli żołn ierze, po 
ezem  dokoła grobow ca przeszli raz jesz  
eze człon k ow ie rządu z prom jerem  Koś 
cia łkow sk im , m arszałkow ie i w icem ar­
szałkow ie Sejm u i Senatu, gcncrałieja z 
gen Rydz Ś m igłym , Sosnkow sk im  i Żeli 
gow skim  na czele oraz zgrom adzone wr 
m auzoleum  osoby.

Uczestnic v m anifestacji żałobnej zw ie  
dzali przez d łuższy czas m auzoleum . Na 
StępUfe na placu przed grobow cem  prze  
d efilow a ły  bardzo bezne delegacje orga  
nizaeyj z terenu całej P olski ze szłanila  
ram i oraz tłum y publiczności.

Wieczorem
W  godzinę śm ierci W ielk iego Mar­

szałka, rzęsist ie iiiiiiim ow aiiem i ulicam i 
m iasta przeciągnęły phi tony piechoty, 
poprzedzone przez ork iestry , bi jące wer 
hel żałobny. Od zapalonych  w ielk ich  
sześciu  prożektorów skrzyżow ały się  
nad m iastem  dalekosiężne błękitne sum  
gi św iatła. Na cm entarzu O brońców  W ił 
na, gdzie już stała kom pan ja chorągw ią  
na padła grom ka kom enda: B aczność!
Prezentuj broń! Sztandary pochyliły  
się w kierunku grobow ca, w którym  
spoczęło  Serce W ielk icgo  M arszałka u 
stop  M atki.

Z góry Przykrzy skiej rozległa się  
pierw sza .salw a arm atnia. W cli w iii, w 
której jednocześn ie radjo n iosło  na fa ­
łach  potężne dźw ięki k ró lew sk iego  Zyg 
m unta na W aw elu  rozległo się w W il-

CAŁA RZECZPOSPOLITA
RUSZYŁA, JAK NORZE

Banek zaświ ta ł  laki,  j ak  powinien  bvl  
być:  szary,  smliitaiy. cichy.  Deszcz nic 
pada ł ,  ale słońce nie ukaza ło  ani  na chw:  
]ę swfego rad o sn eg o  uśmie chu .  Ani p o ­
d m u c h u  w ia t ru ,  ani  szelestu drzew. Mar t 
\va cisza.  W  tę m a r t w o t ę  k tórą  tylko 
szelest k r o k ó w  n a  cho d n ik a c h  mą c i  —  
w p a d a  daleki  g łuchy  werbel. . .!

To wmjskowe bębny,  bi le prZf z i 
łobn e  zasłony,  sypią  gęsie, zadyszani ' ,  ry t  
miczne dudnien ie .

Po c h ó d  ruszył.  U k azu ją  się u wylotu 
ul icy 3 k a r ę  konie  w szpic, a za n iemi  
3 s iwe w rząd.  M: s z tu r m o w y c h  he łmach ,  
w pe łn y m  r y n s z t u n k u  idizic p iechota  wol 
i n m .  s e n n y m  krokiem.  T a k i m  k rok ie m  
wraca ły  pułki  czasu klęski  w 1920 r....- 
\  j akże  inny,  I r m m l a l m  był  marsz  pod 

ok iem  W'ocłza na P lacu Łutkiskini,  kiedy 
g łowy zw raca ły  się k u  lwiej  twTarzyr Mar  
szalka,  uśmiechnię tego  n a  try hunie.  Bla 
di -czerwone s z t a n d a ry  pułków'  idą i idą 
bfz końca ,  tw o rzą  jakby  rzekę  kr w i  i 
bieli n a  tle s za ro -nu rych  m u n d u r ó w

Idą... Jedz ie  b ia ło-blęki i lm pfcwczel tnę 
b a c z y , na k a sz t an ach  ułan.  Szaf irowe,  
Jmżowe, p o m a r a ń c z o w e  b a rw y miga ją  

To chwa le bn e  pułki .
Dalej  dud n ią  po tężne  woz\  z a n iu m  

cją i w 4 pary  koni  c iągnione  a r m a t y  
WśJiid pośpiesza p rzysposobien ie  wrnjsko- 
we i ha rc e rs tw o  - u k a z u j ą  się wieńce  
od  Rodziny'.  „N ajukochai i sze j  Matce  — 
Syn ow ie 11, l a u r o w y  od Prezydenta ,  od 
Uniwersy te tu  wspania ły .  Ki lkanaścu  ich 
sunie  u l icą  j a k  b a r w n y  k lo m b,  o p r ze  
waża jący 'ch b a r w a c h  b ia ło-czerwon\ ' ch 
W  ki lku  w idz imy pa lmy  wileńskie,  tw o­
rzące o ry g in a ln y  i wdzięczny m o ty w .  Po

n ie r ó w n y m  b r u k u  su ną  teraz w dwa rzę 
dy  zakonnic e  —  fórszulanki,  D om in ik an  
k.,  Wiizyitki—i Karmel ic i  w biały cli plasz 
czach n a  b r u n a t n y c h  hab i tach ,  dalej  kler  
Swiecki w kom żach ,  kano ni cy  d w a j  b i ­
skupi :  arcypasteirz Jałbrzylkoiwski w&loń 
ski i połowy b i skup  Gawlina. . .  A w dość  
znacznej  odh głosei na  r a m io n a c h  gene­
ra łów:

URNA...
Cisza... Chrzęści  tylno d rg a ją c  żela­

zem laweta,  owin ię ta cze rw o n y m  s z t a n ­
d a r e m  z Bia łym O r łe m  na t r u m n i e  Mat 
k'i. Tuz  idą panny Pit.suidskie —  W a n d a  
i Ja gus ia  —  s m u k łe  i blade,  p row ad zo ne  
(pi zez gen. Rydza-Śmigłego  i Sosnkow-  
skiego, w czerni  P an i  MarszalUowej  n ie  
widać.  —  . Z m ę c z y ła  d ę “ ... —  szepczą 
wkoło.

Otoczony cz łonkami  R z ą d u  kroczy P. 
Prezydent ,  gó ru ją c  wzrokiem n a d  o to­
czeniem. Generałowie  za m m .  Sejm p r o ­
wadzi  o s t r y m  m a r s z e m  gen Żeligowski. 
Dalsza rodz ina  P i ł sudskich,  bl iscy /.nu- 

jomi  tworzą  : po rą  grupę.  Duchowieńs tw o 
obcych  wwznań:  prawos ławne ,  ka ra im
skit ,  m ahom e la ńs ki e ,  ka lw ińs k i e  prot i  
s tanckie,  żydowskie  s tanowi  ton egzotycz 
ny,  właśc iwy n a s z e m u  mia.Mu...

1 płynie,  płynie,  p łynie  rzeka ludzka.  
Każda fala n iby  ta sama ,  a różna  —  zlo- 
żema z dziesią tków ludzi. Polacy z Nie­
miec  duża  grupa.  Pu łkow nicy ,  na Kto 
ry ch  piersi  lśnią ordery i migocą .  P O W ,  
Legioniści .  D ow b o rc z y c y  wieńce niosą 
przepiękne .  Każda  l o n n a c j a  w swym 
m u n d u rz e ,  z k t ó r y m  łączą cz łonków ty 

{D okończenie  na str. 5-ej)
II 15.

ZDROJOWISKO NAD NIEMNEM

DRUSKIENIKI
KĄPIELE S O L A N K O W E  

B O R O W I N O W E  
KW AS0 WĘGLOWE 
T L E N O W E  
P I A N K O W E

HYDROTERAPJA. ELEKTROLECZNICTWO. ZABIEGI GINE­
KOLOGICZNE. I N H A L A  C J E  .SOLANKOWE za pomocą 
aparatów rozma:tych systemów. KĄPIELE KASKADOWE.

S Ł Y N N Y  Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S O W A N I A  
SŁOŃCA, POWIETRZA 1 RUCHU IM. DR. E. LFWICKIEJ.

Sezon kuracyjny od 15 maja do 30 września.
W okresie od 15 maja do 30 czerwca ceny zniżone.

i
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D & w w o n ą #  i  3
na Salach raeggowigćh

CAŁi RZECZPOSPOLITA
RUSZYŁA, JAK MORZE

(iDokończenie ze str. 4 - t j)

siące w spom nień w ojennych. Dziarsko  
m aszerują Legj.NiistKi, Legja Inwalidów’, 
O ficerow ie i Podoficerow ie rezerwy. Raz 
poraź szarość cyw ilnych  abrań przerywa  
barwa nnmd/urów i huki et kw iecisty  
wieńca.

Idzie jakaś grupa wTojskow a, niosąca 
sztandary ciasno żć kw itną jak klom b  
kolorow >.

Maszeruje Poznań, Pom orze, Powstań  
ey W ielkopolscy, Podole. Strzelec i P rzy­
sposobienie W ojskow e K oiejowców bar­
dzo liczne i sprawme W iem y, jak dosko­
nale m ają organizacje Czy są wśród nich  
ci, co  w 1919 r. w spom ogli tak dzielnie  
ułanów  B eliny? Pew ne są. Przecie lo tyl­
ko 16 lat dopiero co upłynęło. Leśnictw o  
n iesie  w ien iec z jed lin y  i szyszek, har 
cerstw o m ałe i w iększe, ze sw m n  znaka­
m i podąża drobnym  krokiem  Są tu roz 
czulające dzieciaki z żółtem i pom ponam i 
przyr beretach.

M arynarze starzy, przedw ojenny So­
kół z siw ym i druham i, zam aszyście pre­
zentujący7 nieliczny sw ój zastęp. Rada 
adw-okacka i palestra niesie prześliczny  
w ieniec, olbrzym i i kunsztow nie uwity7, 
Polacy z zagranicy... Cały tłum . Teatr 
piękny w ien iec niesie, Zw. Ziemian też, 
rzem iosła, cechy ze starem i sztandaram i

Zw, Rzem. Żydów7, ich skauting, przy­
sposobienie w ojskow e o m ililarnem  za ­
c ięciu . k ią  hardlz.o liczne korporacje siu 
dencJ ie z czapkam i, jak kw iaty i w ie l­
kim i sztandaram i

Idą instytucje w ileńskie, aż ukazują  
się śliczne, kolorow7e stroje ludu M ało­
polskiego: Podhale, Śląsk, Ilucu li, Gó­
rale z Nerw eg o Targu —  opięci ciasno  
chłopcy, kw ieciste stroje dziew cząt Nie 
stety, kraik ow skie stroje— to już liche na 

Madownictw-o tych królew sk ich  daw nych  
ubiorów  poidikraksiwskiej w si. Mie.-i/. 
czki z Żywca w  sw ych koronkow ych, jak 
z cukru, spódnicach i szalach, ze sreDr- 
nemi koronam i na głow ach budzą od 
w czoraj sensację w m ieście, w równej 
mieTze, jak sztygarzy z Zagłębia i Gór 
negu Śląska w7 sw7ych m undurach ciem ­
nych  i pióropuszach kaszkietach. Niosą 
w ieńce ze stali i z węgla.

K u rp io m  ki w, k w iecistych  kłobukach  
na głow ie i barw nych sukniach tworzą  
kolorowy7 szpaler, w yw ijając czerwone- 
nu spodiiucamii. Idą bure sulkinany z Bił 
gorajskiego, granatow e z Kieleckiego. 
Idą Poleszuki w łapciach i Poleszuczki 
w w yszyw anych  koszulach. Przew ażnie  
to  członkow ie Zw. M łodzieży. Niosą 
w ience sw ego pom ysłu , Orła na tle św ier  
łtow ych gałęzi z  m chu wyczynuonego, 
n iosą  swe ubogie często -sztandary, ale  
które trzym ają Krzepko, .ako sw oje go­
d ło , sw ój honor w ielk iego  pułku Pracy

Zwraca u w agę liczna ffruDa pań cała  
w cze"uu to Rodzina W ojskow a. Lśnią  
Kaski Straży O gniow ych z różnych  
m iejsc P łyną piyną...

Gała R zeczpospolita ruszyła, jak mu 
rze, które fa-kumij w iew ało  sw  otł paru 
dlni do zap om n ian ego, dalek iego od
yWkIZ W ilna.

Teraz zw ołał do swego m iasta cala  
Polskę W ódz, który W ilno Polsce oddał 
pod opiekę i ku staraniu nad losem  m i­
łego m iasta. Zlecieli .,ię w szyscy, od m o­
rza i gór, z głębin kopalni i od ługów  
białoruskich od m azurskich płaszczyzn.

Zbiegli się, zwarli i ruszyli w pochód  
za W lelkiem  Sercem, które w iodło tłum y  
do stóp Ostrej Bram y, z hołdtm  dla w ła s­
nej M aiki, ucząc jeszcze po śm ierci czci 
dla zasługi Dobrej Maiki

Chyba n ie b y ło  w tym olbrzym im  po­
chodzie nikogo, coby nie rozum iał zna 
Cz.enia uczuciow ego całej uroczysbiści i 

nie budził w sobie uczuć syn ow sk ich  Jla 
m eśnuerlclnej Mattel —  Oj*zyzny i śm ier­
telnej, ale niezastąpionej Maiki — Kobiety.

Było wieli l i iedającej  się opisać poezji  
wc wszystkich  łych d w u d n i o w y c h  obrzę ­
dach ,  a w zorow y spokój  i nas t ró j  Iłu 
m o w  świadczył ,  że to rozumiały.

I ł  h
- B 0 -

Wżorowy porrądek 
panował w Wilnie

Poczynając od kościoła Sw. Teresy poprzez 
ulice: O strobram ską. W ielką. Mn siew icza, Wi- 
leiVskij. Niemiecką ustarwi-oiny ]>o oim stronach 
chodników  długi szpaler zolinerzy z knrabhin- 
m i czuw ał z policją naid ogólnym  porządkiem . 
W  leni miejscu z iizmainiam podkreślić należy 
świetną organ izację  pochodu oraz spraw ność i 
grzeczność wtadz j szeregowych policji p ań st­
wowej. Publiczhość sanna pilnow ała porządku, 
zadow alając .się choćby skraw kiem  jakiegoś 
m iejsca. W zdłuż eatej trasy, k tó rą  przeciągnął 
pcchud  żałobny wszystkie okna i balkony wy­
pełniły się po brzegi publicznością.

U gory gilzie nie spojrzeC wszędzie wid­
niały głowy widzów. W szystkie m iejsca, skąd 
m ożna było chociaż częściowo widzieć pochód 
zajęte zostały j u ż  o-d godz. fi ej rano. Na ulicach 
ruch ożywiony. Zarów no u panów jak i pań 
przew ażały czarne stro je żałobne.

(idy głośniki rndjow e obwieściły ( M i n o m ,  ze 
nabożeństw o ż a ł o b n e  w O strej d r a m i e  rozpo 
częło się, n a  w szystkich twarzam i o d m a l o w a ł o  
s.ę sklipieni' Tu i ówdzię słychać słowa m od­
litwy za Duszę Tego, Który był ousobioiiiein 
całego N a r o d u  - - wcieleniem Jego .siły i potęgi 
a dziś jest tylko wiecznie żywym i [iiek.ivm 
s y m b o l e m .

T rybuny w ypełnione były po brzegi, m ów ną 
podw ójną u podnóża Bazyliki wypełniły w y­
łącznie punie — ezłotntkrnn <o'ą a u i /  a i‘\ j K < > lii i - 
cycb. M niejsza trybuna — ustaw iona w poprzek 
ul. Mickiewicza u wytlotu W ileńskiej zapełniła 
się delegacjam i regjonałneini w barw nych stro­
jach ludow ych. Również trzis-ią, najm niejszą, 
przy ul. P rzeskok zajęły organizacje  społeczne.

Rosjanin o Marszałku
W czorajszy num er w ychodzącego w W ił 

nie pod redakcją  znanego publicysty I). Bo- 
chana dziennik rosy jsk i „ Isk ra"  poświęcony 
został w znacznej mierze Rocznicy.

Na czoło num eru  w ysunięty został artyku  
tik , który, jako  przyczynek do popularności 
Zm arłego w śród R osjan  podajem y w Josłow  
nem  tlom aczeniu

,.I>zks w (hitu ogólnemu rodow ego tm t 
rzys-lego przi-nie-sienut Serca W ielkiego  
Bn-ckiwmis-ZMgo Fotek* i prochów  lego  
Mufki na m iejsce w iecznego spoczynku  
na w ileńsk im  cnient:crxat Rossa, my, ro  
syjsc v obyw atele Państw a PolsuiOgO (tu 
szą i sercem  łączym y się z brał m in dla 
nas Naroch m P olskim , w jedtnean ucz 11 
ciu  ui/nanin zasług W ielkie go Marszufksi 
i hołdu dlii Jego jasnej pamięt i

W ielka i Ini/gratnic/na była m iłość  
W ielkiego Mar.sz.aUku dla Jego O jczyzny  
—  loleż dane Mn było  w idzieć Jej 
w skrzeszenie, jej rnrzkwitł i sfciwę, jako  
w ynik  Iruderw i cierpień całego .lego ży 
cia.

Niecliżi- obraz tego W ielk iego  Pat" 
jo ly , kfotry złożył w.-i/ystko sw e siłv  
na ołtarzu Ojczyizmy b ędzie  dla nas —  
R osjan —  przykładem , jaik należy ko 
ch ać 0,jczvzinę i j.Tk jej służyć"

W  rok po śmierci M arszałka odżyw ają pod 
niosłe. -.kupione, dostojnością nacechow ane ciiwi 
lc. Znów. staje rad jo , jako  organizator i łącz 
n ik  napięć osohistych w jeden, duży, wspólny 
potencjał uczuć, znów nadaje  im wspólny kie 
runek myślowy pogłębiając icli n u rt wewnętrz
ny.

O te trudniejsze jest to zadanie dziś. W u 
lyicglym roku, w tej ciężkiej, podni :conej atm os 
ferze, zelektryzow anej nagłą wieścią -— każde 
słowo, k tóre  padło z głośnika znajdyw ało grunt 
chłonny. Dziś bicie dzwonów i w erble m ają in 
n y  ton , ton  dobrze wyczuty przez tyeh w szyst 
•kich, którzy połączeni łańeuehem  niew idzialnej 
f nil i radjow ej, kierow ali .swe myśli za jiocho 
dcm  żałobnym  na Hossę. Ton werbli i dzwonów 
nie znam ionow ał ostatn iej podróży doczesnych 
szczątków M arszalka — jak  w roku Ubiegłym. 
Uderzały w nim stawny nadziei.

Ośrodek zain teresow ania i .skupionej uwagi 
całej Pollski — W ilno rozbrzm iało na falach etc 
ru biciem swoich dzwonow już w poniedziałek 
wieczorem. Pot-m  apel żałobny na placu Łukis 
kim , padają  nazw iska bohaterów poległych w 

obronie tej ziemi /n ó w  dzwony w szystkich świą 
tyń dzwony m ające szczególne brzm ienie w ten 
ciepły m ajow y wieczór. I eto padają przy ilu 
m knie słowa posterunku  sprawozdaw czego z koś 
c Lotta św, Teresy. Cicha, bardzo cicha, rodzinna 
praw ie uroczystość, przeryw ana głośnemi ude­
rzeniam i m ło ty  W - rozbijanie niszy w murze. 
Potem  znów wieczór świadom ie zorganizow anej 
poezji —• poezji stówa i muzyki. P adają  z głoś 

, n ika tony Karłowicza, Nowowiejskiego, Moniu 
sik i i Noskowskiego, p ada ją  słowa wypowiedzią 
no przez M itrszałka nad  trum ną Słowackiego 
Znów potęga myśłi i czynu z potęgą wizji i sio 
wa złączone w jedną artystyczną całość. W erb 
łe kończą ten dzień, m iarow e, .skandowane ude 
rżenia, w yraz żałoby i w yraz św iadom ej woli 
tw órczej, koaistiuktyw nej, o rganizacyjnej

Wftoirek. Pochód. Siedzimy za nim  od wy jś 
cia z kościoła, krok za krokiem . Inform ow ani 
przez coraz ło  -inny glos spraw ozdaw czy łączy

W W ARSZAW IE
WARSZAWA. (Pat). W7 dniu dzisiejszym w 

rocznicę zgonu Pierwszego Marszalka Polski Jó 
zefa Piłsudskiego na wszystkich giiiaehiuh pań 
stwowych i domach prywatnych powiewają ża 
1 0 1 )1 1 . nagi. Na gmuchaeli ambasad, posei -tw i 
konsulatów prnistw obeye-h flagi cl puszczono na 
znak żałoby do połowy masztu.

We wczesnych godzinach rannych wszystkie 
mi większenn uiieami stolicy przeciągnęły orkie 
stry wojskowe i orguniwiCyj społecznych, gra 
jąc werbla. Od godz. w pól do 8-ej raiau zostały 
odpraw ione nahożciistwyi żałobne w kosciolacli 
i świątyniach wszyslkieh wyznań.

O godzinie 9 rano została odprawiona jhiIo 
wa msza żałobna na polu Mokotowskimi.

Na trybunie Panu Prezydenta Hzeczypospoli 
lej ustaw iono ołtarz połowy. Na ołtarzu ustawio 
uo obraz Matki Boskiej Ostrobramskiej na Ile 
wstęgi o  barwach Virtuti Militari. Po obu siro 
i.dcti oltar.a stoją wysokie maszty, na których 
szczycie osadzono orty lcgjonowe, nieco niżej 
na kopjaeh umieszczono' skrzy dla hnssarskie 

Na kopcu w miejscu, w którem Wódz nuro 
du przyjmował rok temu po raz ostatni defila 
dę wojska ustaw iono działo połowę.

t  rontem do ołtarza ustawiły sie-oddzialy woj 
siu»we 1 P. W.

O godz. 8.50 przeglądu oddziałów dokonał 
dowódea OKR gen. TrojanowskL

Na długo przed rozpoczęciem nabożeństwa 
ua pole Mokotowskie poczęły przybywać tłumy 
mieszkańców stolicy, wypełniając trybuny I 
miejsca stojące przeznaczone dla publiczności. 
W trybunie rządowej zajęli miejsca przedstawi 
ciele rządu z p. ministrem przem. i handlu dr. 
GÓRECKIM, generalieja 7. pierwszym wieemiuLst 
ren* spraw wojskowych gen. GEUl JIOWNKIM, 
posłowie i senauirowie z wleemarszałkiem sena 
tu BARAŃSKIM, przedstawiciele władz z woje 
woda JAROSZEWICZEM, wyżsi oficerowie 
wojsk lądowych, marynarki wojennej 1 totniet 
wa.

Msze żatobną odprawi! kanclerz polowcj ku 
rji biskupiej ks. HAilEHSRERGEH.

Po nabożeństwie, oddziały wojskowe i od 
działy P. AU. przegrupowały się do defilady. Po 
prawej stronie kopca ustawiono trybunę, na któ 
r« i przyjął defiladę pierwszy wiceminister .praw 
wojskowych gen. UCICHOWSKI. Naprzeciw  
trybuny ustawili się werbliśei. Przy głuchym od 
glosie werDli z bagnetem na broni maszerowały 
oddziały wojska. Defiladę otwierały szkoły poił 
chorążych, następnie szły pułki piechoty, w dal 
szym ciągu defilowały kopipnnje czołgów w koń 
eu pułki artyłerjt kounej oraz kaw aler ja. Na 
stępnie maszerowały z poi złami szlandarowemi 
sfederimaio- związki 1). wojskowych oraz od 
dziady P i ' m ł o d z ie ż y  związku slrzeleekicgo. 
KP\V., Zw. Itezc-rwistów, P. Tramwajowe, P 
W. kobiet harcerki, harcerze, junacy z poezta 
mi sztandarowemi na czele

Również w defiladzie wzięła udział flota po 
wietrzna. Wzdłuż trasy na niewielkiej wysokoś 
ci przeleciało kllkanuscie eskadr samolotów  
pościgowych i bombowych.

Defilada zakończyła się okoio godz- 17 tej. 
t) godz. 12.55 na wieży ratuszowej, której 

szczyt udekorowany był wieńcem sztandarów

T u y  się - przy Mn -.hawliiich i głośnikach -  
/. tynj ]) )!ężii\ ni puehodein .Nastrój cliwili, uo 
prow adzony św iadom ie do m om entów wysokie 
go napięcia, zna jdu je  swe ujście. Coraz to  in 
ny re-porter przygotow ując nas do tej chwili. Zo 
stuw ają chw ile wolne od  slow-, chwile, k tóre  mó 
w ią najgłębiej i najpi tniej o dostojeństw  ie dnia

Styszymy i rzn jem y poi-hód, zdążający mia 
niwo, sh  szy niy U>|)<it koni, b irie  dzwonów, wer 
b-le i w arkot samolotów* przelatu jących nad mia 
stc.ni. P adają  zmów słowa, tącząće obra-z w ca 
łość, padają  słowa łączące przeszłość z przysz 
łością, opisujące daw ne -wędrówki M arszałka po 
Walnie, łączące ducha m iasta z duchem  ( \ .-)i 
wszystkich wielkich, ,,tórzy  zeń wyszli.

Przechodzim y pod O strą B ram ą. Chwila r.i 
szy Sknjtiona i ciężka. L Znów dalej, już prosto 
na Rossę S trzały arm atnie, werble, dzwony, es 
kadra sam olotów  przelatuje. Oliwiła złożenia 
prochów M itk i.fi Serca. Syna do mauzoleum . 
Słyszymy jeszcze wz.ruszo>iie słowa Pana Prezy­
denta i uroczystość skończona.

Cala ta  droga przez ulice W ilna „mihafjo 
m iasta" była dla shiehaczy plastyczna, w prost 
widziana w siwym potężnym  masywie. W szyst 
kie umysły ześrodkow ane na jednej m alej k  k 
tyce, połączone glosami padającenn  z głośnika 
w jeden w spólny ry7tm, o d c z u la ją c e  aktualność 
te j chw ili dostojnej, wagę ti go ak tu  — to wy 
raz kirlltu i czci, k tóre  umo-żli-wilo radjo.

Było lo przeżycie -w w ielkości niem niejsze, w 
nasńłoaiu , mocy nie słabsze od rzeczyw i-tej o 
becno.ś.-i na  m iejscu. Może n iek tó rzy  ze spra 
wozdawców zalewali nas zbędną m istyką, albo 
celebrowali swą m isję, ale ratow ali sytuację in 
ni, którzy w ydobywali z nastro ju  pierw iastki 
gatunkow o najbardze j ważkie i conne, podkreś 
lali ton zasadniczy.

Radjo, k tóre  ma za zadanie i cel łączyć ludzi 
w- tak ie j chwili — nie zaw iodło nas. Dzięki rad  
jn uroczystość została uśw ietniona przez ty cli 
wszystkich, którzy sam i przyjść nie mogli.

ltiiy.

żałobnych, odegrano werbla. Ze wszystkich fab 
ryk odezwały się syreny oraz gwizdki po rowo 
zów PKP., dając sygnał mieszkańcom stolicy, 
iż w chwili lej składana jest do mauzoleum nr 
na z Sercem Murszalka i trumna Małki Jego. 
W tym uroczystym momencie ruch kołowy i pie 
szy zamarł w całej stoliey

Wśród głębokiej ciszy Warszawa oddala bołd 
pamięci Wodza Nar mi u i .lega Maiki.

GDZIE Z \ MIESZKI W \Ł  I ZMARŁ..
W A R S/A \\' .. |P a tj. Belwęsier — sifdziłia 

.Marszałka Józefa Piłsudski)-go — jest dziś m iej 
scem hcznych pielgrzym ek,

Główne wejście do Belwederu zaoonię te  ii st 
biało czerw oną zasłoupi. jirzrpa.-.mą , ,  arpą
"•stęgą.

Przed zasłoną ustaw iono [Hkpiersie Mar.szat 
ka przcił którem  stanęła w arta  honorow a szwu 
leżerów. O kna górne zasłonięte b iałą ko tarą , 
środkow e okno jest otw arte, wkłuć w ew nątrz ża 
rżące się świece. l>w-.,: la tarn ie  elektryczne przy 
wejściu ow-iiiięte krepa. INi śro.iku ustaw iono 
znicz.

Br liny [lałacu helw ederskiego otw arte  są na 
ośiie-ż. Od wcz.esnych godzin przed Belweder 
[irzyłiywają liczne grupy obyw ateli z o-bnażone 
mi głowami, w  skupieniu i pow adze oddając  
hołd W ielkiemu W odzowi.

Od godz. 9 rano młodzież szkolna ze sztan 
daram i, nw unętem i w krepę, ciągnie do Belwe 
dera . /u s tępy  młodzieży obnażają  głowy, sztan 
dary pochylają się przed popiersiem  M arszałka, 
młodzież kładzie w iązanki kwiatów ua stop­
niach  pałacu belwederskiego.

Ilotd nitodzieży w Belwederze trw ał nieprze-r 
wanie ml godz. 9 rano -do 13. Dziesiątki tysięcy 
m łodzieży izłożyło hołd Marszałkowi P iłsudskie
litu

W ejście do Belwederu oraz stopnie belw eder 
skie zasypanie są kwnataini. Po młodzieży zaezę 
ły przytiyw ać organizacje, które składały w mil 
ezeniii hołd pamięci M irszułka Piłsudskiego.

W K R A K O W I E
KRAKÓW, (ńat). W chmurny dzień dzisiejszy 

cuh miasto przybrntti unmzysty wygląd. Ze 
wszystkich gmachów państwowych i prywat 
uyeh powiewają sztandary o barwach państwo 
wveh. opuszczone do połowy masztu i spowite 
krepą. W wystawach sklepowych i oknach u 
mieszczone są portrety i popiersia Marszałka Pił 
sudskiego okryte kłreu*

AV godzinach rannyeh ulicami miasta prze 
ciągnęły orkiestry wojskowe, które odbebnlły 
werbel żałobny.

Od rana na W ielkie Błonia Krakowskie po 
dążały ze wszystkirh stron miasta liczne oddzia 
ły wojska, organlzaeyj PW. i W F„ Związków

(Dokończenie na str 6-ej)

SPORTOWY
SPRZĘT i KOSTJUMY

d o s t a r c z a
n a j t a n i e j

ti„ L E C H
J E D Y N A  P O L 'S  K A 
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Cenniki gretis.

W tonnici! m ieni k i is it ik
Uroczystości żałobne ur c?łym krału



G „KURtl ERŁ* /, dnia 13-go m aja 1936 r.

'I r i u i i i r i i i t n i  Mamałn
Uroczystości żałobne w całym kraju

(iDokończenie ze słr. 5 -ej)

Państwa lokirnensKie
czekają odpowiedzi Rzeszy

na kwestjonarjusz angielski
Kombatanckich oraz Stovrt*rzy*zeń Społecznych 
zc sztandarami, młodzież szkolna, liczne grupy 
rrg.jnnalue wiejskie z poszczególnych powiatów  
ziemi krakowskiej oraz olbrzymie tłumy puhli
cziuo.ści.

Przed ołtarzem po Iow ym wzniesionym na 
Bioniuch n stóp kopea Kościuszki ustawił się 
las pocztów sztandarowych poszczególnych or 
gaiii/.ai - j, wojsko, młodzież i t , siąezne rzesze 
iwduośei.

t) godz. 10 żałobna mszę św. odprawił dzie 
kan wojskow; płk. ZAPALA.

Na nabożeństwie- obecni byli. w.ccprcmjcr 
LI GENJliSZ KWIATKOWSKI w imieniu Pana 
Prezydenta R p lilc j podsekretarz stanu w pre 
zydjum rady ministrów GRZYBÓW SKI w inne 
niu p. premjera i rządu, gen. SLAWO.I SKŁAD 
KOWSKI w imieniu gen. inspektom sił zbrój 
■ych i miiii.slra spr. wojsk., wiceminister skar 
bu GRODY NSKI i inni.

W godzinach południowych na Błoniach Kra 
kmwskicli zaczął sic formować olbrzymi pochód, 
który podążył na Wawel.

Równocześnie* z połową mszą żałobną, oripra 
wioną na Błoniach Krakowskich wobec przed 
stawicicli rządu i kilkudziesięciu tysięcy uezo 
siników, w świątyniach wszystkich wyznań w 
Krakowie odliyły się uroczyste nabożeństw a ża 
toinie.

Po mszy św. palowej na Wielkich Błoniach 
Krakowskich uformował się olbrzymi pochód, 
który pośród szpalerów wielotysięcznej puhlicz 
no ci ruszył.

Pierwszą część pochodu stanowiła mlod/.icż 
wszystkich szkół krakowskich wraz z nauczycie 
iaiui. poczein za przedstawicielami rządu kniej 
no postępem aly poezty sztandarowe- w <zy .tkicli 
jednostek Bajowych DOK. 5, korpus oficerski i 
podoficerski garnizonu krakaw.-,kiego, a następ 
nic przy dźwiękach werbla orkiestry 20 p. p 
rozpoczął sic przemarsz wspaniale prezentują 
eyeh się piechoty, kawalerii, artylerji. wojsk 
technicznych, henn i pancernej i czołgów gnrni 
Zfiiiu krakowskiego. Ponad posuwająeemi się 
miarowym krokiem oddziałami wojska w po 
w utrzn unosiło się ęskadry Jamololów. Za woj 
skiein posuwaK się długie szeregi oddziałów  
P. W . i W. i ’, z kilkunastu kompanajini Zw.

. .strzeleckiego na czele, poczein kolejno przy 
dżwiękaili werbla postępowały oddziały fede 
rae-yj Polskich Zw (łhroiirów Ojczyzny ze Zw.
Lcgjoni.stńw na czele, oddzials POW.. Zw. luwu 
łidów wojennych i I. d.

Osobną grupę tworzyli:) mieszczaństwo kra 
k o w . kie, na którego czele postępowało bractwo 
kurkowe w uroczystych strojach zc srebrnym  
kurem króla Zygmunta Augusta w otoczeniu 
drabaniów w historycznych kostjiiinach. Dolej 
postępowała kongregacja kupiecka a poza* nią 
barwny korowód wszystkich cechów zc starszy/ 
ną niosącą starożytne berła i buzdygany, oto 
czouą lasem prastarych chorągwi cechowych.

Pochód rozwinął się nu przestrzeni kilku k: 
iuiuetrón i przez zgórą trzy godziny przt-s.i wał 
sic od miejsca wyjścia pod stoki Wawelu.

Na Wawelu, około kłutego płonęły znicze 
złożono w grobach królewskich na sarkofagu 
.Marszalka Józefa Pił-udskiego niesione w pocho 
dzie wieńce.

Bównoclzcśnie cały pochód przedefilował 
przed wzgórzem wanclskicm

W momencie złożenia Serca Marszalka do 
grobowca na Bossie w W ilnie na sygnał dany 
wystrzałem armatnim i odgłos syren fabrycz 
uycli cały ruch w mieście ustał, pochód się za 
trzymał i nastąpiła polna ]>owagi i skupienia 
3-minutowa cisza.

W godzinach popołudniowych i wieczornych 
rocznicę zgonu Marszałka Józefa Piłsudskiego 
uczczono akadcmjanii żałobne mi w organizac­
jach i stowarzyszeniach.

Dzisiaj w rocznicę zgonu Marszałka Józefa 
Piłsudskiego zc szczytu budującego się kopca 
na Sowińcu powiewa na wysokim m a żc ie  eho 
rągiew o barwach państwowych spowita krepą.
Sowiniec odwiedzają liczne wycieczki.

w e  L \ \  o \ \  i i :,6
,{(.LWÓW (Pał) Już wczoraj wieczorem Lwów 

przybrał żałobny wygląd. Domy udekorowano 
flagami, opuszczoncmi do połowy masztu i spo 
MlteMi kropą. Dzis rano odezwały się na uli 
eócfl Hliasta werble żałobne. II stóp ej t uleli od 
peąweRmi- msza połową z udziałem wielotysięez 
nyeli rzesz iniipzkaiiców oraz uczi -łuikeiw żalnh 
nefio zjazdu z woje wónzt" połuelniowo-wseleeiet 
u ie l i ! *w. I egjoiiLsteiw, Peow iakefw Obrońców 
htóW isif Strzelca w liczbie kilku tysięcy osób.
.Yammezę', ./przybyli pize-dsiawiciele władz z woj.
Bidioą. ,rg, Ijrążnio w skini na czele i całe‘go spot,- 
e-.zcńsłwa lwowskiego. Po mszy uformował sic 
kondukt żalnbny, który w skupienjr, przeciąg 
uął ulicami miasta. W konelukcie rcprczciitiowa 
1 yW lillfc ł]W Ś * ' Lwowa wszystkich wyznań.
•y*y i^jyifąi/^initjiiufcc przys]>osobiciiia wojsko 

nI*,, z.vmu rzesze robot 
lM*4w<*Kicm Mickiewiczu nstiewioim 

.» “•"> ptinkcic r wow a.
Ml* 1rt f r t l rr<'J Ltói-ein pochód prze
W M H ł l  wurbli, a setk. sztane*a
re*w spnwityi-h kirem, pochyliło się w hołdzie.
-« * ) 6 « f e ’n % tó r t łiE)itj*y9,rKaV  nnnutiiir oh 

w-ómi iw "  s«Ik«
.uch zaniurł, p .z-ciiouine stanęli nieruchom**

L,,tfl ,na- ,i,-ci 
w e g o ln e m i  był z« i« 

zafODStgZł5*1™*/* £7J*tf,V'' t^p-zi-ula pieirwłzytli 
kadr zbrojnych sił narodu. opte-ku.je się Polska Liga Społeczna w Newurk

Popeililelitm wdliyły sin żałobne akademje w fest nadzieja, i e  wykonanie wyroku da się od
wielu stowarzyszeniach, a wieczorem żałobna roozyć, dopóki nie wejdzie w życie niedawno

akademja w teatrze' wielkim. Kino-tealry wy 
świetlały film z pogrzebu Marszałka.

Manifestacje żałobne Lwowa wywarły na 
nastroju Iw ii-go grodu piętno szezegeilnie głęno 
kiego smutku i uczuci i żalu.

V KATOWICACH
KATOWICE, (PAT). — Pierwszą rocznicę 

zgonu Marszałka Józefa Pilsiid-kiego ohchoełzil 
Śląsk « raz z całą Polską w wiclkicm skupieniu.

Katowice przybrały wygląd żałobny. W ok- 
nae:h wystawowych sklepów widniały portrety 
Marszałka z żaledmem obramowaniem. W wielu 
oknach płoną świece. Bano o go dr. 7 oddziały  
wojska przy dźwiękach wee-bla maszerowały uli 
cami miasta. O goelz. 9 odbyło sic w kościele 
garnizonowym w Kało wicach nabożeństwo ża 
łobni-. Po nabożenstwie odbyła się elefilada od 
działów wojskowych.

O godz. 10 rano w kościele k ite-drainyin e*d 
byfn się nabożeństwo żałnbnc, na którem byli 
obecni wojewoda ełri Grażyński, korpus ofice*r 
ski z pik. Sadowskim na czele-, ks. biskup sut 
ragau Broiiihoszcz, poczty szlandarowc wszyst 
kicie organizacyj i związków społecznych i peil 
wojskowych oraz liczna publiczność Beiwnncze 
śnie odpi-awiemo nabożeństwo żałobne w koście 
Ic ewangelickim i synagodze żydow skiej, a o g. 
11 w kościele garnizonowym dla członków ZZZ. 
O godz. 13 odezwały się dzwony kościelne, a z 
fabryk syreny. Na ulicach ostrzy mano wszelki 
rucli. Przechodnie odsłaniając głowy zatrzy eny 
wali się w głębokie ni skupieniu na ulicach 3-mi 
nutową ciszą, oddając hołd cieniom Marszałka 
Piłsudskiego. Iłowani1/  w fabrykach biurach i 
sklepach przerwano pracę na 3 minuty. O g. 17 
w Teatrze Polskim odbyta się żałobna akadem  
ja. IV teałraeh t kinach nie było dziś pr/.cdsta 
wień. Młodzież szkolna uczestniezyła gremjal 
nie w nahożeństwaeh, a następnie we wszyst 
kieh szkołach urządzono poranki, poświecone 
parnie ri \Vi<'lki<*gei Marszałka.

N  P OZ WA M I
POZNA.ś, (PAT). — Poznań, u uraz * min 

cala Wielkopolska a wiclkicm skupieniu i głę 
bokicj powadze i smutku uczciła pierwszą *H)Ie 
sną rocznieą; zgonu Wndza Nareielu, Marsziałka 
Józefa Pilsuelskiego.

W szystkie gmachy publiczne stolicy Wielko 
polski, a także domy pry walne przybrane były 
we flagi, pokryte kirem W wiciu oknach wy 
stawowych kupcy poznańscy wystawili portrety 
Marszałka przybrane zielenią i kirem Punktu 
alnie o  godz. 10 odbyła się w katedrze poznali 
ski ej msza św. za spokoj duszy Marszałka Pił 
sudskiego, w obecności licznego kleru i ks. kar 
iłynala Prymasa Hlonda Obecni byli również 
prze-iDtawicie-le- wiaelz. z woj. Maruszewskim, 
pi^czyelcnłcm miasta M ięckowskim na czele. Śle 
obce-ncgo deiweidcę O. k , zastępował płk, Jan 
czcw-ki. i ’eizalein reprezentowane były wszyst 
kie organizacje połeeizuc oraz kenisuliiwie 
państw zagranicznych.

We- wszystkich świątyniacli poziniiiskicli <mI 
były się w tymże dniu uabożi listwa żałobne 
przy licznym udziale wiernych. We wszystkich 
szkołach, drużynach harcerskich, licznych zrze­
szeniach b. kombatantów odbyły się Specjalne 
obchody okolicznościowe. Wieczorem o gad/. 
18 w sali tronowej zamku poznańskiego odli.ta  
się akademja żałobna.

Zagranica
W  G EN EW IE.

GE N B W A , (Pał).  Dziś odbyło  się w 
kościele .św. J ó / p f a  /.ongimizowiot-e storn 
iiit-m (iolegmc ji polskie j  p r z y  Lidze- Naro  
dów u ro czys t e  nalboż carstw o ża łobne  z 
okazj i  p ie rwsze j  roczmicy śmierci  P i e rw  
sze-go M a r s z a l ł l h y l s k i  .tózefn P i ł s u d ­
skiego.

- \a  nabożeń.ślwti-e bydi obc-ciri: p. iinm. 
spr .  zagr.  J.  l łeck,  delega t  R. P.  p r zy  
Lidze  r sa rof low min.  KomarnicUi,  d \ r .  
gab ine tu  łailfieir.ski i w łc edyr dk lo r  d e ­
p a r t a m e n t u  pbl i tycznego  Gwiazdowski ,  
u acz. wydz.  p r a w n e g o  k o l s k i  s ekr e ta rz  
osobisty  m in is t r a  p. Siedlecki ,  człon,ko 
wie delegacj i  po lsk ie j  p r zy  LidZo Maro 
óift« o raz  t ic /n i  p rzeds t : twie iele  k o ł o n p  
polskie j

N  T.AJ.LINli  .
TAI.L 1' (Pat). W  rocznicę zgonu M arszałka 

Piłsudskiego odprawiono- solenne nabożeństw o 
we. Tallinie, T artu  i innych miejscowościach Wie 
ozorem odbyw ają się akadem je żatu-lnn w T al 
linie i T artu , zorganizow ane przez Związek Po

G E N E W a (Pat).  ITzo-dsta wicielc
p a ń s ly w ło k a rn e ń s k ie b ,  z w y ją tk ie m  bar .  
Ałoisi,  zc b ra b  siię dzi-.ś p o p o ł u d n k t  w 
m ie s z k a n iu  p Pauli-Rom'nura ,  celasji 
p r  z ap ro  wa d zei i i a r oz i n ó w , p  r z ewi d z m - 
n y c h  j ios tan owien ie in  z do.  10 ksviet 
nia. W wynikl i  o b r a d  w y d a n y  został  na 
.stępujący kan.iiiiii-kal p rasowy .

..Przedstaw i H ele Rclg.j;, Eiane.ji i W 
Lit y tan ji .obecni w (óu .ew ie  w zw iązku  
z sesją  Rady Eigi Narodowy zebraii się  
jak tet by to przew idziane postanów i«- 
nit ni z dn. 10 kw ietnia.

Pod kreśl A.iąe, iż byłoby korzy stne. a

by w na.|kre'»tszym term inie w ysiłk i ieh  
doprow adziły  do w yn/ku , m usieli jed  
nak stw ierdzić , że zadanie przepraw a  
dzim e przez przedstaw iciela  AV. B ry ła  
nji eelein  w yjaśn ien ia  n iektórych  punk  
to w, zaw artych  w m enm rnnduni n /em iec  
kie-tu, n ie zostało ukończone. Y\ tych  
w ai linkach Lznaiio za w skazane odro  
ezyć decyzję do p óźn iejszego zebrania  
uw ażając, że jak ty lko  nadejełzie odpo  
w iedź n iem iecka, będzie w skazane, aby  
państw a lokaeneńsk ie naw /azały uatye.łi 
m iastow y kontakt te!e-m w ym ian y  
zeta ó".

Inkeiw. W uroczysleściacii żałobnych udział bio 
r ą  poselstw o K. P. w pełnym  składzie, zarząd 
Związku Polaków  w Lstonji, liczni przedstaw i 
eiiefle kolonji polskiej. Poseł R. P Lrzesm ycki 
w głosił przem ów ienie n a  akadem  ji w Tallinie.

W  HAD ZE .
U A GA. (Pat). W pierwszą rocznicę zgonu 

M arszalka Jóizefa Pilsudsidego odbyła się w Ila  
dze uroczesta  msza żałobna, na k tó re j obecni 
byli posei R P. w Hadze Baliński z m ałżonką, 
wszyscy członkow ie poscistw-a, tu tejsza kolon ja 
polska, rybacy polscy ze Scheveniugen i liczni/ 
prz> jacieic Polski w Am sterdam ie. Odbyła się 
również msza żałobna.

W  Li.mibnrgji odbyła  się m sza żałobna w He 
erlem  d la  górników  polskicli, na k tó re j był obec 
my poseł R. P. Babiński. Następnie odbyła się u 
roczwsta akade-mja żałolm a, na  k ló re j przeima 
wiał poseł R. P. Babiński

W M O K H O EM IE.
sZTOhllO I.M  (1'ati. Dzi.ś, w rocznicę śm ierci 

M arszałka Piłsudskiego, w kościele katolickim  
.św. linge.nji. odbyło się uroewysle naliożeństwa 
żałobne. Na nabwżeńslwie oliecm liyli: poseł R. 
I', m-in ltom an z m ałżonką, ezłonkowk- poselst 
wa, kolonja pollska oraz liczni przyjaciele Pol 
sk,.

W RZYMIE.
RZYM. (Pat). W pierw szą rocznicę śm ierci 

M arszalka Józefa Piłsudskiego, odbyło się w 
kościele św. St.-wn.ław* nabożeństw o żałobne, 
odpraw ionc przez ks. ))isku)>a Duboiwskiego. O . 
bocni Dyli am łiasador W ysocki, am l/asador 
Ik rzyiisk i. konsul ge-iieratny Mazurkiewicz, 
czlonkown- obu am basad i konsulatu gemerałnt' 
go oraz wszyscy PoJucy. m ieszkający i przeby 
wa j ą c y  w  Rzymie.

1

W CHARKOW IE
CHARKÓW, (PAT). — W  rocznicę zgonu Mar 

załka Piłsudskiego odpraw ione zostało tu  przez 
ks. (i.iszy nskiego uroczyste nabożeństw o żałob 
oe, na którem  obecni byli członkow ie konsula 
tu  R. P. 7. konsulem  Sosnickim  na  czele, kolon 
ja  polska, konsul niem iecki I rlh  i inni Zebra 
n i oddali luiłel M arszałkow i Piłsudskiem u, który 
jako  student uniw ersytetu charkow skiego już w 
r. 1885 rozpoczynał tu  w alkę o niepodległość 
Polaki

N BUKARESZCIE
BUKAJłKSZT, 11’ VT|. — W  dniu dzisiejszym , 

z okazji rocznicy śmierci M nrszalka Piłsudski*, 
go, zostało odpraw ione przez nuncjusza papies 
kiego mons. Va!lerio Valeri uroczyste naltożen 
siwo żałołm c w katedrze św. Józefa.

W szystkie pism a rum uńskie  pośw ięcają dlu 
gie a rtyku ły  pam ięci wielkie-go bohate-ra Polski 
-i szczerego przyjaciela narodu  rum uńskiego.

W IH ID A R ES/C IE
BULlAPtLSZT, (PAT). —  Dziś w- rocznicę 

śm ierci M arszałka Piłsudskiego odbyło się tu 
staran iem  poselstw a Rzec-zy-pospoliłe-j w koście 
le  Franciszkanów  uroczyste nalrożeństwo żałob 
ne, w którem  wzięli udz.iał pracow nicy poselst 
wa i konsulatu  z posłem R. P. Łepkuw -kim  e>- 
raz  licznie zebra*ia kolon ja  polska.

BUDAPESZT, (PAT). — Legjonńści polscy, 
pochodzenia węgierskiego złożyli elziś pod pom 
nikłem  iegjonów liołd pam ięci M arszałka. Prze 
m ów ienie okidicznościowe wygłosił poseł do 
parlaimenlu Reia Usetly

W BI R L tM i
Bi RI.I V (PATl. —  W pierw szą rocznicę zgo 

nu W odza Narodu Polacy w Niemczech z.jedoo 
czyli się z rodakam i w uroczystym , pełnym sku 
pienia hołdzie W  m iastach z liczną kolon ją po! 
ską odpraw ione zostały  nalłozeństw a żałobne, 
wieczorem zaś na  sygnał, podany z rozgłośni 
w arszaw skiej, oddano  M arszalkowi Piłsudskie 
nui hołel m inutą m ilczenia.

W Berlinie na naleożeiistwie- żalobncm  w ko

Konferencje min. BecKa
G ENEW A, (Pat). D ziś przedpołud­

niem  p. m in ister spr. zagr. Józef Becfc 
{ji-zyjął miiić-itea .spr zngr. F in lan d ji 
lTaekzella i odbył z nint dłuzsza rozm o­
wę. N astępnie min. Reek odbył d łuższą  
konferene-ję z Inia. Paul Rtmroureuu  

GEN EWA (Pat). Pan m inister spraw  
zagraniczny eh Józef Reek odbvł dziś po  
południu  d łuzsza rozm ow ę z prem jerem  
belg ijsk im  \ an Z eelandem .

„Jó?ef P łsu d stl p isari, wydawca 
i drokari*

KRAKÓW. (Pat). W  pierwszą rocm icę zgontf
M arszałka Piłsudskiego u kaza ła  się zapow iedzią 
n a  przez b ib ljo tekarzy  i bibljofiiów  k rakow ­
skich, w ielka pub likacja  p t.: ..Józef Piłsudski 
pisarz w ydaw ca i d rukarz", pośw ięcona tw órcy 
podziem nej p rasy  i lite ra tu ry  niepodległościo­
wej, w ielkiem u pisarzow i i książek m iłośnikowi 
— Józefowi Piłsudskiem u.

Ntgazie nie chcą widzieć 
zawiedzionego negusa

LONDYN. (Pat). Ogłaszając pogłoski, że ce 
sarz abisyński m a przybyć do Londynu .News 
C,bronicie" donosi, że Hafle Selassie był bezpoś 
rcdnio |row iadoinkui\ o kłopocie, jaki jego wi 
żyta m ogłaby sprawić; rządow i angielskiem u 
..N iepożądany w Londynie —• pisze eialej rizien 
nik —• ci -.arz nie byłby lepiej przyjęty  w Gene 
wic, gdyby chciał tam  osobiście występować wo 
hec tych, którzy go zawiedli. \A niek tórych  kes 
tacli ośw iadczają, żc nu cesarza w yw ierany jest 
nacisk w nadziei, że zechce się zgodzić na wy 
jazd  do swej willi w Ycvey. Tam  naw cl —  koń 
ozy dzie-nnis — cesarz abisyński byłby niebee 
pieczme bliskim  Genewie .

Zioz datek na pom nik  
^Marszałka w  Wilnie

K o n t o  c± .  t K .  O .  1 4 6 1 1 1

FCT0 GRAFJE
z uroczystości ż«łobrtych,

przenies ien ia  Serca Marszałka,  są d o  
nabyc ia  w \A/ilnie przy ul. Tatarskiej 6

„ F 0 T 0 FILM“

16-letni Polak skazany na śmierć 
przez sąd amerykański

NOWY YORK (Pat). 1P letni chłopiec, Poiak 
Jakob Ciemięga, SKazany na śmiert- przez sąd 
.przysięgłych w  sianie New .lei sey. pi-ze-bywa 
wciąż w więzieniu w Trenlon. W spraw le jego 
wniesiiuna apelację do sądu wyższego. Ghlopt-em

przez legistratore staaos.ą ucuweiloeia ustawa.
zabraniająca wykonywania wyroku śmierci nad 
nicle-tnicnii pone-ą j 21 Lal

Lientięga wrąz z towarzyszem swoim  nicja 
kim Hildi-brundi-m zamordowali czekomo 60 
Ictiiicgo farmera Eflersa w cn-feioh rabunkowyeb. 
Obaj skazani jednak stanwwi-.ro wypierają się 
tej zbrodni.

ściele -św-. 1 lżbiety byli obecn. urzędnicy am ba 
sady ii konsulatu z am basadorem  R. P. L ipskim  
na  czele oraz cala ko lon ja  polska. N a zakończę 
n ie  m szy w ykonano na  organach hym n narodo  
wy A kadem ja żałobna ku czci M arszałka Pił 
sudskiego odbęeizie się w Berlinie w najbliższą 
■niedzielę 17 Inn. w  domu polskim

P rasa  polska w Niemczech pęśw ięca pierw­
szej rocznicy zgonu M arszałka Piłsudskiego ii 
cznc, pełne w zruszenia artyku ły  oraz zamiesz 
cza fo lografje  d la  upam iętn ienia faktu , że Po 
tlący w- Niemczech wzięli żywy udział wł hol 
dzie, jak i n a ró d  polski złożył Józefowi P lłsud 
skiesmu przed rokicin w czasie pogrzebu. Zwia 
zek Polaków  w  Niemczech postanow ił m d a ć  
wszystkim  sztandarom , k tóre  b ra ły  udział w 
uroczystościach żałobnych w W arszaw ie i Kra 
kaw ie specjalne odznaczenia.

Silny oddźw ięk dzisiejsza rocznica znalazła 
rów nież w prasie  niem ieckiej, k tó ra  podaje b 
obszernie spraw ozdania swoich korespondentów ' 
w arszaw skich  oraz spe-ejalnye-h sprawozdawców  
z Wilna.

D zienniki niem ieckie też -poświęcają postaci 
M ars/raka Piłsudskiego Leznt w zm ianki h is to ­
ryczne. Podkreślenia jest ze zrozum ieniem  i sym 
pa tją  jako  p iękna m an ifestacja  m iłości synow­
skiej wola M arszałka, aby Serce jego złożono a  
.stóp Małki.
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K yga, w  maju.

lo - ty  m a j  zaw aży ł zdeicyidownJlie na 
k s z ta ł to w a n iu  się uM icza  z a ró w n o  po']i 
lycznego , jak kuatuirailnegn i g o s p o d a r ­
czego  Ł otw y. Do w ładzy  przYszedł c / ło  
w iek . k tó ry  wie czego clicc i k tó ry  jas  
n o  zda je  sob ie  sp r  iwę z dróg . ja kiam i 
d o  h  i lyczcnego  celu  dąży. P o czą tk o w o  
ja k o  p re m je r ,  obecnie , od 11 kw ie tn ia  
ja k o  p re z y d e n t  p ań s tw .,  i p r e m je r  K. 
Ł Imani., t rz y m a  m o c n o  s te r  rzą d ó w , o- 
p ierając, się na  zd ecy d o w an y ch  w a r s t ­
w ach  spo łecznych , k tó ry c h  sity tw órcze  
d a ją  g w a ra n c ję  p o m y ś ln e g o  roz.woju 
s p r a w  p ań s tw o w y c h .  T r u d n o  n a w e t  m ó  
w ic  dz is ia j  o ja k  u jś opozyc ji ,  m ogące j  
p r z y n a j m n ó  j  teoretyczni ie  ̂zaehw rnć po 
w agę  obecnego rząd u ,  k tó ry ,  j a k  dotycli 
c zas .  da je  sobie pew nie  radę  z wszelkie 
m i  t ru d n o ś c ia m i  b ieżącem i k o n ty n u u ­
ją c  z d e cy d o w an ie  p rz y g o to w a n ia  n o ­
wych fo rm  o rg an izac j i  p a ń s tw a .

P odstaw  owiani elementaniti lej n o ­
w e j budow li  m a ją  byó, ja k  się wydaje , 
izby re p re z en tu ją c e  fak.tycz.ne odc in k i  
życia  pań: wa i i s to tn e  in lesesy  jego  ln 
ctności W okres ie  w ie lk ich  wstrząsów  
e k o n o m ic z n y c h  i ró ż n o ra k ic h ,  m o d n y ch  
że  tak  p o w iem y , k ry zy só w  g o s p o d a r ­
c z y c h  - n a leża ło  w p ie rw szy m  rzędzie 
ro z p o c z ą ć  od stab ilizac ji  p o d s taw  gospo 
•dar ki n a ń  siwa.

P odstaw ow ym  elem entem  tej gospo­
d ark i w Ł otw ie jest —  roln ietw o. Stąd  
w pierwzszyin m y ł / ii pow ołan ie  Izby 
R oln icze j  i P rz e m y s ło w o -H an d low ej,  a 
więc p rz e rz u ce n ie  ciężarni wagi w di/.ie 
•dżinie e k o n o m ic z n e j  na  ro ln ic tw o ’, jako  
p o d s ta w ę  g o sp o d a rk i  pańs tw  owej, orga 
n iz a c ja  r y n k u  wt w n ę trzu  eg o i ekspo rt  u, 
w a tk a  z bezroboc iem  i t d. W  k-ons-ek 
w e n e u  —  w yrów nan i. :  b i lansu  h an d lo w e  
go, podn ies ien ie  ogó lneg-u p o z io m u  za ­
robków  spadi k ilości b e / ro b r / t in  cli. 
o g ó ln e  odp ręż iune  gospod ircze i wrosz 
c ie  —  co n a jw ażn ie jsze  — cabeowiite i 
faktycznie  z ró w n o w a ż en ie  bndże lu . P re  
zyclja w sp o m n ia n y c h  już w yżej izb go 
-pr/darc.zyeh oraz. n o w o p o w sta ły ch  (iz­

b y  rzem ieś ln icze j  i izby pracy)  złożyły 
się na t. zw Radę Lospodarezą państw a, 
będącą czynnikiem  upinjodaw czym , i 
m a ją tą  w spółdzia łać z gabinetem  m in i­
strów  w sprawach ustaw odaw stw a .h u tu 
ry gospodarczej.

P o  odp rężen iu  na  f ro n c ie  gosp-odar 
c z y m  o d c z u ło  ię w y b itn e  z.więk.-,zenie 
t e m p a  życia spełec /.nc  kn lltu ra lnego . W  
te j  dz iedz in ie  różuołhte co d o  c h a ra k te  
r u  d o ty ch czaso w e  p o czy n an ia  ma zorga 
nizow-ać izba k u l tu ra ln a ,  k tó ra  ma pow­
s ta ć  n ie b a w e m  a k tó re j  p rz y g o to w a ­
n ie m  z a jm u je  się r e k to r  un iw ersy te tu  
ło tew sk ieg o  p ro f  A uszkap

C iekaw e są n ie k tó re  cyfry ,  do tyczące  
l ik w idac ji  ró żn eg o  ro d z a ju  p a r ty j  polily  
czny cli Oraz o rg an izacy j  różnego  typu- 
k t ó r e  uiznauo za nu p o trz e b n e  w mwmen 
cie. Ikieciw się p o d e jm u je  p rz e b u d o w ę  
w e w n ę trz n ą  p a ń s tw a .  ./pietrając je na 
n o w y c h  p o d s ta w a c h .  R y ło  tego w  Ł ot

» ie  .. 'sejmowej1' bez liku . O to  w  ciąg-u 
r. ub. p rz y m u so w e j  l ikw idac ji  uległo 
109 o rgan izacy j .  178 —  po lecono  się zli 
kwiidfowae. 372 — .zapropiotmiwano likwi 
ciiacj;. 103 połączyły ię na p ro pozyc ję  
władz, w 4.) now ych , w 159 -  /m ie n io n o
w ładzę: p o w sla ło  w tym ok res ie  84 nu 
we o rg an izac ji

Cytry  te n ie  i lu s tru ją  d o k ład n ie  obra 
/ ii O k azu je  .ię bow iem , że w Łotw ie  
istn ieje  poza w yżej w ym ien ionym i jesz 
cze 7000 organizacyj, co do k lórycli wła 
d/.e zr ję ły  ])oslawę w y czek u jąca ,  pre.po 
n u ią c  liidł loryni p o d o b n y m  ew. po łączę  
n i e  się.

tle ni. ty lko w o rg a n iz a c jac h  w pro  
w adzono  pew ien  ład i p o r z ą d e k : m ocna  
ręka m ocno ujęła prasę. O sta tn io  np

zos ta ło  wsti  zymame wydawani  i e znane­
go w Eotłsce z n i e u z a s a d n io n y c h  n a p a ś  
i na Polaków w Łotwie  dz i en ni ka  ry 
skiego . .Pedeja Bridi"

Slaii w \ ja m o w y ,  w pro w ad zo n y  " a 
z.u po z a m a c h u  s ian u  w m aju  19 54, t rw a  
do dzisiaj.

Niewątp l iwie .  w p ie rw sz em  s la d ju m  
g r u n t o w n e j  reorga  mzac ji  p a ń s tw a  i 
w pr ow adź  unia w- jego życie pewne go 
ładu.  o pa r t ego  na stałych p o ds ta w ach ,  
był  on ko n ie c z n y . Obecnie  je d n ak ,  jak 
się wyda je ,  k iedy  ogólny p r o g r a m  prze  
budów y zbliża się ku końcow i  uiedhi  
go dojuzi i  do jego zniesienia,  te inbar-  
d / ie j .  ze. j ak  w ' ivika  z ea łoksz la ł lu  sy­
tuacji  pa ń s t w a  i rządu  —  nic m u  już  od 
w e w n ą t r z  nie grozi .  V. Miż- Miszyn.

Papież ostriega prxed niebeipiecieó- 
stwem lom onifinii

Otwarcie wystawy katolickiej 
w kzymie

RZYM. (Pat). Agencja Stefaniego donosi. Pa 
pież Pius XI otw orzył dzis uroczyście w ystaw ę 
prasy kato lickiej. . \a  otw arciu Papież wygłosił 
przem ówienie, w którem  w yraził zadow olenie r  
sukcesu wystawy. Podkreślił, że n a  w ystaw ie 
sĄ pawilony, reprezentujiice 45 państw i 53 kra 
ię Azji. \f iy k i i A ustralji. Papież w yrazi! obole 
wa-nie, ie  na w ystaw ie niema dwu wielkich 
państw. czyniąc tein aluzję do 7 .S. I!. R. i Nie 
Uiicc.

P ale j Papież wystąpi! przeciw komunizmowi 
n.elyftko jako  głowa kościoła, ale jako człow iek, 
ostrzega jąc cały su ia t przed niebezpieczeństw em  
kom uaiizmiti.

Na zakończenie Papież podkreślił, że widzi 
szczęśliwy zbieg okoliczności w o tw arciu  wysta 
wy w dniu, kiedy w ielki naród , bliski auehum  
kościołowi, święci pokój, który  winien być pre  
luiljnm  pokoju  powszechnego.

odroczyła

Zjazd Żeiigowczyków i Kaniów czynów w Warszawie

i Narodów
sporu włosko - abisyfiskiego 

do 15 czerwca
G E N E W A  (Pat). Rada I.igi Narodów 

zeb ra ła  się p o c z ą tk o w o  n a  pos iedzen iu  
p o u fn e m , n a  k tó re m  s e k re ta rz  gen e ra ł  
ny  I.igi p. A veno] zawiia-domił cz łonków  
Rady żt- dz is ia j  w p o łu d n ie  odwiedził 
go b a r .  A ’oisi i z.tih.umirnrkcwał że o lrz i  
m a t  ud rztjdu i  w ago in s tru k c ję ,  poleca 
jąc  i de legacji w łosk ie j o jm , / ,  zenit- (ie 
wety)

N astępn ie  usttikm u p o rz ą d e k  obrad . 
.I ik r  jodyny  p u n k t  zna laz ła  się na nim  
sp ra w a  spc.ru włosko-alwsyiiskicgo.

Na posied zen iu  p iib licznem  Rady 
p rz e w o d n ic z ąc y  mim. Edi n o d czy ta ł  p ro  
jckl rezolucji,  usta lony  w w y n ik u  wy- 
n i ia n y  zdtiń m iędzy  c / ło n k  i mi Rady I*  
gi. Rezolucja m a .b rz m ie n ie  n as tęp u jące :  

„Ruda Ligi. powołania do zbadaniu  
sporu w łosk o-ab isyń sk iego  przypom ina, 
żc jłocy.ąwszy od dnia 3 października  
1935 r. w ram ach Ligi N arntlow doko  
nann usłaY ń i przy jęto poslanow  ioiiia 
w tej spraw ie

Rada I.igi uw aża, że pew ien term in  
jt st potrzebny, aby pozw olić ezłonkom  
Rady na zbadanie położenia , w ytw nrzo  
nego naskntek pow ażny ełi in /e ja tjw . 
pO #ziętyeli przez rząd w łosk i.

postanaw ia w znow ić 1ó ezerw ea na 
rady w tej spraw ie i uw aża, i..- tym eza  
sem  nie m deży zm ieniać zarządzen, w > 
danych w spóln ie jirzez członków  Ligi 
-Narodów4*.

P o  o dczy tan iu  rc/.nlucji z a b ra ł  glos 
delegat Abisyn ji \ ’ollde Mnrurm. k lóry  o 
sw i.idcz-a. że r / ą d  abi.syń zdecydow a 
ny jesl b ro n ić  niozateżmo.ści Abisymji. 
Prosi ża lem  R adę O potępić-nie napaśc i  
w iosl.iej i za d o su w an ie  w  ca łe j  pe łn i 
alit. I(i-go p a t i u .

N astępnie  de legat a rg o n l \  liski oświa 
d c /a ,  że ze wlaględiu na b a rd z o  t ru d n e

po łożen ie  zgadza się na retzcdticję. ale 
czyni im ie n ie m  sw ego r/.ądm zastrzeże  
nie co do o d roczen ia  d yskus ji .

Przedtslaw iorel Obili n ie  ma zasli-ize 
żeń  przeciw ' od roczen iu  sp raw y . mv tża 
jcd.nah, że wobec z.;ikończenia się w ojn  , 
w łoski -ab isyiiskicj,  na liży  znieść san k c  
je. Samkcje le szkodzą  obecn ie  ty tko  k ia  
jom . k ló r e  je s tosu ją ,  b / ą d  chili jsk i u 
w aza, że zn iesien ie  s a n k c i  j p rzyczyn iło  
])y sit; do zw alczen ia  k ry zy su  ek onom i 
cznegio. W obec  tego, żc rezo luc ja  w ypo 
w iada  się za u t rz y m a n ie m  sankcy j ,  
w sfrz i  min się od głosowa ni a za rozedm'
jsł-

P i z e m iw ia i  n .is lępnic  p rz e d d a w ic ie l  
Jśk wadtoru, k ló r y  sp rzec iw ia  się ró w ­
nież o s ta tn ie j  części rozohieji.  Rząd Kk 
w iu loru  izuiiósł sa n k c je  z chw ilą ,  gd \ 
W io ch y  zgodziły  się na a k c ję  pojedli  iw 
czą. Po i/czególm c rządy  za rządz iły  nauk 
cjc ind y w id u a tn ie ,  nic .->ą /.atom związa 
ne uch w a łam i kciniiilo 1 ii k n o r ih  oaey jnc  
go. Delegat E k w a d o ru  w y p o w iad a  się 
za odroczen iem  sp raw y , ale zastrzega

się p rz e c iw k o  u s tęp o w i,  d o ty c z ą c em u  i |  
t rz y m a n ia  sąmkc\ j.

W o b e i  l i ra k u  da lszych  sp rzec iw ó w , 
p rz e w o d n ic z ąc y  E d en  s tw ie rdza ,  żc Ra 
da  L :gi piizyjęki p ro je k t  rezolucji  z za 
slrzi żen ia in i.  k ló re  zostnły zgłoszone

Rezokccja p rzy ję ta  przez. Radę m a 
c h a r a k te r  czysło  procodim ilm y i piow* 
zqiryc7n> Rozumieć, pr/.ez to n a le ż \ ,  że 
R ada Ligi na nadzw jc z a jn e m  cze rw ce  
w i ru p o s iedzen iu  przę  shtpj do m e ry to  
ry c z n ig o  zb ad an ia  s p ra w y  i w zw iązku  
/ tern liędzie oczyw iście  m u s ia ła  być  
z b a d a n a  spraosa c-ekiwości dal i/.ego u- 
trzym am ia sam kc \j ,  któire, s tosow nie  do  
rezo luc ji ,  m a ją  b yć  ty m czasem  u l iz y m a  
n e.

y jazd  z ( len ew y  delegacji  w tosk ic j 
n ie  jest o m a w ia n y  tu  ja k o  zapow iedź  
w y s tąp ien ia  z Ligi, a racze j  ja k o  posu  
m ęcie  ta k ty c z n e  ze s t ro n y  rz ą d u  włos 
kiego celom  u ła tw ie n ia  sobie  negoc ja -  
cyj na te re n ie  Ligi. k tó re  n iew ą tp l iw ie  
b ędą  c ięż1 ie i skoinplikow-ane.

Delegaci Włoch opuścił? Genewę
PARYŻ, (Pat). H avas donosi z Gcnc 

v. • naskntek n ieoczek iw anego rozkazu  
opnszezeiiia  L enew y bar. Aloćsi lłie  zja 
w ił się na naradę państw lukarnenskieh  
o godz. 15, uspraw iedliv iająe sw oją nie 
obecność w obec Paul B oneoiira. Delega  
eja w łoska w yjeelia ła  0 godz. tli ni. 40.

LENI V\ A (Pat). D elegacja w ło ­
ska otrzym ała z Iłży nul polecenie im- 
tyeh m /astow ego opuszczen ia L enew y.

RZYM, (Pat). Agencja Ntefaniego do 
nosi. że o godz. 10.40 bar. Aloisi w raz z 
całą delegacją w łoską opuścił Lenew ę.

LO NDYN, (Pat). R culer donosi z 
L enew y: w kołaeli poinform ow anych
n iew iadom o, czy w ezw anie bar A loisie- 
go do Rzymu dow odzi, ze W łochy za 
m ierzą ją opuście Ligę Narodów

PltŻ Y Pl SZŁZALNL POW ODY. 
PARYŻ, (Pat). Ilavas donosi z Lenę 

wy: rozkaz opuszczenia Lem  wy przez

delegacje; w łoską w yw oła ł tu ogrom ne  
w rażenie. R óżnie tłum aczą ten rozkaz, 
przyezcm  autentycznego w yjaśn ien ia  do  
lych czas niem a.

Jedni m ów ią, że M usm lini uznał za 
obrazę \ \  loch  postanow ienie Rady Ligi 
o uznaniu dotychczasow ej delegacji Abi 
synji za opraw nioną do udziału w obra 
dacii. Inni zaś ->ądzą, że projekt rezolo  
e j i ,  która jur być ueliwalcm a. został u z  
niiiiy przez Rzym za nie do zn iesien ia .

W YJAZD DELEGACJI M V RYĆ 
OSTRZEŻENIEM  DLA L. N

LONDYN (Pat). Reł.tee donosi z Rzy 
jon: koła polityczne nic urzędow e osv md 
czają, że w yjazd delegacji w łosk iej z Le 
'nćwy nie oznacza w ycofania  .-.ię W łoch  
z I.igi N arodów , a jedM iie ostrzckżenie  
dla I.igi N arodów , że pow inna porznęło  
p olityk ę nuty w łuską.

r medzielę, jako w 18 rocaroicę bitwy pod Kamowem i>dbyt się w Warszawie zjazd Zeligow- 
vków i k. iiiowczyk<Vw. jxdąc20łiy z wystąpieniami publioznemi. Zdjęcdę nasze przedstawia 

mocnen' niesienia prtez delegacje zjazdowe wieńca do Belwederu

5V
czvków

PArBY2  (Pol) H asas donosi z Addis 
Abeby: Mnrs/.ułuk Rodogljo’ przy ją ł dziś 
w giiitiichu poselstw a w łoskiego' prz.ecl- 
stawicieiłi prasy z.igronic znej.

dussiollini —  ośw iadczył uiarszab k 
—  prok lam ow ał zuilkończi nie wojny .1 u 
Iro ro. pocznie się ikl osfaln i, Dzieło piv 
koju k tórego edenn jest zapew nienie <lo 
brobytu narodu a b is ,iv k ie g o , teraz roz 
p oczn ie się. Jedynie zatairgi pom iędzy  
szczepam i ludności sprawfią nam  m oże  
pew ne kłopoty, ale czas i dobra wola  
pozwoJą nann na ich likw idację.

LICZM  DOWDDCY ZLŁASZAJA 
L L U ił.O Ś C  WŁOCHOM

RZVM (Pa1). A gencja Stefaniego donosi z 
Aildis Abeby: N askntek objęcia przez Wioch

Wojna skoAczona
w ładzy w Abisynji, liczni przywódcy i notable 
k tórzy  byli w niełasce u negusa, pow racają  do 
swych domów i rodzin. Między in. pow rócił te4 
las ‘.jelu. ,

W tych dniach w tow arzystw ie przywódców 
.law iti się w koinomlzie w łoskiej b rat, evu i 
córka rasa Sejum a, zgłaszając swą uległość.

W czasie oczyszczaniu \d d is  Aljehy znalezki 
no 5 lekkich czołgów, z czego 4 w obręlńe daw­
nego pałacu cesarskiego. W okolicach lotniska 
znaleziono wiele ciężarowych sam ochodów  z 
benzyną, sam olot i znaczne ilości karabinów  ma 
szynowych i broni. W Addis Abel ku „  porcie tot 
cric*yj<fc zfiafdńje się od k ilku  diii 50 w łoskich 

Komunikacj'a lotnicza, pocztow a i 
pajjliięA lia m iędzy Addis Abebą i \sm arq  fun 
kcęW .tie normalnie
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C D E Z W A
PolSKiego Towarzystwa Opieki 

nad Grobami Buhaterbw
Polskie Tow arzystw o Opieki nad G roba­

mi B ohaterów  wydało do społeczeństwa od iz  
wę następu jące j treści:

Odo wiązu jąca od niepamiętnych e/a-ow tra 
Ijeja rycerska, zawsze żywa u wszystkich na 

roJów, nakazuje cześć i opiekę dla mogił żot 
Bierzy, poległych na polu chv ały.

Odstępstwo od tej tradycji to pierwszy nie 
om ylny symptom upadku ducha ryccrskiegn, to 
ple.’wszy nieom ylny znak upadku wiary w celo 
wość żołnierskiej oiiary krwi.

Naród polski, chcąc uczcić w najwyższym  
słupnia prochy Marszalka Józefa Piłsudskiego 
1—  umieśeił Jego łruranc pośród Królów na 
Wa wciskiem Wzgórzu.

Serce Marszałka nie między Królami spoez 
id ę  n« wieki — wśród szarej braei żołnierskiej, 
wśród swoich chłopców w dniu dzsiejszym zło 
io n e  zostaje na Rossieńskim cmentarzu

Serce W odza m stóp Maiki — pośród szere 
gów mogił żołnierskich tu już nawet nie symbol 
to  fakt materjalny, jeilnoKtości i wielkości Pol 
skiego Czynu Zbrojnego —  lo trwały funda 
m ew  odrodzonej polskiej tradycji żołnierskiej.

Gdy Naród cały sercem i myślą skupia się 
wokół Mauzoleum im liossic, by oddać hołd 
W ielkiemu Marszałkowi, —  my, jako członku 
wie PołsKiego tow arzystw a Opieki nad Groba 
mi Bohaterów, zjednoczeń'- w wielkiej miłości 
i czci dla Wodza — Ducha Narodu, otoczmy 
opieką groby rozsiane po całej Rzeezypospoli 
tej Jego Podkomendnych, którzy za Niepodleg 
łość naszej Ojczyzny oddali swe życie, posłuszni 
Jego rozkazom.

Niechaj czyn, który ukochał Marszałek —
, ten istotny wyraz poczynań i w oli człowieka — 

potężnie przejawi się w obliczu tej W ielkiej 
f hwili i pobudzi nas do roztoczenia opieki nad 
mogiłami Bohaterów takiej, jaką On swych żoł 
nierzy za życia otaczał

» m

Stan konta ?  F, K,0. i Bankach 
na Pomnik M a m & h a  Piłsudskiego  

w Wilnie
Erazm  Jeieniew ski w Ignalin ie 33,(J0, W ła 

dysław  Zubowicz W ilnie 8,70; K rew er w 
.Wilnie 5,50; U rząd Gminy M iylegiańskiej 27.20 
Stow arzyszenie „R odzina K olejow a" w W ilnie 
10, A nna Rymkiewi-czowa w W ilnie 0; L. Szt 
u awiez w W itoie 3,60; Antoni Głowiński w 

„Wilnie 2; M arja M agdalena H aller w W ilnie -  
12,55; Zrzeszenie Grodzk. Pow. ZPOK w W ił 
n ie  24; W incenty Ziem aeki w W ilnie 20; Za­
rząd  Gminy w Sm orgonach 11,68; Pracow nic) 
O kręgu Adm inistracji Miar w W ilnie 17,80; — 
P ersonel 4-letniej Szkoły H an dl Slow, Kupców 
j Przem ysłow ców  Chrzęść. 14,43; Ely.r. i Koła 

.W ileńskiego Zrzeszenia P rac. R anku 1 lam ii. >v * 
W arszaw ie 50,60; U rzędnicy Star. Powiat. Swią 
ciańskiego 34,25; Urzędnicy Star. Powiul Po- 
staw skiego 57,68; PłŁ> Oeetkiewicz w- W ilnie 
4,85; Pracow nicy Kur Okr. Szkolnego W ilcu 

skiego 139,32. E. M atkowski w W ilnie 2; Państw . 
.Szkota Przem.-Haindl. kn D m ochow skiej 21,7(1 

.U rzędn icy  S tarostw a Grodzkiego W ileńskiego— 
46.44; A pteka F ilem onow icza i M aciejewicza w 
.Wilnie 5; P racow nicy Państwow ego Z akładu IU 
gjeny w W ilnie 9,90; S tanisław  P iotrow ski w 
m aj. Duszczyce 5-; K ursy K roju i Szycia Stefano 
-wiczówny w W ilnie 9,20; M ichał Źytkitw icz w 
,Witoie 247

Stan na  dzień 12 m aja 1936 r. r.l. 171.685,26.

D O M  B A N K O W Y

T. BUNIMOWICZ
W I L N O

H A ttK  D E W I Z O W Y
załatwia wszelkie operacje bankowe

Z ŻYCIA BIAŁORUSKIEGO
—  Z Komitetu Narodowego. Dnia 10 b m

odbyło się doroczne w alne zgrom adzenie Biało 
ruskiego K om itetu Narodowego. Po odczytaniu 
spraw ozdania z działalności za rok ubiegły, wy 
b rano  prezydjum  K om itetu w składzie następu 
jącym : taż. A. Klimowicz - - prezes, inż. I„ D« 
biejkowski i m gr. M. Szkielnnek — wict-preze 
si, d r St. Gryszkiewicz skarbn ik  red. J Poż 
niak - sek retarz  ’

— Ukaranie redaKtoru. W ileński Sąd grodzki 
rozpoznaw ał spraw ę red. Pożniaka w związku 
z konfiskatą  jednego z num erów  „Białor. Kry 
nicy“ i skazał go n a  2 tygodnie aresztu  i 50 zł 
grzywny.

—  Z Białorusi Sowieckiej. W  r. b. przypada 
15-łetni jubileusz -założenia B iałoruskiego Uni 
weTsytetu w Mińsku.

W obec zastosowainej w r. ub. „czystki" na 
wyższych stanow iskach zwollniono kom isarza oś 
w iaty BSSR. Czarnuszowicza. Na jego miejsce 
pow ołano A. Dziakowa, b. dziekana historyczne 
go faku lte tu  U niw ersytetu w Mińsku. F

Zuaczny ¥ i r o s t ^  w PKO 
w I tw a r ta le  1936 r.

W edług osta tn ich  danych ogłoszonych w 
„W iadom ościach S tatystycznych" w pierwszym  
kwartalle r. b. sum a w kładów  oszczędnościo­
wych w PKO. w zrosła o praw ie 10 m iłjonów  zł. 
do łącznej sum y 689 m iłjonów  zł.

Liczba książek oszczędnościow ych PKO. 
w tym  sam ym  cza-sie w ykazuje w zrost o 124 000 
now ych książpczek do ogólnej liczby 2.016.000 
książeczek

W  Dziale Ubezjiieczeń na Życie PKO. liczba 
polis w zrosła do 120.463, a sum a ubezpieczeń 
o dalsze praw ie 3 m iljony złotych do ogólnej 
kw oty 181 m iłjonów  złotych.

O f i a r y
ik" dla najb iedniejszych 2 zł. 2

Książki — to rozmowy z Genialnymi ludźmi
N O W A

i p f y c z a f n i a  książek
Wilno, Jagiellońska 16 —  9

Ostatnie NOWOŚCI — naukowe — bele­
trystyka KLASYCZNA I lektura szkolna 

oraz D L A  D Z I E C I  I
Czynna od g. 12 do 18 z wyjątkiem świąt. 
Kaucia 3 zł. A bonam ent 2 I.

KINA i FILMY
MIŁOSNE NIESPODZIANKI"

(Kino Casino).
Norm a Shearer jest niew ątpliw ie doskonalą i 

bardzo subtelną artystką, k tó rej nazw isko przy 
ciąga publiczność do ki-n. Zwykle poziom  obra  
zów, w k tórych w ystępuje, jest wysoki. „Miłos 
ne N iespodzianki" spraw iły jedną  pod tym 
w zględem „niespodziankę".

Film  ten należy do typow ych, gruboskórych 
knm edyj am erykańskich , w k tórych stek wyz 
w isk i b ija ty k i bohałerów  — m ają  rozśm ieszać 
w idownię. P erypetje  kłótliw ej pary  m ałżeńskiej 
nie są w cale ciekawe, a  często — niesm aczne. 
Przew lekle tem po obrazu oraz nadm iar, naw et 
więcej — cała pow ódź djalogów  w ykańcza film 
zupełnie

W  roli h isterycznej, g łupiutk iej kobietk i czu 
je  się N orm a S hearer nieszczególnie, a w ygląda 
wręcz źle. W inę tu  ponosi nieszczególna fologra 
■ ja. Nie lepiej pow iodło się m iłem u artyście— 
Robertow i M ontgomery. Blado w ypadła rów nież 
druga p a ra  — Reginald Denny i Unii Merke.l. 
O braz pozbawiony w alorów  film owych — obli 
czony jes t n a  gusta m ałow ybi ednej publiczności.

N adprogram  -  iiKtualności; oraz groteska 
rysunkow a Fleischera z Kubusiem  — m aryna 
rzem . A, Sid.

„Mik

Na wileńskim bruku
STAN BFZPIITZENSTWA M E  POZOSTAWIAŁ 

NIC. 1)0 ŻYCZENIA.
Minęły (lwa (Ini podniosłych uroi zyslośei 

żałobnych. Wilna nie innżna było poznać. Ol­
brzymie tłumy przesuwały się ulicami miastu. 
Odbywał się wzmożony rucli kołowy. Policja 
miała niełatwe zadanie z zapewnieniem be/pie 
czcustwa, tembarozicj, że w ięksi i pomniejsi 
„mistrze" od polowania na cudze kieszenie na 
sw ój sposób usiłowali wykorzysłać dni żałoby. 
Przybyli „specjaliści" z innych miast. Eleganc 
ko nieraz ubrani kieszonkowcy zmieszali się 7 
tłumem, czatując na „okazję". „Okazyj" łych 
bytoby niemało, gdyby... gdyby nie wysiłki poli 
cji, która tym razem, należy to przyznać, spi 

, sato się dzielnie.
Wywiadowcy wyłapywali „grubsze ryby" z 

tłumu i izolowali je. Również miejsrowi „spec­
jaliści" narzekają na policję, Która miała łeb 
przez eaty czas „na oku"' i przeszkauittiła w ,.ro 
bocie".

Niejeden kieszonkowiec powędrował na „no 
cleg" (to aresztu.

Nienutowany dotychczas w W ilnie ruch uli 
ezny również nie pociągnął za sobą nieszezęśli 
wych wypadków. Policjanci regulujący ruch da 
willi sobie doskonale radę.

Jedynie pewien nieostrożny motocyklisto, poi 
łukł dwie dziewczynki na ul. Dominikańskiej. 
Rannych opatrzyło pogotowie ratunkowe, (c).

R A D  J O
SikunA, aiu"ia u  m aja  looó r.

6.30 — Pieśń; 6.33 — Pobawika i gim uasty 
ka; 6.50 — Muzyka z piyt; 7.20 —- Dz „-arnik poj-. 
k a ; 6.50 — Muzyka z p ły t; 7.20 — Dziennik por. 
7.30 —  l*rogr. dizdeniny; 7,55 - G kida rotn.,. 
7.40 — Muzyka z  ptyil; 8.00 —  Audycja dla
szkół; 8.10 —  Audycja dla poborow ych; 11.57— 
Czas i hejnał; 12.03 — Uzietnn.ik połudn.; 12.1®
—  i „O gródki działkowe" — pogad.; 12.30 — 
Koncert; 13.10 —  Chwilka gosp. dom.; 13.15 — 
.Muzyka popularna; 15.15 — Ode. pow., 15.25 — 
Życie kult.; 15.30 — Nowe jiłyly jazzowe
16.00 — Fiinlarrdja nazyw a się S-uoiu — pog 
d*ła dzieci; 16.20 —  Heśnii polskie w  v yk. Olgi 
Lady; 16.45 — Rozmowa m uzyka ze słuchaczem 
rad ja ; 17.00 — „Obywatel i urzędnik ' 1 7 20 —
Koncert w wyk. kwart*-lu smyczkowi go; 17 50' 
„Nowe prace historyczne*1 •— wj«ł. prof. M. 
H anilelsm an; 18.00 — „ T m . „ .('tka  nu jest fera! 
na... aud muizyczna; 18.30 — Program  na
czw artek; 18 40 — Koncert dla młodzieży: 19.00-
—  „W ysiew lra-w“ — po-g.; 19.10 Skrzynka! 
ogólna —  Tad. Ł-opukwsk7; 19.20 — Ghwiika 
społeczna; 19.25 —- Koncert rcgjlanrowy; 19.35
—  W iad. „portowe; 19.45 — Pogad. aktualna;,
20.00 — W yjątk i z operetek Kataia.na: 20 4 j  — 
Dzieamilk wieoz.; 20 .o5 ■—* ( fhraześ z Polski;
21.00 —  Koncert ctiapimow .sk.ii; 21.30 — „Plon 
.Sejmiku O rtograficznego" — szkic literacki Ka 
ro la  i rzykowskfl-go; 21.4.) — Pogad. ak tualna  
21.55  — Koncert; 23.00 —  We .d. m eteor.; 23.0;

CZWARTEK, dn ia  i 4 m ają  1936 r.
6. j 0: P ieśń; 6.33: Pobudka i gim n.; 6.50; Mu 

zyka z p ty t; 7-20: Dzień. por. 7 50: P rogram  dz." 
7.35: Giełda ro to .; 7.40: Muzyka z p ły t; 8.06 
Aud. dla szkół; 8.10: A udycja d la poborow ych; 
11.57: Czas i hejnał; 12.05: Ozie.*. połudn 12.15 

Poranek  m uzyczny; 13.10: Chwilka gospod. don 
13.15: Muzyka popu larna; 14.13; P rzerw a; 15.15: 
Odcinek powieściowy; 15.25; życie k u ltu ra lne , 
15.30: K oncert m uzyki lekkiej; 16.00: W iosna 
zw ierząt w nieiwoli, pog., 16.15: Uczymy się sh 
ehać m uzyki; 16.45; Cała Polska śpiewa; 17.00 
Sam orząd tery-torjulny; 17.15 K oncert; 18.00: Po. 
gadanka ak tualna; 18.10: Recital łortepianowyr 
N atalji W eissm au — H ublerow ej;: 18.30: P róg  
ram  na  czw artek; 18.40; B erżeretki Lian, -lskie; 
19.00: P rzegląd  litew ski; 19.10: Jak  spędzić św ir 
to?t 19.15: W spom nienia .studenckie, pog- wygi 
dr. W ładysław  Areimowicz; 19.25: Koncert reki. 
19.35: wiad. sportow e; 19.45: Pogadanka ik tual' 
n a ; 19.55: P rzerw a; 20.0U B unt ba jek ; 20.45: 
D ziennik w iecz.; 20.55; O brona przeciw lotniczo 
gazowa pog.; 21.00 Stach. oryg. „operacje ; 
21.35: Nasze p ieśni, 22.00: A. W . M ozart - 
kw arte t Nr. 30; 22.30: W yjątk i z oper tu m sk ie  
s o-K orsakow a; 23.00: W iad  met 23.05: Muzy 
ka tanecz -a.

w
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Mord rabunkowy pod Wilejką
OB-

W du. 10 bm. o godz. 7.30 W itold Dziergać/,, 
m ieszkaniec ni. Niestontszck gm. Wiszniewskiej 
zam eldow ał telefoniczni*- policji z agencji porz 
tow ej w Nii-stoniszkaeh, że w nocy z 0 na 10 
bm. został zabity  furman jego Jan  Zmitrowicz. 
m-c wsi Siceinięta, gin. Wiśniewskiej, żm ilrow icz 
pow racał fu rm anką z W ilna, wioząc tow ary za

kupione do sklrjm Dałcrgaeza.
Zwłoki Daiirgaeza leżą przy drodze ze wsią 

Ryinszynieto, w odległości 4-oh kilometrów od  
miejscu prześlepstwat

Ustalono, że z aroaa arabowano lowary war 
lośei około 1 .M* A

EUGENJA KOBYLIŃSKA 62

J u t  turkotał dzw onek. Ale jedna dziew czynka po- 
pobiegła za ininą na schody, zam iast do sw ojej klas\ 
I A. .Musiata coś w ażnego pow iedzieć. I pow iedziała , 
przechylona przez poręcz, a różow a z zakłopotania: 

Proszę pani. Ja w iem , ze stara panna mogła  
sama nic chcieć Ale w szyscy i tak mówhj, ż.e j ej  nikt 
m e ch cia ł i ona aż do sam ej śm ierci m usi się w slvd u

* *

Okropność! W ięc już w  takim wn-ku rozum ie sic, 
że trzeba koniec:i , i e  w yjść zam ąż. Za w szelką cenę! 
Byłam kiedyś św iadkiem , jak na korytarzu jedna z 
dziew cząt płakała, a inne. skupione koło niej, pocie  
szały ją w  strapienm

— Co się sta ło 1/
Okazało się, że'zap łakany podlotek m iał scysję  

z jedną z nauczycielek . Zwróciła się do m nie p zy j" 
ciółka rzekom o poszkodow anej.

—  Bo panna \  była n ie  .pr:r\v'iediiyva. W szystko  
jej się  w ydaje n iestosow ne Naturalnie, stare panny  
-zawsze m uszą dręczyi otoczenie, szczególnie m łodsze  
od  siebie.

—  Co za pewnik —  zżyr ’<d- się —  Zdaje sie 
,ie  to w y jesteście niespra-w Czuję to przez

Skóre #  i  I

Kiedy w łaśnie naw et m am a pow iada... ze la 
nauczycielka jest w ysuszona p*/(7, staropanieństw o. 
—-wyłkała tamta.

—  Szkoda, że twoja m am a nie pow ie tego od w aż­
nie sam ej nauczycielce Zupełnie się n ie solidaryzuję  
ani z jtj opinją ani /  t w o jem  postępow aniem . Mnrs' 
stąd! Idźcie płakać do pokoju lekarskiego.

Te „m ainy“ um ieję b yć nieobliczalne. Mówiłam,, 
że n iezaw sze jesteśm y w obec n ich  w porządku. Ale 
i one potraf ią się uprzykrzyć. Są takie, co to ciągle  
wtozą w azkole i w ypłakują stopnie u nauczycielek  
( ‘m ieją zw racać się do nich przez trzecie osoby. Wy 
rastają na drodze zupełnie niespodziew anie. -Jedną 
z takich tk liw ych „rodzicielek11 spotykam  na swojej 

korytarzowej" drodze dość często Nie uczę jej eórki, 
więc bezinteresow nie w ysłuchuje tych zwie rżeń. Pani 
ta rówmież jest przekonana, że córka jej ma n ied o­
stateczny stopień nie z pow odu sw ojej niew iedzy, lecz 
dzięki zrzędncinu staropanieństw u nauczycielki.

Nic dziw nego, że taka naganka na „stare pannv“ 
działa na m łodzinsieńkie dziew czynki. Od w łasnych  
rodziców słyszą to przecii-ż. Nic dziw że myśląc 0 
przyszłości, n ie m ogą sobie w yobraził życia bt.-z męża. 
który je .uratuje od hańby staropanieństwa" (Jc-dn.i 
z m oich  zna jom ych taką dedykacje* w yhaftow ała  swo- 
nnu -mężowi ma poduszce. U w ażałam  to za n ie ­
sm aczne) .

T eraz m oże  barda iej będrzie ziroKumiały nadm iar  
szczęśliw ych  m ężatek  w  VB. Strach przed staropa­
n ieństw em . Niesa m odizielność Potem  tęskno-ta do ży ­
cia nocfcziinmego N astępnie b udzący  się erotyzm  i m a­

rzen ie  o leguhiein zirspokojeniu nuł-osnego pragnie* 
nLa. Pozałem  chęć zdobycia bogactw a i n a |la t* ie j-  
s /a  do tego droga.

Miałam ki<*dyś uczenicę w k lasie  U-tj (starego  
typu) B yła to już diuża dza-erwczynk-a, m oże szesn asto-  
itetnia Do gram atyki —  ain* n tsz . z! tństorją na ba­
k ier  Zupełnie m e oJjirażała się, gdy jej —  w sw ej  
m łod ej popęd liw ości —  wym yśflałam .

—  W iem , że  ze m nie o ś lic3. W dom u w sz y sc y  
t(f m ów ią. N iech p an i też p*rww* to sanno Nie obra­
żę się.

-— 0  Hoże —  m artw iłam  się. —  W ięc pr/.estan  
być osildcą.

j— .N ic miogęl —  twierdzi-ła d ziew czyn k a. —  
M usiałabym  coś robić, a twk mi się n ie  chce.

—  No, w ięc jakże na to  poradzić?
—  Nie wiirsm. I talk jest przyjeminh
Patrzvłain na nią z n iep o k o  jem Była im ,u tka

.Szczególnie puikhne ustecaka śłiczime u k ładały  się w  
tuk obrażonej n iew in n ości z ffhniu. Cera bez zarzu­
tu. lizi-sy długie, a spojrzenie z pod nich zupek ie 
u wod/rr ięlsk ii*.

—  Co z, c ieb ie  będzie?
—  O jej! P an i to j.'ik tatuś. ( .lv,nl/i i m ów i: co  

7. c ieb ie  będzie? W czoraj aż p łakał praw ie, bo nie 
w iedziałam , ile  to jr st -siedem razy osiem

—  I nie żał ci ojca?
—  Żal, a te coś jest w e m nie, żt nie m ogę się  

m artw ić. Zaraz się śm ieję. Przebaczam , że na mnie 
ciąg le  krzyczą. N ie  ch ce się n a w d  gniew ać.

(D c. * .).

v

17741163
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CZY WIECIE, ŻE
) ^

W I L N O  J E S T  S I E D Z I B Ą  
N A J W I Ę K S Z E J  W K R A J U  
FABRYKI RADJOAPA RATO W

ELEKTRIT?
SKORZYSTAJCIE
Z P O B Y T U  W W I L N I E
I POSŁUCHAJCIE JAK DZIAŁAJĄ
R A D I O O D B I O R N I K I

ELEKTRIT!
w  s k l e p a c h :

Zam kow a 20 i W ileńska 24

D w a j  w ic e lt r o f o w ie
l)w» tygodnie temu wjechał uroczyście do 

Bombaju, witany z eaiyiu eeremonjałein należ 
aym  przedstawicielowi cesarza tndyj i króla W. 
Brytanji wicekról ludy j, lord Linlithgow

Parę dni temu wkroczył do Addis Ab, by 
marszałek .tadoglio na czele zwycięskich dywi

LINLITHGOW.

*yj włoskich. Dekretem królewskim Wiktora 
Lmanuela II mianowany został zdobywca Abi 
synji wicekrólem podbitego kraju. Etjopjd zaś 
została kolonja włoskq, czesda nowotworzacego 
się lmperjum rzymskiego.

Dekrety królewskie podpisane w lizynie ot 
wierają nowi| kartę w liistorji kolonjalnej mo 

carstw  europejskich. Kartę, której pierwszy za 
raz wiersz mów i o  wiclkieh aspiracjach i niez 
badanych jeszcze planach i zamierzeńiacli tła  
Iji, jako mocarstwa kmlonjainego.

Analogja tytularna, polegająca na udzieleniu 
marszałkowi Badoglio tytułu wicekróla Afryki 
Wschodniej, którego v ludzy podlegać będzie 
E',jopja, Erytreja i  Somali, nie wyczerpuje ani 
trochę treści właściwej, rzeczywistej tego po* u 
nięcia Mussuliniego. Badoglio jeszcze nie jest w 
Afryce tem, ezem jest wicekról Innyj w Azji, 
ale już dzisiaj widać, jaki:, rolę przeznacza wici 
korzudcy nowozdobytego kraju rząd Iłuee.

Badoglio jest najlepszym strategiem w armji 
włoskiej. 1 * 0  spełnieniu swej roli w wojnie

Abisynja mógłby wrócić do kraju, gilzie pelui 
odpowiedzialną rolę szefa sztanu głównego. A 
jednak pozostaje teraz na długo w Afryce, tą 
eząe na sweni nowein stanowisku funkcje za 
rządcy cywilnego Etjopji z funkcjami naczelne 
go wodza armji okupacyjnej, o  której niewiado 
mo jeszcze, kiedy i w jakim stopniu bedzie 
zmniejszona.

Możnaby wnioskować stąd a prori, iż nowy 
wicekról, pierwszy wielkorządca z takim tytn 
tein i prerogatywami na Czarnym lądzie, będzie 
miał duże zadania natury wojskowej dr, spełnić 
nia na powierzonych sobie terenach. Abisynja 
zajmuje kluczową pozjeję w stosunku do całej 
doliny Nilu. t. j. Egiptu i Sudanu, tworzy natu 
ralną. górską twierdzę z której można panować 
i planować ofenzywę we wszystkich kierunkach, 
zarówno wgląb lądu afrykańskiego jak i na 
wschód, w stronę morza Czerwonego i oceanii 
Indyjskiego.

Przy niewątpliwych zdolnościoch wojsko­
wych Abisyńezyków, stworzenie dużej, bitnej, 
współcześnie wyposażonej annji krajowej przez 
rząd italski nie jest rzeczą niemożliwą, dowo 

, dem dywizje askarysów somalijskieli i erytrej 
skieh. A że Lihja i Cyreintjka od połuoco — za 

, chodu tworzą drugie kleszcze italskie, ujmujące 
Egipt w swe uśeiski, przeto marzeniom ecząry 
styczno — kolonjalnyin otwierają się perspekty 
wy aż nadto nęcące i bezkresne.

W icekról w Addis Abebie ma i mieć bedzie 
dużo twardych orzeeltów dni zgryzienia, zanim  
zmontuje dla Duce nowe cesarstwo afrykańskie 
na wzór tndyj brytyjskich. Wieekról w Delhi 
iiidyskiem ma już pozycje gotowe, zadania jego 
są raczej natury polityczno - dyplomatycznej 
Cele jednak i działalność obu wicekróli tego w 
Delhi i tego w Addis Abebie1, różnią sic zasa 
niczo. Corel Eiiilitligow, jak i iniperjuin brytyj

skic, znajduje się w tej chwili w defenzywie, 
umacnia tylko obronę; tego, co Auglja posiada. 
Marszałek Badeiglio, zdobywca z woli Duce. znaj 
duje się w ofenzywie, ma w Etjopji przyaoto 
waó uictylko placówkę administracyjno — ko 
lonjalną, ale i bramę wypadową de* przyszłych

7 AMiAST TRAKU
PR/V WYCZERPANIUOCOLMEM 
I POWIĘKSZENIU CRUCZ3t.3W 

STOSOWANY JE ST

iMACZN
SKUTECZN'

J  E  C  O  f? G  L
M A G . A . BUKOWSKIEGO
W  U Ż Y C IU  PRAWIE OD POL A.fcKU

BADOGLIO.

ataków i zejścia na równiny Afryki centralnej 
i polneirno — wschodniej

Rozgrywka między starem a nowem iinper 
junt kolon jalncm przyjdzie efiopiero. Tynt, który 
ma przygotować teren i środki do tej rozgrywki 
jest pei streinie italskiej marszałek — wicekról 
Badoglio. E. R.

BAZAR
P oleca  p o  c e n a c h  hurtow ych  
i de ta l icznych  au te n ty cz n e

S P Ó Ł D Z I E L N I A
PRZEM YSŁU LUPOWEGO

WILNO, ZAMKOWA 8. Tef. 16-29
it  r / r o li i/  I i i  f i  o  iw e  |

(ze wszystkich dzielnic Polski) 0

Silne lotnictw o to potęga  P aństw al

Przygotowania w Anglii 
do koronacji Edward a VIII

Data koronacji króla Edwarda \  t l i  nię jest 
jeszcze nawet w przybliżeniu określona, a juz 
są w toku prace przy gotowa wozu do tej urocz; 
stosci, ,,uż pracujit niektóre gałęzie jtrzemysiu 
pełną para. I ahryki pttrcelany, w tokioiinieze, me 
talowe pracują na trzy zmiany: zamówienia, 
które otrzymały, wymagają czasu, np. fabryki 
yyrobów metalówych muszą przygotować 7 mil 

jonów' kubków blaszanych dla młodzieży szkol 
trój, które będą rozdzielone między uczniów. W  
fabrykach porcelany przygotowuje się serwisy 
yyazony, talerze, filiżanki upominkowe których 
des cii i ozdoby zastosowano do uroczystości na 
rodowej. Ożywienia praca wre w fabrykach 
gdzie przygotowuje się materjaly na chorągwie, 
zapotrzebowanie jest olbrzymie, tak wielkie, iż 
niektóre fabryki nie mogąc pouotać naw ałów . 
pracy, nic przyjmują już. obslalunków. Kitka 
firnt handlowych przestało z tej racji zamówię 
nia na większe dostawy materjaiu flagowego 
do Niemiec. Przędzalnie w I anciashlre yajętę są 
fabrykacją chustek z portretem króla, których 

.będzie puszczonych w obieg kilkadziesiąt ntiljo 
nów 1 abryki galanterii przygotowują również 
olbrzymie ilości rozmaitych drobiazgoyy okazy j 
t.ycli.

Tuk yyięc śmiało można powiedzieć, iż rok 
1 D.iii będzie wyjątkowo dobrym dla wielu ga 
łęzi przeitiy.sTu angielskiego, a w pierwszym zda 
je się rzędzie dla przemysłu hotelarskiego, gdyż. 
Londyn bedzie przi ładowany po brzegi gośrnt* 
ze wszystkich krańców świata, gdy przyjdzie ty 
dzień koronacyjny. Złoto napływać bedzie stru 
inieiiiami do stolicy W ielkiej Brylan.il, a zaro 
bią na tem yyszyscy.
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Dziś: S e rw a ce g o  B. W.

Ju tro-  B o n ifaceg o  M., Ju s ty n y

W schód  s ło ń c a  — goaz.  3 m. 20 

Z ac h ó d  s ło ń c a  — g o d z  7 m .  11

S p o strze ga n ia  Z a k ła d u  M eteoro logii U S. B 
w Wilr.ie z dnia 13.V. 193r- r.

Ciśnienie 750
T em peratu ra  średnia +  18 
T em peratu ra  najw yższa +  22 
T em peratu ra  najn iższa +  13 
Opad —  ślad 
W ia tr  połudn.
T endencja: lekki spadek
Uwagi: chm urno, słaby deszcz z przerw am i 

- PRZEPOYU i EDNIA POGODY w/g PIM. do 
'w ieczora do. 13. a. 1936 r.:

Pogoda o zachm urzeniu zm iennem  z przelot 
nem i deszczami, zwłaszcza na wschodzie kraju . 

Ciepło.
SłaDe w iatry  z k ierunków  zachodnich,

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżuru ją  następujące apteki: 
1) Augustowskiego (Mickiewicza 10); 2) Ro 

m eckiego i Żelańca (W ileńska 8); 3) Rodowicza 
(O strobram ska 4 j; 4) Sapożnikow a (Zawal-
na 41).

PRZYBYLI DO WILNA:

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GEORGES
W  W I L N I E

A p a r ta m e n ty ,  łaz ienki,  te le fo n y  w p o k o jac h  
C eny b a rd zo  p rzystępne .

— Do Hotelu St. Georges: O skierka Zygmunt, 
ziem ianin z Budsławia- ppłk. S obo lta^F ranri- 
szek z W arszaw y; G raubart Paweł, kupiec z 
W arszaw y; M alinowski A lfred z Woropajew.rf: 
Lemrzuski Jannsz sekr. w icemin. spr. zagr z 
W arszaw y; P a jąk  Anloni z W arszaw y; Molden 
'haw er Józef z W arszaw y; Borowski Józef, dyr.

B anku Rolnego z W arszaw y; Lis Stanisław  z 
W arszaw y; Morawski K ajetan, w icenun. z W ar 
szawy; K asiński K arol z W arszaw y; dr. Karcz 
m arczyk z W arszaw y; Fułarsk i, nacz. dyr ,,Or 
b isu '1 z W arszaw y; Szembek Jan , wicemin. spr 
zagr. z W arszaw y; hr. łłu tten  Czapski E m eryk 
z W arszaw y; B rzuski Adam z W7arszaw y; Szur 
łowicz Tadeusz z W arszaw y; D itrichs Al. z Rygi.

HOTEL EUROPEJSKI
Pie rw szo rzęd n y .  —  C eny p rzy s tęp n e  
T e lefony  w p o k o jac h .  W inda  o so b o w a

—  DO HOTELU EUROPEJSKIEGO. Gen. 
Langner W ładysław  z Wnrsaftwy, gen Smura 
wińsk.i z W arszawy, płk Fiałkow ski z W arsza 
wy, Dziedzic z W arszawy, Apolińska z W arsza 
wy-, płk. "Karcz - W ar szu wy, Malz W acław  z 
W arszawy, dyir. Clrlewkiski z W arszawy, inż. 
Wil-soai z W arsizawy, płk, Frydrych z W arsza­
wy, M aruszewski z Brasławra, gen. T arzak z 
W arszawy, Jaroszew ski z Oszmiany, Konodo 
Mikołaj z Baranowicz, 1 ukntlo-wa z Nowogród 
ka, gen. JagLińlkl z W arszawy, mijr. Liwz-ka z 
W arsz., NiiedzicdSkl Konst-auity z Rownogo, Łasz 
czyc Francisizek-StaTiisław z Lucka, Raeczyczki 
Wektor z Parafjauow a, kpt. fsender W acław z 
W arszawy, Giurowłcz Jankiel z Rygi. kpi. Go­
dlewski Józof z Warsaaiwy, Czechowicz Mieczy 
słau z. V\ arszawy, in,ż. Ossowski Knaimierz-Jo 
z‘T, dyr. JynntiT z W anrzaw L Komar z W arsza 
wy. pos. 8wiiiaitopetik Mirski Kazkw-erz z W ar- 
■szawy, dyr. Nowicki Teodor z W łocławka, imż. 
Hanasz Edw ard z Lnnidynu, lir. Tyszkiewicz Al 
fred z Rygu Błoński Kazimierz z Nowogródka, 
Polłtowski Bronisław z W arszawy, M iinicki 
Modcsł z Koinlna, Klonowski Wincenty z. jKoni 
na, Bełgers Ela z Rygi- Zapujałmkii Jan z Mrjsza 
goły.

tiOSPODARCZA.
— Wydział podatkowy Zarządu Miasta przv 

stąpił już do przekazyw ania w ładzom skarbo 
wym wniosków egzekucyjnych przeciwko płat 
t.ikom, którzy- w ciągu ub. m iesiąca nie opła 
ciii podatków  kom unalnych (od szyldów psów-, 
i zużycia bruków ). Egzekucja należności przep 
rowadzouia zostanie jeszcze w ciągu bież. mic 
srąca.

W OJSKOW A.
— Kio dziś staje przed Komisją Poborową"?

Dziś, 13 m aja  p rzed Komisją Poborow ą winni 
staw ić się wszyscy mężczyźni, urodzeni w roku 
1913 z nazw iskam i rozpoczynającym i się na 
literę K z terenu kom isarja łów : IV, V i VI, oraz 
z nazw iskam i na lii erę O bez różnicy m iejsca 
zam ieszkania.

Komisja Poborow a urzęduje  w lokalu przy 
ul. B azyljańskiej 2 od godz. 8 rano.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
—  Środa literacka. Dziś p ra ł1. Lim anow ski 

unjwić będzie o najnow szej sztuce z repertuaru  
Reduty „Pierścień w ielkiej dam v“ G K Norwi 
da. P relekcja Lim anowskiego w ywoła niew ąt 
pliwie dyskusję.

AKADEMICKA
ODCZYT KS. DR ED.MI NDa NOWAKI 

Zarząd Atadmrdki-ego- Oddiziału Z-w Strzelec 
kiego w W ilnie niniiejszcm jiowiudamia swych 
członków, ka-ndyda-tów i sym pałyków  Oddziału, 
iż w-e środę 13 m aja b. r. o godz. 20 min. 10 dd 
będzie się w lokalu Oddziału przy ul. Młynowej 
2 m. 41 — odczyt ks. dr. Nowaka Edm unda p. 
t. „Ideoiogja - zada-niia młodzieży akadem ickiej 
w  obecnej sytuacji Polski" .

W s t ę p  b e z p ł a t n y .
N ADESŁANE.

— a t r a k c j i: j a k ic h  w h .n o  n i e  w i
DZIAŁO. — Z aprezentuje dzisiaj o godz. 8.1*3 w. 
CYRK ,.ARENA".

P rzy jechał do W lina tylko na  krótki czas 
znałiy z ubiegłego roku  wileńskiej publiczności 
olbrzymi cyrk „ARENA".

Dziś o godz 8.15 wieczorom na placu przy 
ul. Mickiewicza 55 nastąp i otw arcie cyrku i ina 
u gu rary jne  przedstaw ienie.

U jrzym y więc już dzisiaj na arenie cyrku 
a trakc je  jakich  dotąd nie było. Na czele nrog 
ram ii: zespól Chińczyków, w ytw arzający cuda 
z dziedzin kuglarstw a — produkcje  ich są 
w prost nie do uw ierzenia. N astępnie Ind jan in  
Sohester D ierk, artysta , k tó ry  objeździł cały 
świat zadziw iając wszędzie swym karkołom nym  
snlMomiortalcm w pow ietrzu na  motocyklu.

T rudno opisać dokładnie o wszystkiem, co 
dziś u jrzym y na  arenie, w ystarczy zaznaczyć, 
że jest numerów- 29, a każdy- z nich jest a tra k ­
c ją  najw iększych cynków św iata.

N iew ątpliwie w idow nia cyrku „A.RENA“ fch 
d z ;e dziś przepełniona po brzegi gdyż miino 
świetnego program u D yrekcja C yrku zasłosowa 
la w roku bieżącym  jednoli-te m inim alne reny 
wstępu od 54 gr. doi 2 zł. 50 gr.

■ ■ ■ ■ ' ■ ■ ■ n M B a B B D B H n n H B B

TEATR i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

— Dzi;’;, w środę dnia 13 m aja  u godz 8 w. 
— na liczne żądania publiczności oraz w—rie- 
czek — dana będzie na  p rzedstaw ieńiejw ieczo 
row e w T eatrze na Pohulance, św ietna kom edja 
w spółczesna w- 3-ch akiach W. Fodora (przek­
ład Ireny  Grywniskiej),, pt. „MATURA" w w yko 
niu pierwszn-rzędinyoli sit zespołu, w reżyserii 
W  Czengerego. Pom ysłow e dekoracje — W. Ma 
kojnika. Ceny propagandow e.

— Otwarcie sezonu letniego w Rernardynce. 
Już w krótce D yrekcja T eatru  na Pohulance ot 
w iera sezon letni w ogrodzie po-B ernardyńskim . 
W  przygotow aniu doskonała kom edja „W IOSEN 
NE PORZĄDKI — w reżyserji V  Ścilmra.

TKA IR MLZYCZNY „LUTNIA".
„ Trafika pani generałowej" po cenach pro 

pagandutwych. Dziś i ju tro  dwa ostatnie przed 
stawienia św ietnej kom edji m uzycznej Bus —  
Fekete „T rafika pani generałowej' , k tóra wywo 
lala  ogólne uznanie. W  rolach głównych S. Be 
siani i K. Dembowski. Ceny- pr ipagandowe.

— „(,iii-ewiez“ Lebara. W piątek najbliższy 
odbędzie się p rem jera  w artościow ej op. Leha 
ra  „C arew icz ', treść któer.j zaczerpnięta została 
zo znanego u tw oru Zapolskiej „Carewicz". U  
dział bierze cały zespół z .T. Kulczycką i K. Dem 
bowskim na czele.

Przy obstrukcji, zaburzeniach narządów  tr a ­
wienia, zgadze, uderzeniach krwi do głowy bó­
lach głowy i ogólnem niedom aganiu zażywa się 
rano naezezo szklankę natu ra lnej wody- gorz 
kiej Franciszka — Józefa.

Reprezentacyjny I-szy 4-masztowy olbrzym

C Y R K  „ A R E N A "
Tylko kilka dn i  w W ilnie  na  p lacu  przy ul.  Mickiewicza 55

DZIŚ o godz.fe8.15 wiecz. OTWARCIE^CYRKU£ g

20 rajaowśz. przebojów świata^
ATRAKCJE jakich W ilno  n ie  w d z ia ło

Uwaga! Cyrk .A re n a *  zwraca uw aaę ,  że n .e  bę ­
dzie  p rak tykow ał p o d  ż a d n y m  w zg lęd em  „D am y  
b ezp ła tn ie"  n a to m ia s t  jed n o l i te  m i n i m a ^ e  ceny  

od  54 g ioszy  2 zł. 50 gr.
D a m y  b ezp ła tn ie  w cyrku „ A ren a ” — wykluczono

H ELIfeSI
Dziś p o czą tek  

s. o  4, 6, 8 i 10 15

C h lu b a  Polski
król tenow ów

w a m e ry k a n s .  
f i lm ie  m uz. 
p ro d .  1936 r. Pieśń Miłości n a d  p ro g ram :  ATRAKCJE o iaz  

AKTUALJA. Z p o w o d u  wysokiej 
wart.  film dla m łodz .  dozw olony

C ftS lN O j
Dziś pocz. o 4-ej.

Wyjątk. p iękny  film.

D aw n o  n iew idz iana  
u lu b .  gw iazda  ek ran .

Norma Sheorer
MIŁOSNE NIESPODZIANKI 5 S S.o raz

w otśniew.-boaatyr Nadprogram

REWJt i B alkon  25 gr. 
Proc r a m  n r  73 Rozkoszf Wiednia

Rewja w 2 częśc iach  i 15 o b ra za ch .  Na cze le  św ie tn eg o  z e sp o łu  a r tys tycznego  RYsHTER, W il­
czyńska ,  Śliwiński, z e s p ó l  ta n e c z n o -a k ro b a ty c z n y  TRIO HARRYS, k o m ik  GRONOWSKI, b a le t  Neo, 
Eug. Rawski, Al. UajdecKi. Codz. 2 s e a n s e :  6.45 i 9.15, w niedz.  i św ięta  3 s e a n s e  4.45, 7 i 9.15

OGNISKO I Dziń największy 
film wszystkich 
czasów  p. t. 3 E S M I M O

P rzecu d o w n y  p o e m a t  da lek ie j  P ó łn o c y ,S te ®  ajg™! Realizacji W. S. Van Dykę
Film bardz ie j  s e n sa cy jn y  niż „T rad er  H orn" .  O wiele  p ięknie jszy  niż .B ia łe  Cienie*

Nad program: DODATKI DŹWIĘKOWE. — Początek seansów codziennie o godz. 4 ej pp.

C X l/ łA T A H I H i I P ie rw sz o rzę d n a  p o lsk a  k o m e d ja  ro zśm iesza jąca  wszystkich do  łez p.t.ŚWIATOWID N je  m ,a ł a  b a b a  k ł q p o t u
W roi. gl. a sy  e k ra n ó w  po lsk ich  : Gilew ska, W alter, Znicz, Slelańskl, Zacharewicz I inni

NAD P R O G R A M ; Atrakcje dźwiękowe

P A N |  Szczery zachwyt! Superfilm dla wszystkich!

TEMPIE
. mmi, "p,*. „ii ZŁOTOWŁOSY BRZDĄC. Cudowny nadprogi a®w szystk ie  dotychczas.

Najstarsza 
Wytwórnia Wądlin Litewskich

Spad. L. W ysockiej
z m aj.  C hucieńczycc  pow. wiiejsk iego u p rz e j ­
m ie  k o m u n ik u je  P T  P izy jezdnym , że wyro­
by jej są  d o  nabycia  jedyn ie  w sk le p a c h  : 
D./H. St. B anel  — Mickiewicza 22; K. Węce- 
wicz —  Mickiewicza 7; F. Żebrow ski  — W ar­
szaw ska  S p ó łk a  M leczarska  Z am k o w a  3; 
i A. Zwiedryńskl  —  W ileńska  36. Zwracać 
u w a g ę  by przy w ęd l in ach  byty kartk i f i rm ow e

KOP 0 RYT“ tanbuf'e> ‘«y*eil | l \ U L U n  I I chem., odświeża
Wilno, Trocka 15, tel. 22-13  

F A C H O W O  i N I E D R O G O

Każda Pani powinna 
i muże być elegancka

nabyw ając  zg rabny

Lniatrro - płócienny p a s
w firm ie  „ P O L O N JA ” W ilno ul. W ileńska 21 
P o p i e r a j m y  p r z e m y s ł  L U D O W Y  
100 proc.  gwarancji  za ar tys tyczne  i so l id n e  

w y k o n an ie .  — Ceny niskie.

DO SPRZEDANIA
p oK ó ,  j a d a l n y  I s y p l a 1- 
n y ,  s tyl „ M o d e r n ” , rys.  
1936 r. N? ż y c z e n ie  — 

n a  ra ty  
S ud ocz  19, te l ,  198

S P R Z E D A M
k a w i a r n i ę  z ca lK o w ite m  
u r z ą d z e n i e m  z p o w o d u  

ś m i e r c i  w ła ś c ic ie la  
Mickiewicza 28

Rasowe
kotki angorskie
d la  a m a to ró w  s p rz e d a m  

ul. Królewska 6— 6 
C odzien .  od  15— 18-ej

Zęby su n c in e
k u p u je

t. ty rwier
ul. W ile ń sk a  21

f  /

DOKTÓR

ZELDGWJCZ
Chor.  sk ó rn e ,  wenerycz 
ne. n a rzą d ó w  m oczow 

od g 9— 1 I 5—8 w.

DOKTOR

Zeldowiczowa
C horoby  kobiece,  sk ó r ­
ne,  w eneryczne,  n a rz ą ­

dów m oczowych  
od godz. ' 2 — 2 i 4 —7 » 

ul. Wileńska 28 m. 3 
tel. 2-77.

DR MED.
ZYGMUNT

KUbRE&ICZ
Chor wenerycz.,  syfilis 
sk ó rn e  i m oczopłciowe 
Zamkowa 15 tel. 19-60 
Przyjm. od  8— i I 3—8

DOKTOR

'Volfson
Choroby  s k ó rn e ,  w e n e ­
ryczna i m oczopłciowe 

Wileńska 7 tel. 10-67 
Przyjm od  9— 1 i 5—8

DOKTÓR
Rauryłkiewiczowa

Operacje kosm etyczne 
—usuw anie zmarsziczek, 
Zniekształceń twarzy.

Leczenie włosów 
W arszaw a, ‘szop en a 18.

AKUSZERKA
M a r j a

Laknerowa
Przy jm uje  od  9 r. d o  7 w. 
ul. J. Jasińskiego 5 — 1 8 -
róq Ofiarne!  (ob .  S ąd u )

A K IS Z I BK.i

M. Brzezina
m a s a ż  leczniczy

i e lektryzucje  
Zwierzyniec, T. Z ana ,  

na  lewo G ed y m in o w sk ą  
ul. Grodzka 27

AKUSZERKA

Smialowska
ul. Wielką 10— 7
(vis-a-vis poczty) 

tam ż e  g ab in e t  Kosmet.  
u su w a  zmarszczki ,  b ro­
dawki kurzajki i wągry

DO SPRZEDANIA
z p o w o d u  wyjazdu p o ­
s iad ło ść  b. ł a d n a  z d u ­
żym ow ocow ym  o g r o ­
d e m  i p a rk ie m  W ilno, 
Do p o w sk a  nr. 26, m 7 ,  
T am że  d o  s p r z e d a n ia  

p ie s— wilK

Potrzebna
in te l ig en tn a  e k sp e d je n -  
tk a  z p c ln e m  u trzy m a-  

1 n ie m  d o  s k ie p u  s ło d y ­
czy. Dowiedzieć się: ul.  
3-go Maja 13 w Barze

O byw ate lsk im

11 zł. 80 gr.
e le g a n c k ie  le tn ie  dó! 

buty m ę s k ie  
d z iu rk o w an e  

W. N O W I C K I  
W ilno, W ielka 30

P L A C
2500 m* n a  ul.  Po p o w - 
skiej 36 do  s p r z e d a n ia  
W ia d o n .  u właścicielki 

d o m u  P ió r o m o n t  16

BULACH
G Ł O W Y
rłaSUft J fifOSIKt

ze znakiem t y c z n y m

PSZCZÓŁKA*
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KOLUMNA LNIARSKA
#■  o «  r e d a l r c / i i  1 W a c ł a w a  Z a l e s f c i e i i o

ZaRaz przywozu zagranicznych surowców
włókienniczych

uzdrowi życie gospodarcze Polski
(ltyywiad z  generałem L. Żeligowskimj

Gorący apel ziem Północno-
wschodnich

W zw ijzku z pow staw aniem  nu zie 
minęli poinocim-w .clio-dnicli Komitetu do 
w alki z liawełmj i jutij, zwróciliśm y sic; 
do )). |<;ne.nłta L. Żeligowskiego, jako  do 
])roniotora akcji liriarskic j w Polsce z 
kilkom a ,e ... iiiami na lem at walki z łut - 
wełna, i juli)

—  Czy Pan (lenered ]cst ró wn ie :  zw<> 
J< u n ik ie m  b e z w z g l ę d n e g o  o g r a n i c z e n i a  
i m p o r tu  su ro w ców  wł ó k ie n n ic zych  do  
Polski  ?

—  N ietylko jestem zw olenn ik iem . 
Jeez .-.Jim ml całego szeregu lat prow a­
dzę zueictą w alkę przeciw ko .szkodli­
wem u dla naszego życia  gospodarczego  
przy w ozow i zagranicznych  surow ców  
w łók ien n iczych , rozumie jąc, i i  tytko  
b ezw zg led n , zakaz im portu do Polski 
baw ełny, juty i wełny m ozc by * podsta­
w ił rów now agi gospodarczej naszego  
Państw a. D opóki Polska im będzie po­
siadała trzykrotnie, a przynajm niej 
dw ukrotn ie w iększej pow ierzchni pod 
uprawą dnu, niż obecnie, dopóki nie zo

Arlykut generała L. Żailig.r* „kiegi 
d rukow any  w dniu 10. 10. Midi r. w ora 
.siu w ileńskiej, w przeciągu pieeiu lat na 
ak tualności, n ie sk le , nie slr«<'.»l. (kbeenie 
jak  i przed pięciu laty. rolnictw o jiolskie 
darem nie należy o ograniczenie im porhi 
surow eón włókienniczych, a bawełna i 
ju tu  zali wa nasze rynki tok sumo jak i 
przód pięciu luty 'A' związku z posssta 
1\ ,11 w Oszmiunie kom itetem  do walki z 
baw ełną i ju lą  i ogłoszonym przez len 
Ki mitel bojkotem  wyrołarw z zagranie/. 
n \c li surosseów YMókieiiniczyeb. przedni 

y  kowiijemy I *  arlykut. (ltr il .j

S]ir:i\va łniarskn wkracza  w n o w ą  lj, 
zę swojego rozwoju.  Zjazd w Oszmianie  
ocliw ilik ażeby n a  terenie po w.a tu  Ipo.sld 
“ iw an o  się wyłącznic tk an in am i  ze lnu 
Jes t  to coś w  rodza ju  skr omn ego począł  
ku bo jk ot u  su rowc ów  zagran icznych ,  kto 
rc w postaci  bawełn y ,  juty i mani l l i  zala 
lv Polsk ę  sweim wy ro bam i ,  skazując  tern 
nas z/t lniai  stwo na  zupe łną  zagładę.

Dygnita rze wielkiego i i rzemyslu wló 
1 ieinniczego p r a w dop od edm ie  śmiać  SM; 
będą do rozpu ku ,  czytając o uchw a ła ch  
o s /m ia ń s k ic l i .  Zbyt są d u m n i  ze swego 
zwycięs twa  iwi Icri-mc PobSki, k lo re  mi 
się tak  ła iwo dostało.  Zl>vl wierzą w siłę 
złota.  Życzymy szczerze ażeby na tem 
się zawiedli .

I c l iwał i  z jazdu w Os/ .mianie mogą  
mieć doniosłe znaczenie  i dla -prawy 
In i a r s k u j  na wschodn ich  kresacł i  i dla 
sp rawy gospodarczej  w całej Polsce, Ką 
nuć  n u  tylko rea lną  obroną  własnego  dro 
l inego rolnictwa ,  zajętego u p r a w ą  lnu. 
lecz i protes tem przeciw b łędom,  pope ł­
n i o n y m  w przcs/.łosci w jiolitycc włókien  
nic ziej. k iórc  dojmowadziły lnia rs two tę 
l ;lj w ażną  gałęż p rzem ysł u  rolniczego 
do  zupełne j  ka tas t rofy.

. las wóz  bez czwartego koła,  lak wy 
i . iąda pol i tyka  gospodarcza  Polski  bez 
w ł a s n y c h  surowców włókienniczych  — 
M a n n  własny  chleli i sól, witasny opał  i 
wła  a światło,  lecz nic m a m y  yyłasnego 
ub ran iu .  I len U k t  jest i będzie źródłem 
naszej  n iemocy gospodarczej ,  szczególnie 
w ■chwilach kryzy sów  czy to ekonomie/ ,  
ue j  czy pol i tycznej  na tury ,  Jeżtdibysmy 
d/.rsia j byl i  nozbawieni  cudzych  surow 
r ó w ,  to n*usiałaby calu Polska chodzi ,  
w kos t j umi c  Adama,  gdyż począyyszy od

staną m iiclm m iim c w szystk ie posiada- 
ne przez naszą w ieś kołow rotk i i k ro­
tni, dopóty nie będziem y inogb udbudo- 
>vać naszego życia gospodarezegn i od 
pow iedn io  przygotow ać obrony Naro­
dow ej.

—  Czy  jednak .  Panic ticncralc.  takie  
zwiększen ie  areertu ]>od hu  ni nie narazi  
rolnictwa naszego na straty,  gdyż  pr ze ­
cie: nawe t  p r zy  obecnej  j iown-rzchni pod  
uprawił lnu rolnicy nie mają  .zbytu na 
bezmata  trzecia, część w y  pro d u k o w a n i  go 
przez siebie w lok na?

—  D latego też rząd m usi w prow a­
dzić bezw zględny zakaz im portu zagra- 
nieznyeh , surowców w łókienni, zyeli, ca 
łe zas społeczeństw  o w inno przyłąezyc  
się do ogłoszonego przez W ileńszczy znę 
bojkotu yyyrobóyy baw ełnianych i ju to­
w ych W ów czas łakie zw iększen ie  po­
w ierzchni pod upraw ę lnu będzie ko­
n ieczne i uzasadnione przez sam o życie.

ubrania  i bieli/my. a kończąc  na n. i idrob 
nii j szym szczególe sjirzętu gosjiod ircze- 
gn. jesteśmy lizak żnieni od surowców za 
graniczny cli

T r u d n o  byłoby  u tysk iwa ć  na tuk. s tan 
. /cezy.  j iż i l iby  Polska  była pozb  iwkmu 
własnych  surowców włókienniczych  — 
Lecz t ragedja jiolcga na  tem. i i  te surow 
ce są w kra ju ,  że Polska jest d rug iem 
p ańs tw em  na  kutii ziemskiej ,  k tóre posia 
da o gr om ną  p łaszczyznę  zimni up ra w ne j  
pod lnem,  że tę j l h i s / c z y . n ę  mogłaby  ta! 
y v o  podwoić i jiotroić, lecz jai . ims la ta ł  
n v m  zim gieni oKoliczności te- wszystkie 
możliwości  mu s ia ły  się us imai  yv kąt 
da jąc  drogę m r o w c o m  obcym.

Nic jiolrzclia być  uczonym in o n o m i  
sta. ażeby odczuć  cały nonse ns  tej sytua 
cji. Tą  la ta l ną  po l i tyką  \ylokienniczą za 
d a n e  był  cios i Pańs tw u,  k lore przestało 
być  samów y.starczalnem i o l i s /a rom Iniar 
Skini które  zostały w yt r ącona  z n o rm a l  
nyeli w a r u n k ó w  pracy i zamiast  rozkwi  
tu skazan e  s ą  na nędzę.

* * *
Obecny rząd  interesuje się sp rawą 

jiolilyk. włókii  nniczej.  W W a rs z a w ie  od 
by ł się cały szereg konferencyj  w celu 
wyjaśn ien ia  j iowikłancj  sytuacj i  i lista 
lenia zasad  poi tyki celnej.

Na tych 1 unte re iic jaeh przi'd.,1 iwicic 
Ic p rz e m y s łu  włókienic /ogo oczywiście 
zajęli nega tywną pozycję i w s tosunku 
do In ia is twa i yy s tosunku do ceł y\ wozo 
wycli,  grożąc  bezrobociem,  zamknięc iem 
fa-bryk i n iemal trzęsieniem z i om o ile 
Smirb Pa listwa będz ie  myś leć  o swoich,  
a nic o ich i 11U resach.

* * ❖

J wtedy,  kiedy to się dz.jije m  l i rcnic  
wie lka  j poli tyki  ekonomiczne j ,  wtedy 
jak móyviliśmy. gospodarczy zjazd vr 0 fi. 
mianie,  poj irzed/ony p iękną  yyyltflwą 
wcroiióyy yylokiennie/yeli  powŁUjł uebwa 
k: |Mishigiyyania się tylko yyyrobami z. 
własnego Jim.

Cóż mamy żye/yc  Oszmianie  yy tej 
walce,  k tó ra  m a  wszystkie cechy liczna 
d / i e jnośc i?  W a lk a  Oszmiany  z wielkim 
pr zemys łem y\ łókienniczy m. W alka idei 
z ins ty tuc ją ,  k tóre j  roczny budże t  znacz

Nie pom og ły  uc hw a ły  Komitetu  kko-  
noni iczncgo .M nisiro-y w sj i rawic prefc  
renej i  dla k ro j o w y c h  snrrowców yvłó- 
k k  nniczycli .  jakowe o b r a d y  wticilkiej na 
n u ly  g; s j i cdarcze j  p :csl dy róyynicż 
licz rezu l ta tu ,  zas r e g l a m e n ta c j a  jarzy 
wsolzu ..posiada znaczenie w yłącznie teeli 
niezne, a żadnyi b m erytorycznych  
zm ian nie wprnyyadza" ). bow iem  ..jeśli 
ebodz.i o interesy przi inyisłu ta zostały 
one iiwzględnioiH  w całej rozciągłości, 
gdyż spraw a przydziału pozyyoleń na  
im port n iezbędnych  dla naszej w ytw ór  
czośei surow ców  będzie traktow ana w 
sposób jak najliberaln iejszy , zw łaszcza  
w stosM iku da im portu baw ełny i juty j

JinjiortŁ bawełny i juty ma ywięc na 
dal w szelk ie prawa oby wa<lcls|y\ a, a ży­
jący yy -krajnej nędzy drobni rohiicy  
jiółiiocno-w  scliioklmirh w ojewódizl w Pol:, 
ki nie majni zbytu m  yvyj)roduke.'waiH

J) C.odz. Gaz. 11 midi., Nr. 10'J z dn. 10— t l  
m aja r. ti. a rt ,,Przywóz nie liydzie ograniezo 
ny mimo wprówadzoiiia reglam entacji tow aro­
w ej'1

s) „Gazeta Polska" fe dn. *1. 5. «b. K ontrola 
obrotu t-owair<vwego**.

u ii* p r zekr acza  pół mił jn rda  złotych.  No 
w-oczesna walka  l)a\y da z ( losjalen

A jed nak  że ta walka  mufti być  jirzei; 
in.wadzona.  I dolirze |1 ę stało,  żc yyłaśni.- 
|i< wiat  oszmiaiitski j ą  roz j io rząk  \ i a  ni 
tylko jirawo. k ez. ol iowiązek ku temu 
Jest j iowialeju Iniar;.kim. ma yyielką Ira 
dyeję his toryczną ,  ludzie, oszmianscy  ma 
ją z imną kriwy i zdrowe licryyy. A juzede  
wszysikiem powiat  ten jest j i rzisiąknięty 
uczuc iem etyeziu-m. k tóre  tak jest po t ­
rzebne  tam. gdzie wałcza z sobą du ch  i 
mute r  ja.

Sądzę, żc yyysiłki Oszmiany  m uszą  
jiójść trzema drogami :

1) lk/ .względni i  wykomn ucliyyałę 
z jazdu.  Pamiętać ,  że yyalk.t będzie długą 
i upartą .  Należy liczyć tylko n a  własne  
siły.

2 ) Organizoyyać na terenie j iowialu 
lwórizos i  wyrolióyy domoyyycb.  tak zw. 
c l ia łupnic lw0 . Nu wywóz, lnu zagranicę  
liii bu dowa  nOwyCh lal i ryk nie uliie^a 
nie się o w zględy Ży rardoyya i Łodzi,  lecz 
ręczna praca  l ias /ycb yysi yyinna stać sic 
|iodslayvą poli tyki  ln ia rsk i . j  na Wesaifti 
wsc liodnich oraz pb ds lawą  dol i robylu 
drolincgo rolnictwa.

Dążyć mus im y,  ażeby z naszych wsi 
w długie wieczory z imowe zrobić ręczni 
lale-yki Iniarskie,  udoskonalić  koloyyrolck 
i krosna ,  w y tw or zyć  a lm os ie r ę  jnacy  i 
nadziei na Iniar.skich terenach,  łydko o- 
jiai lc na w y tw ó rc /u ś i i  ręczmyj lni i rstwo 
odzyska  n a k ż n y  mu gło;.  Tylko  wtedy 
otwor/.ą się | irzd nim fHibry-ki. kokietować  
z m m  zacznij klfpiteły. ryli.o jirzy tych 
w a r u n k a c h  drugi  raz w historj i  laiarsl  
wo nii da siy zmainoyyać,  jak Jo sie stało 
obecnie

Wszys tk ie  d a n e  jur i adamy dla rozw i 
nięcia chatu jm.c lwa .  a szczególnie jisy 
etiologję yyicjsknyj kobiety,  dla k tóre j ]>ra 
l a  na ko łowrot ku  i k iosnacl i  jest jHiezją 
szarego jej życia jej kul tem d o m o w y m  
i t radyc ją  jiokoleń. W jej zami łowaniu  
do tkac twa p a n u je  ukoi l ianie do ziemi, 
ins tynkt  samozaelmyyawczy,  mus  gospo­
darczy

Trzeba  tc iryyałe ins lynkta  skieroyyać 
na jyraktycznc tory. Nie j iozl iawiając tka 
nin l u d o w y c h  ich cech a r tys tycznych ,  ca

])rzi'z, sicliie w łókno  ln iane . Zaiste  ,.j>oł 
iłLschć Wdriselial t

(jzczc s e n ty m e n ty  W aiszaw  nie  za 
s iąp ią  yvsi w ileńsk ie j clileba i nie poąpra 
wi;j je j  bez ladz ie jnego  liy tu gosji-odar- 
czego. s.Nie po trze l ine  są ,.Polsce B sa 
chary  noyyo-mdłe tra 'zesy, d a re m n ie  nsi 
ło jące  zapcyynić naiwmycli o girrący-cli n 
czuciacli  s io s trzan e j  m iłośc i „P o lsk i  A" 

i le ń sz c /y z n ę  m ożna  ratoyytać od n ę ­
dzy jt-dynie ezymaani, a f ra z e sy  czyinów 
nie zas tąp ią .

liii k tó ry c h  re jo n a c h  Jn ia rsk ich  
ro ln icy  n ie  s jn zed a t i  do tycliczas  ca .‘!0 
j>roc yyłókna z.biorii z 19,‘55'r, W  r o k u  
łiicżącem  n n a ł  pod  b u m  ulega d a ls z e  
m u zy\ ięikszaniu. P rz y  oliecnej syduacji 
na ry nkac li  lirŃjrikiółi należy j)rzeyv!dV 
yyać.iż yy na lęjAiym sezonie  będą  mieli 
j łow ażoe  Irm iności ze sjyrz.edażą yyłókna 
ln ianego , jiomiusą yyięc jeszcze dolkłiyy 
sze s tra ty ,  k tó re  jni/.iiayyią ich jed iu g o  
z. najjyoyyaznicjsz.ycli ź róde ł  dojiłyyy u go 
tóyy ki, ja l . icm  jest ujprawa lnu. W  yyyni 
ku (aku«go ' ta n u  rzeczy rolnicy naszych  
ziem znk-chęceni zos taną  do  ujirayy v Imn 
co niowąljdiyyu sjorowadzi całkoyyite za 
ł a m a n ie  się akc ji  In ia rsk ie j  yy Polsce.

W  celu yyyaai-toyyiana o sm ii is . t  tysię 
Ci d ro b n y c h  rolnlkoyy l iu d n ią c y c h  .się 
liprayyą tmi. od gro/.ącyeh im stra t ,  z i 
nicjatyyyy k' .n ite tu  dir \yrai!ki z l iaw ctną  
i ju tą  w O szm ian ie  yy p iw ia to y y y cl i  
m ia s ta c h  yy oj. ywileiiskicgo. nc\y ogro  lz- 
ki(‘go. jm lesk iego  i b ia ło s tock iego  poyy- 
sla ją  iden tyczne  kom ite ty  k tó ry c h  ce- 
tem ji'sl |)roklainoyy'anit' yvsi ód na iszer- 
sz icli w a rs tw  społeczcńslyya bojkotu wy 
roliów li.iyyełniany cli i jutoyyycb oraz 
zw rócenie się do czynników  m iarodaj 
nyeli z żądaniem  ogram ezen .a  .nportu  
yy .szy stkieli sneoyy eoyy w łóku iin .ezyeb . a 
w pieryyszym rzędzie bawełny i juty.

W irs.ayya m usi yyrcsz.cic zdobyć s i ę  
na czyn. G orący  a p d  ziem jiń łnocno- 
yysclmdnicb, nayymłujiicy d o  b o jk o tu  wy 
rolióyy / z a g ran iczn y ch  _suri.wcćiyy yyłó 
k icnniczycli .  mi*<i znaleźć serdeczny od 
d/yyięk jirzcdcyyszy st a iem  yv sjm łeczcns 
t-yyie stolicy

Wacłayy Zaleski.

P u m M u t k i  z l  W a l n a !
FOTOGRflf-JE MAUZOLEUM, ALBUMY re 
g 'o n a ln e . OBRAZKI na szkle z w idokam i

W una,  oraz  wieie  u p u m in k ó w  z Wiln 
PRZEWÓD sIKI P L A N Y .

W ładysław Borkowski
W ilno, Mickiewicza 5, tel. 372.

ią  p r a c ę  o p rz e ć  n a le ż y  11:1 yyięcej ja ry m i 
ty yy n y e li y w ro lia c l i .

.‘5) l stulić łącznosi z rynk urn zbytu, 
W szystkie instytucji- jiańsIyYoyye, na e /e  
Ic /  yvoi.sk icm , zaizną szeroko korzystać  
, yy. rolióyy tn ianyib . Trzeba tylko łię 
fUie doslosoyyać się do ieli yy ymagai; ule 
jisz.yć warsztaty tkackie.

C.o d o  m łiy y a t o s z m ia n s k ie b .  to  s e r d e  
c / n i e  im  ż y c z y m y  jio y y o ń z e n ia . . łe /e b  ty ł 
ko  b ę d ą  yy |iroyvadz .on i w ży c ie , to  d o k o  
n a  ją lii , to r v (  z n e g o  c z y n u  w d z ie d z in ie  
In ia r  >1 yy i. H o z jio c /n ic  się  noyve u ję c ie  ca  
te j s j i r a w y  I n ia r s k ie j .  o jia r t i- j  n a  yvoli .^a 
m e g o  s iio tc c z c ń s ty y a .

H a s łe m  c lia łu jm ic ly y  a  yy inna  s ta ć  s ię  
z a s a d a :  n a jm n ie j  m a s z y n y  n a jy y ię c e j ro  
bo ty  r ę c z n e j .

W  a k c j i  I n ia r s k ie j .  k tó r a  o b e c n ie  s ię  
jiro y y a ilz i la k  w W ć ir s z ą w ic , j a k  w  W ił 
n ic  i O s z m ia n ie .  je s t m e ly lk o  y y a lk ą  o 
b y t  drobnego ro ln ir ty y a , w a lk ą  o b y t MTi 
h lisZ i z y z n v  i ji ie ry y s z o rz ę d n ą  g a tę ź  p r z e  
m y s tu  ro ln iczc-go , hM.-/. je s t  to  je d n o c z e ­
ś n ie  w a lk a  o  s iłę  e k o n o m ic z n ą  i s a m o  
y y -y U a rc z a ln o ść  p a ń s tw a  o r a z  o  ji g o  i d o i  
n o ś c i  o b r o n n e

G enerał Lucjan Żeligow ski.

W  /

Jak wóz bez czwartego koła —
tak wygląda gospodarka Polski bez własnych surowców

włókienniczych
Artykuł  drukoyyany 10 jiaźrlz.icriuk.! ISt.ll r. yv jirasic yyileńsk,cj).



12 „ K I z  dnia JSłt—e>ó m aja .1930 r.

z dnia 11 mafa
I i II ciągnienie

10.569 35 .417 56.303 56.970 157.851
5.000 z ł. n a  n r . :  41 .179 77.851 131.854 

J 71.645 186-682
2 .000  l \ n a  n r . :  12.354 13.408 70.988 

26 .o57 36.293 56 .840 75.481 115-388
122.611 124.710 128.317 146.965 147.015 
162.270 162,277 167.414 165-105

1.000 z ł .  n a  n r . :  5797 6774 8260 2124C 
25918  33118  41357 42032  50476 55548
67092 70126 71012 71030 76695 82404 
83584 91271 102990 111752 140541 145306 
146536 154025 155208 167161 167070
169206 173990 174916 177291 177664
18815' 189112 191784 194271

W ygrane po 200 zi.
14 97 151 324 ?7 28 44 522 79 789 985

1010 18 14 1202 12 78 326 29 450 5o2
95 613 53 63 802 40 2221 358 87 496 525 
93 620 97 727 824 99 957 3192 216" 93 
•595 o24 837 95 4005 157 353 448 83 520 
650 4 9 359 90 95 99 5<M2 105 80 224
81 560 658 85 72S 84 880 909 6014 17
80 107 209 18 637 76 861 929 7012 51
280 301 4 585 612 755 63 907 71 84 
8049 107 341 69 471 501 10 67 75
625 14 50 83 871 929 9013 76' 88 140 52
91 239 9S 409 14 580 629 75 92 93 709
840 „3

10038 199 325 62 534 696 717 21 60 
809 17 914 15 28 42 11033 60 139 85 87 
227 501 .-5- 65 601 864 72 980 99 12033 
,67 475 633 63 13002 23 31 197 233 324 

40 77 445 96 557 746 819 955 14058 62 
224 90 640 82 629 880 15101 227 361 77 
*99 5*6 o32 83 933 73 1601)8 174 434
5.30 709 859 935 17111 j7  611 713 94
817 61 94 902 68 70 91 1S085 231 58 
59 .343 408 51 82 539 98 608 19013 123 
27 295 365 573 67] 72S 946 69

m m  1 209 43 81 328 488 5*3 864 944 
21032 93 118 287 304 11 29 42 434 669 
93 733 49 63 817 y40 69 72 73 22161 
218 346 70 82 97 647 713 79 %  983
23054 239 79 107 47 707 66 83 864 956
89 24051 19S 284 323 724 79 25036 58 
140 455 500 »8 628 37 849 70 955 *6036 
63 175 495 537 96-626 719 27089 99 129 
?94 3S0 8 5 726 50 830 934 28135 68 97 
201 2 73 338 51 469 95 597 07S 77 > 59 
870 912 61 69 29451 537 646 67 771 917 
21 48 59 '

30062 106 57 295 318 89 401 612 28 
786 821 44 63 87 31046 169 252 o5 87 
321 731 77 ,801 16 69 3204? 140 450 596 
v52 7 33033 115 97 320 470 93 525 838
72 936 34v42 258 326 521 603 858 80 
35,149 119 48 23-3 352 $04 27 709 94 807
3629.1 4?2 u4 553 618 24 726 64 7? SOS

915 37132 97 366 86 421 26 59o 027 38
80 806

38210 39 46 72 483 533 52 612 724 829 
39054 189 228 301 81 426 64 93 676 880
82 925

10007 203 327 500 915 41011 98 316 78 
516 60 854 SI 926 42191 237 65 520 71 
635 779-90 802 936 71 43212 24 432 79 507 
68 619 46 801 920 25 44124 40p 32 675 
876 940 41 45002 160 486 663 834 89 900 
46277 3i 1 522 40 6t>4 72 746 88S 93 976
47007 177 225 388 500 13 600 72 702 838
47 48331 56 71 98 488 542 689 49205 41 
409 99 508 9 63 92 601

50008 34 66 95 98 178 271 301 40 517
24 710 28 88 51125 203 38 345 401 39
57c 627 98 786 99 955 52098 124 94 271
567 „00 20 21 74 896 53115 22 13 34 418 
624 897 964 87 54017 151 62 98 317 400 
18 84 97 515 666 7 14 904 52 55143 50 9/ 
230 21 56 ^5 .771 425 577' 656 708 920 70
96 56024 37 41 127 252 93 512 49 707 80 
S26 956 78 94 -57251 96 316 63 408 5.88
756 916 31 58119 293 608 72 739 91 947
59070 218 335 441 592 99 612 759 911

60184 231 53 337 445 85 600 61009 148 
245 463 513 605 6 66 95 742 861 62074 
422 3l 45 82 579 669 849 63045 206 308 
44 599 709 852 992 64026 76 259 349 638 
50 77 713 901 65158 96 369 468 '778 836 
66077 103 267 314 56 622 701 990 67.127 
1^9 211 79 303 66 519 90 808 993 68231 
63 96 ,345 4,38 573 8'5 657 736 76 ,9397 
613 .88 95 722 878 85

70158 56 392 493 559 662 63 95 637 
15 71121' 297 567 604 90 701 38 63 802

9.5.1 72000 40-3 684 73131 fay 96 C29 9* 
937 74107 368 454 519 73 643 9u2 15022 
66 139 239 352 89 4*2 807 961

76190 278 373 547 608 986 77024 53 
25u 9 '  356 4 47 558 96 859 78041 .336 439 
HI 599 606 97 836 931 90 79061, fil 183 

288 692 96 810 960
80107 77 426 61 520 37 887 99 81143

90 234 40 121 70 608 78 82019 20 182 
336 670 927 *3054 222 318 498 67 747 54 
84019 84 129 50 359 40,3 62 79 m  98 
654 633 932 79 4503* 69 108 *91 504 602 
44 :4 749 833 65 978 8o079 119 77 247 
43 395 557 692 704 30 819 44 998 87049 
U l 245 89 579 607 21 708 820 38 38192 
326 58 498 704 7 39476 516 9; 642 ,37

90024 71 146 62 75 292 363 415 55 60 
573 83 85 725 819 85 91058 195 207
*26 611 723 869 9l4 92016 187 256 523

'"641 ly 66 32 719 81 82 333 75 93017
101 65S 76 712 17 18 802 20 54 fi.-, 73
94068 309 168 644 734 63 816 966 95138 
42 *31 17 53 545 62° 80 896 964 96058 
99 129 312 442 83 564 761 1 26 97044 171 
438 504 172 912 98232 346 424 517 49

624 37 60 747 858 998 99106 269 332 93 
519 600 715 920 

100153 587 422 24 601 81 942 94 101094
250 315 30 468 598 643 763 92 811 102064 
37 333 690 91 '20 381 970 10306, 109

26 595 553 740 62 899 104081 98 142 82 
241 661 718 89 863 973 105075 221 327 
74 634 62 79 761 64 802 8 951 80 106l70
85 302 61 693 9u4 67 107441 33 630 47 
704 815 21 81 902 i0S003 133 298 582 
621 717 55 807 109086 3*9 96 598 768 
807 14 17 36 64

110096 123 310 509 67 81’ 645 795 
111057 259 422 548 97. 112093 236 74 
163 526 606 7 70 710 55 113143 316 30 
95 476 645 722 995

1 14144 73 28' 94 381 404 551 719 
115175 276 93 368 70 424 535 61 9l 
753 63 95 908 29 59 81 116058 123 59 
315 74 456 65 99 529 647 14t 838
117019 79 133 275 82 604 76 77 715 25 
837 915 118225 410 541 662 64 747 869
930 119191 253 487 529 757 873 97 913
22 62

120143 19 69 78 245 327 602 719 849 
96S 75 80 121131 79 443 44 78 617 86 
911 16 73 122193 353 86 808 15 32
123031 33 36 3M 64 716 807 923 25 
124109 263 355 461 882 966 91 125.08 
39 89 325 526 704 989 126283 339 78 
98 456 6, 63 39 501 609 15 80 788 950 
51 81 127083 392 547 335 906 128032 
56 68 127 251 327 625 129027 68 70 
195 206 300 451 701 17 

1301X14 17 41 128 228 335 39 91 443
61 656 725 29 908 27 131013 78 333
109 f /0  837 132021 290 414 513 627
88 859 93 915 92 133095 237 668 841
89 915 95 96 134062 1S5 23C 643 66
931 69 135170 201 2 455 562 64 642
70 9n 97 702 13 25 818 136072 121 27 
229 306 68 516 24 613 722 816 912 77 
83 137114 33 232 40i 52. 61 640 56 67 
716 51 62 810 18 138148 73 o45 492 
573 641 975 139045 68 123 58 227 463 
52G 35 73 83 917
140263 72 447 540 71 819 141302 428 
óu 5/2 605 15 73 92 708 979 99 >42005 
87 >08 9 460 613 78 80 748 75 856
1133S7 538 50 613 726 48 62 343' 959
SI 144031 260 81 317 424 30 89 760 833 
923 14 145029 34 119 50 267 376 4(3 
3S 59 91 579 635 69 714 828 146005 23
86 172 176 442 550 643 52 766 892 „)2 
21 57 '47075 131 253 930 148106 272 
333 463 743 892 1 19045 308 15 546 61S 
74 701 815 43 76

150170 88 222 514 30 659 916 151223
25 38 459 648 55 85 784 864 88 905 
152106 334 861 91 926 15303’ 395 429 
64 538 603 870 154095 31S 90 -,36 69 73 
,7 6S6 706 155136 93 326 400 60* 13 S62 
'1 '56012 77 147 227 315 65 523 652 

799 987 157025 36 69 79 92 151 320 21 475 
5AS 674 95 712 969 15S110 70 71 206 
586 64/ 801 56 988 159193 470 742 956

160066 125 ,10 570 417 41 745 82 ' ? 
Iol005 165 402 906 95 162154 92 308 37 
66 74 442 913 163081 124 27 219 9y 381 
460 630 717 35 45 49 60 862 92 902 12 60 
74 164058 74 84 27S 411 738 91 305 43 
>68 165255 559 72 661 927 166015 225 
362 637 82 654 777 899 940 167017 47 76 
159 205 378 44S 70 86 505 S 37 40 667 
700 11 S10 88 993 168015 48 50 78 136 
324 606 715 944 169049 1SS 256 489 510 
21 54 619 24 64 85 929 50

170011 1S 98 304 82 S7 565 95 817 994 
171331 97 515 73 600 79 80 Sil 172221 
653 710 6 2 81 814 7 9 913 17,3038 214 24 
29 09 325 473 520 21 696 732 80 860 912 
174062 S4 104 53 358.64 443 506 14 731 
811 986 175282 339 529 51 671 737 45 
Sd 814 986 1 76012 212 313 44S 796
17710S 205 320 469 639 49 79 749 77 90°
26 99 17S079 89 106 87 92 421 80 516 612 
63 69 716 73 85 SOS 70 919 179002 1l9 
307 19 30

180074 80 99 167 418 60 550 6S5 820 
972 98 181 U l 33 260 79 584 68S 96 819 
79 959 1S2165 269 394 511 60 638 80 4 
991 183058 164 321 49 472 583 646 72" 
68 861 68 918 61 78 184057 '01 28 87 
290 92 354 442 516 29 718 31 91 879
90S 30 45 97 185124 77 228 403 95 55-
1860-47 146 209 33 301 14 68 814 30 926 
3<> 187014 21 97 229 388 4*2 90 719 70 
832 188101 3 45 51 361 522 46 655 783 
825 9S6 1S9007 15 37 44 276 *71 89 505 
858 912

190006 287 655 90 876 983 191050 63 
151 56 354 528 753 980 192098 167 24i
356 112 13 617 80 822 961 193020 144
264 95 348 66 453 609 34 765 823 72 86 
191082 111 335 523 SI 364 910 5 82

III ciągnienie 
W ygrane po ZOO zł

630 772 843 912 1384 78« 871 8i' 925 
G6 2005 120 57 673 3011 34 67 102 209
85 380 417 82 4001 146 529 59 696 943
5079 574 610 819 .5240 872 977 7159 84
251 431 526 627 8056 140 82 -999 9269
85 33? 52 529 798

10093 110 335 6G5 787 11026 270 606
716 84 875 951 12185 418 604 91 865
13105 341 4,94 91 700 &* 984 14012 29 
588 641 804 15038 88 159 506 613 739
805 939 ’ 6069 153 225 365 569 83 618
,7622 762 864 972 18029 109 285 379 
555 84 92 19185 686

| 20401 687 742 21046 199 855 60 906
1 2223,3 56 318 803 23051 259 620 24755 

308 35125 303 507 26069 670 702 844 
27056 96 183 228 72 365 401 502 21 648
76 925 28324 523 608 771 803 29089 275 
435 516 751 942

30015 258 90 899 912 31109 332 413 
81 687 32115 427 509 33086 128 664 
J 7 745 830 31068 393 737 76 95 35190 
357 453 93 621 732 910 .*>457 6o9 810 
13 62 913 37009 11 60 64 267 332 9S 
424 527 96 646 64 823 960 38156 87 270 
377 441 557 39253 740 942 
40411 57 903 41019 82 141 221 674 911 
42023 168 331 643 43009 358 44357 417 
577 648 50 45506 71 869 46021 831 964 
47158 263 84 659 84 735 72 802 48414 
765 49390 965 

50C72 110 55 401 921 51779 888 916 
52045 156 236 81 *58 523 721 82l 54 916 
24 53188 521 998 54004 148 4S8 581 95 
610 758 808 991 55262 407 517 56146 
397 749 69 57360 94 416 546 54 635 782 
58030 258 308 59 SOS 59191 208 386 528 
769 835

60679 61161 381 799 826 920 52 62202 
972 63445 965 64003 87 145 165 718 
65250 624 66033 67 489 96 745 866 911 
670*5 167 344 77 513 63o 743 84 S8S 
68161 97 320 90 569 601 69043 475 951 

70021 356 4ol 554 831 71425 652 713 
72393 408 739 911 73042 72 549 S7o 980 
74024 28 371 581 839 58 972 75456 682 
705 970
76397 764 922 50 77015 31 57 113 70 
410 599 837 9f,3 78290 707 S33 957
79014 147 892 500 

80054 144 201 330 424 543 80 840 
81007 225 33 498 705 988 82341 705
83320 546 873 84263 82 418 771 85220 
35? 404 510 615 21 45 75 86071 274 412 
*0 593 617 94 87382 51, 88365 425 46 
864 982 89296 355 751 

90010 183 358 903 35 55 91OS0 419 
756 92245 407 93136 268 391 403 7 731 
9J8 62 76 94855 981 95010 203 607 28 
,olS6 335 912 98 97016 35 214 22 307 
556 865 98130 249 610 26 90179 209 59 
800 924

100051 209 101542 628 33 797 102249 
598 62! 103254 97 302 472 617 989
M40„2 233 93 539 633 709 21 845 98 
luo085 89 118 543 1O5052 485 589 664 
787 940 63 l1 (7290 847 10l*64ł6 579 667 
80 972 109132 496 502 39

110049 508 S02 111700 91 963 112042 
44 16? 306 668 1133-30 015 767 840
111185 736 862 116172 99 385 374 631 
t>9 72 836 956 116072 5 55 821 973 117,59 
197 279 523 801' 118108 273 404 63 608 
7*5 986 1 ly44o 55?

120011 115 482 642 899 12109. 184 
389 548 723 122206 4 U 529 686 7*5 896 
123151 253 80 519 124024 48 51 c,77 188 
660 e69 .5 125178 79 255 394 95 572
628 126556 93 709 831 127274 93 333 09o
12o057 183 271 518 663 796 129123 38
77 374 447 841 907 97

130299 605 64 603 55 98 7-62 994 98 
151114 283 561 649 96 937 57 133336 
736 951 59 80 134071 143 368 528 7S9 
135014 31 76 261 45u 50-6 794 y44
136060 124 561 76 885 942 45 51 137464 
646 13S054 281 415 565 601 64 990
13925S 359 % 446 568 824 74 
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Wagon motorowy 
Wilno— Postawy—  

Króluwszczyzna
Z dniem  15 m aja  r. b. zn 

slanii wznowiona na szlaku ko 
lejowym  W ilno — Postawy — 
Kro lew:, zezy zna kom unikacja
zapomni-ą wagonu m otorow ego 
według następującego rozk ładu: 
W yjazd z W ilna godz. 8,38, 
p rzy jazd  do Postaw  godz. 11.21, 
wyjazd z Postaw do W ilna go 
dżina 19-la, przyjazd do W ilna 
godz 21,52.

'Fakt przyw rócenia m otoro  
wej kom unikacji zoslal pow ita 
ny przez tu tejszą ludność z du 
żem zadowoleniem, jednak pod 
krtśkm o jest i,z pożądań;, rze­
czą byłoby, aby podobnie — 
jak  przedtem  wagon odchodził 
z Postaw o trzy, e»lery gedzi 
ny wcześniej, co umożliw iłoby 
podróż-nym w ykorzystanie weze 
śniejszych godzin w W ilnie.

Roboty drogowe 
w p. grndzienskiem

licho ty  drogowe zapro iek to  
wane -w obecny m sezonie w po 
wiecie grodzieńskim  zatrudn ia  
ją  bezrobotnych z m. (i,-o,Ina i 
pow iali, (mutoroln.yMdi i l.ezrol 
nych)

Przyznane ostalnio now e 
kredyty przez Fundusz Pracy 
pozwolą n a  rozszerzenie akcji 
zatrudn ien ia  bezrobotnych, a 
jednocześnie przyczynią sję do 
znacznego polepszania stanu 113 
szych dróg.

Poza w łasneini funduszam i 
w w in ie  180 tysięcy zł. i szar 
wa-rkicm gm innym  korzystać 
będzie sam orząd pow iatow y z 
dotacji m m isterju iii kom unika 
cji na budowę następu  jących 
szlaków  drogow ych: M rsty — 
Mikicli wszczyzna 85 tys zł., 
Skiilel — l.u n n a  40 tys. zł. i 
Supraśl — Krynki 0 tys. zł.

Na- odcinkach łych p ro jek tu  
je się w ykonanie około 12  km 
dróg o tw ardej naw ierzchni

Na głów nych a rterjach  ko 
niiwiikacyjnych W arszawa — 
11 lino. Grodno — Lida i 1 i rod 
no — Brzoslowioa W lelka robo 
ty konserw acy jne w ykonanc hę 
dą w roku 1,jeżącym w szer­
szym zakresie. Na ten cel m ini 
sterju in  kom unikacji przezna- 
ezyło kwotę 54 tvs. zł.

Budowa drogi w k ierunku  
Di-iiskienik będzie się posuw ać 
w szyliszcm tem pie i p ro jek tu  
je się oddanie d,> użytku publi 
eznego jeszcze w bieżący 111 sezo 
nie kilku kdom elrow  drogi o 
Iwnrdej naw ierzchni.

Na lecenie pewni I u grudzień 
skiego rozw ija się akcjn ulep 
szoniii dróg gminnyc.,1. Bozpo 
częlo zabrukow y wanie osiedli.
.la iw k *

Dziwoląg 
w Hoduriszkaclr
W H uduciszkach pow. świę 

chińskiego, w holelu , W arszaw­
skim ", u właścicielki nazw i­
skiem  Bas, przyszło na św iat 
kurczę, posiadające 4 (cztery) 
nogi. Kurczę używ a przew ażnie 
pierw szej pary nóg. CuMo m a 
kurczę zbudowane, jakgdybjr z 
pó łto rej tułowia. Kurczę, od 
trzech tygodni czuje się dosko 
nale i rośnie.

Krwawe spory 
o grtnlcę ziemi
H u ,. 7 bu:, o godz. 1 Ii-ej 

w czasie sprzeczki Grzegorz 
(latko, rządca maj. Borki, gni. 
l-iikow,sklej, w powiecie inoło 
dcsatiń-klm zranił z pistoletu 
browning Komeru Franka, n, ca 
zasr. Gm ki. Sprzeczka powstn 
tu aa Ile nieporozumienia o dra 
gę. którą przejeżdżał Frank a 
która według twierdzenia Całki 
n,uleży wyłącznie do maj. Goł­
ki. ,Sian zdrowia Ir,inka nie 
jest groźny.

Jan Nosewiez, mieszkaniec 
wsi |l w onie wieże, gm, kraśnien 
sklej. pow. u,ołoderzaoskiego za 
meldował policji, że w dniu & 
lim. w czasie sprzeczki o grani 
ee gruutii został zraniony przea 
(kii-ył/i Miaeii-lieę z tejże wsi 
Ndsew icz zostai zraniony w no 
gę z obciętego karabinu. Stan 
zdrowia Nosi-w i fam obaw nic bu 
cizi
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